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— Ku uczczeniu uroczystości jutrzejszej odbędą się 
solenne nabożeństwa z odpustem zupełnym, przy wy­
stawieniu Najświętszego Sakramentu, z kazaniami i 
precesjami w kościołach:

św. Kazimierza na Nowem Mieście (Panien Sakra- 
mentek).

św. Jacka na Freta — i
św. Marcina na Piwnej.
W ostatnim (św. Marcina) słowo Boże głosić będą: 
w czasie Sumy JX. Suchecki, rektor tegoż kościo­

ła: a podczas Nieszporów JX. Jasiński.
W przyszłą niedzielę, jako w drugie święto Boże­

go Narodzenia, przypada uroczystość św. Szczepana, 
jednego z siedmiu pierwotnie przez apostołów usta­
nowionych djakonów, który pierwszy po Wniebo­
wstąpieniu Pana Jezusa, poniósł śmierć męczeńską 
prze*z ukamienowanie — nadzień też ten przypada 
odpust kwartalny w kościele św. Anny, ku czci Pa- ; 
tronki tegoż kościoła św. Anny, Matki Najświętszej 
Panny Mar ji, którego nabożeństwo odbędzie się przy 
wystawieniu Najświętszego Sakramentu tak zrana 
jak i po •południu.

Tego, dnia również, jako w ostatnią niedzielę koń­
czącego się miesiąca, odbywać się będzie nabożeń­
stwo odpustowe z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu, i kazaniami tak w czasie Sumy jak i pod­
czas Nieszporów, w kościele powązkowskim.

Następny zaś dzień, poniedziałek, poświęcony jest 
czci św. Jana Apośtoła i Ewangelisty.

W tym dniu odbywa się obrząd święcenia wina i 
rozdawania takowego obecnym w kościele, na pa­
miątkę, iż św. Janowi podana niegdyś trucizna w wi­
nie za uczynieniem przez-niego znaku Krzyża świę­
tego, nic nie szkodziła.

\V tym też dniu przypada odpust w kościele św. 
Anny ‘na Krakowskiem-Przedmieściu — a w koście­
le Opieki św. Józefa (Panien Wizytek), dopoludnio- 
we uroczyste nabożeństwo ku czci Najsłodszego Ser­
ca Pana Jezusa, z wystawieniem Najświętszego Sa­
kramentu z kazahien i procesją.

— Ewangelja święta na uroczystość jutrzejszą 
przypadająca, zapisaną jest u Łukasza św. w roz­
dziale 2-gim: „O Narodzeniu Chrystusa Pana".

Pojutrze zaś, jako w uroczystość św. Szczepana, 
pierwszego Męczennika, czytaną będzie Ewangelja 
święta, zapisana u Mateusza św. w rozdziale 23-cim: 
„O posyłaniu Proroków".

W trzeci dzień Świąt, to jest w uroczystość św. 
Jana Ewangelisty przypadająca Ewangelja święta 
zapisaną jest u Jana św. w rozdziale, 21-szym: „O 
naśladowaniu Chrystusa i ulubionym uczniu",

— JX. Antoni Stankiewicz, jako jubilat, 52 lat

kapłaństwa, ma odprawić sekundycje w kościele 
św. Jacka (dawniej Dominikanów) przy ulicy Freta, 
na które zaprasza przyjaciół i dobrodziejów, dnia 
26-go grudnia r. b., to jest w niedzielę, o godzinie 
11-tej zrana.

Oski mus Fhhrta.
• Paryż, d. 19 grudnia 1880 r.
Saint Beuve, mówiąc o Flaubercie, powiedział, iż 

włada on nie piórem, lecz skalpelem.
Wyrażenie Saint Beuve’a ogólne zrobiło wrażenie; 

stosowano je później do Dumasa syna i do wielu in- 
nyclu

Niema prawie żadnego pomiędzy autorami, choćby 
jeszcze hczwąsymi, któryby nie rościł sobie mniej lub 
więcej pretensyj do skalpelizowania natury; pomimo 
to wszystko przyznać trzeba, że wyrażenie owo wię­
cej pociągałb swoją świetnością i dowcipem, niż do­
kładnością i znaczeniem.

Gdybym potrzebował zdefinjować „manierę" Flau­
berta, rozumie się wyłączając z pod tego sądu praw­
dziwe i istotne jego arcydzieło „Pani Bovary"— po­
równałbym go do dziecka bawiącego się zabawką, 
zwaną po francusku houchets.

Zabńwkę tę stanowi znaczna liczba patyczków 
z kości słoniowej, które dziecko rzuca na stół, two­
rząc z nich kupkę bezkształtną; zadaniem jest z. ku­
pki tej za pomocą stalowego haczyka zdejmować pa­
tyczki po jednemu z tym warunkiem, aby inne nie 
zadrgały przy tej operacji.

Flaubert, starzejąc się, stał się wielbicielem „nie- 
skońęzenie małych", albo inaczej mówiąc, nieskoń­
czonej spokojności; zdawało się, że choćby najmniej­
szy ruch zgrozą go przejmował.

W „Pani Bovary" przypuścił istnienie namiętności, 
jakiekolwiek byłoby jej źródło...

Odtąd jednak—już np. w „wychowaniu senty- 
mentalncm" zdaje się, przyszedł ostatecznie do tego 
przekonania, że namiętność jest tylko „wypadkiem" 
i że życie każdego człowieka składa się z szeregu 
mało znaczących okoliczności, błahych i bezbarw­
nych.

Dał on typowy szemat tej quasi teorji w pierwszej 
z trzech ppwieści,. które wydrukowane zostały w o- 
stalnich latach jego życia, a mianowicie w „Zwykłej 
historji“;

Krótkie to opowiadanie da się określić temi trze­

ma wyrazami, które jeden z deputowanych wyrzekł 
charakteryzując niemi monarchję lipcową:

— Nic, nic i nic!

lievue Nouvelle publikuje obecnie pierwszą cześć 
pośmiertnego romansu Gustawa Flauberta, p. *t,: 
„Bouvard i Picuchet".

Natychmiast przyszła nam na myśl pewna uwa­
ga— powiem ją tu, abyście wiedzieli, w jaki sposób 
wydaje się sąd o autorze...

P. Scherer, jeden ze znakomitych krytyków, napi­
sał następujące zdanie:

„P. Flaubert ma, jak Balzac, upodobanie do ludzi 
dwójznacznych i do rzeczy brudnawych..."

Było to napisane widocznie po „Pani Bovary"...
Otóż następne dzieła.Flauberta zadały najzupeł­

niejszy kłam tym, z krytycznego trójnoga wyrzeczo­
nym słowom; cóż bowiem dwójznacznego jest „w Sa- 
lammbo"! — co brudnego w „Wychowaniu śenty- 
mentalnem" albo w legendzie o ..Gościnności św. Jul- 
jana"?...

Dla każdego, kto ma przed oczyma nowy romans 
„Bouvard i Picuchet", jasnemjest, że głównym ce­
lem autora było zupełnie co innego, a mianowicie od- 
fotografować życie w całej jego" błahostkowości....

Ponieważ zaś czyny namiętne i przez namiętność 
spowodowane wymagają zawsze, a przynajmniej po­
zostaw iają wielkie pole fantazji — zmuszał się on 
więc do malowania jedynie egzystencyj banalnych, 
pustych, jednem słowem do malowania nie życia, 
lecz wegetacji.

„Bouvard i Picuchet" przypominają sławne stu- 
djum Henryka Monnier, noszące tytuł' „Paple" („Z.es 
Diseurs du liiens11-)...

W studjum tern humorysta fotografuje jedną 
z tych rozmów bez celu, bez myśli, bez znaczenia) 
które są właściwe głupcom.

’ ’ * * • • . i • •• '’ 7 ”
Autor nietylko nie ma na myśli zabawienia swego 

czytelnika, owszem, widnieje w tym nowym roman­
sie jakby umyślne pragnienie znudzenia go...

■ Nigdzie najmniejszego nawet nie zrobił on poświę 
cenią dla zainteresowania czytających i nigdzie nie 
popadł w te kombinacje, które pobudzić mogą cie­
kawość.

Dzieło kute, że tak powiem, przez niego od czasu 
„Pani Bovary" zdążało i miało za cel studjum cier­
pliwe i narzucone cierpliwości publicznej — tysięcy 
dziecinnych i drobniutkich szczególików egzystencyj 
bezużytecznych.

Bouvard i Picuchet są to dwa typy tej bezbarwno­
ści i nicości.

przez

SYGURDA WIŚNIOWSKIEGO.

O biedny chłopie! heroizm, śmierć taka...
Był czas, kiedy największy z angielskich nowelli- 

Stów obdarzał i zachwycał świat swemi Christmas 
stories,' t. j. powiastkami na kolendę. Mam więc 
przykład nieśmiertelnego Dickensa na usprawiedli­
wienie, jeżeli w tej porze roku, w której każdy oder­
wany od ziemi rodzinnej włóczęga pamięcią do niej 
powraca, i ja także próbuję czytelników obdarzyć 
kolendą. Wprawdzie pignicj czy kiera tylko jestem 
w porównaniu z wielkim pisarzem angielskim i zach­
cianka moja na zuchwalstw o zakraw a, ale z drugiej 
strony mam temat niezmyślony, z wielu szczegółami 
w pamięci zachowany—temat swojski, odrywający 
ninją myśl od puszcz australskich, od mórz połu­
dniowych. i gór skalistych... Jeżeli mnie zarozu­
miałość autorska nie łudzi, temat mój godny jest 
nówelli i usprawiedliwi moją pierwszą próbę napi­
sania A Christmas stary.

Ilzecz działa się naTokuciu, dawno temu, gdy .by­
łem młody, ■zapalony i żwawy. Jechałem ze szkół 
wyższych ze Lwowa do rodziny, na Boże Narodze­
nie. Jak każdemu studentowi, tak też-i mnie było 
tęskno i pilno do swoich i do uczty tradycyjnej, 
u* której dnia tego każdą polską rodzinę gromadzi 
pierwszy promyk gwiazdy wieczornej... 

Bo też było warto widzieć święta u moich krew­
nych! Obchodzili wigilję prawdziwie po staropolsku, 
wystawnie, rzewnie, wesoło. Cala rodzina, dalszych 
kuzynów nie wykluczając, zwykła się była wtedy 
zbierać pod ich gościnnym dachem. Przyjęcie bywa­
ło doskonale i ciepłe. Państwo bawili gości według 
sił, a wieśniacy przyczyniali się także do uprzyjemnie­
nia wieczora, bo zmienione stosunki społeczne nie 
zerwały węzła, co ich łączył z dobrym dziedzicem. 
Przychodzili też po dawnemu do dworu, przynosząc 
w darze miski i miseczki, pełne wiejskich drobno­
stek i specjałów, kołacze i nie wiem co jeszcze... 
Długo oddalonemu trudno spamiętać wszystkie szcze­
góły tego rodzaju. Widzęje już tylko jak przez mgłę, 
ale uczucie zostało świeże i wyraźne, że święta w P. 
bywały wesołe i patryarchalne. Nigdy i nigdzie, choć 
odtąd świat wzdłuż i wszerz przebiegłem, nie widzia- 
lem*bardziej szczerej i pięknej sceny, jak łamanie 
opłatka w naszym domu... Nie dziw też, że się doń 
śpieszyłem.

Miałem jakieś przeczucie nieokreślone, które nie­
stety sprawdziło się zupełnie,- że ostatni raz do swo­
ich jadc i nigdy już potem w ojczystym kraju 
świąt nie spędzę. Wzmagało to moją niecierpliwość. 
Każdy krótki dzipń grudniowy w podróży zdawał się 
miesiącem.

Niestety,, stan studenckiej kieszeni nie pozwolił 
dogodzić żądzy .prędkiej podróży. Koleje żelazne nie 

. istniały jeszcze wtedy w naszej, jak to mówią, de­
skami od świata zabitej stolicy. Na dyliżans poczto­
wy fundusze moje nie wystarczały. Jak często, tak 
więc i teraz musiałem uciec się do galicyjskiego o- 
mńibusu, t. j. do budki żydowskiej. W tej' krytej, 

I ciężkiej, do korabia podobnej i jak korab przeró- 
! żnycli stworzeń pełnej bryce, dążyłem do Stanisławo­

wa. Tam miały na mnie czekać konie, wieczór przed 
wigilją w piątek.

_ Na wzór tego rodzaju wehikułów, budka nasza tak 
się wlokła leniwie, tyle razy coś się w niej łamało i 
tyle się nam wydarzyło przygód niespodziewanych, 
że trzeciego dnia po wyjezdzie ze Lwowa ujrzeliśmy 
się dopiero na moście halickim — wtenczas dopiero 
co zbudowanym. Wspaniały Dniestr, połyskując ru­
chomą łuską kry, szumiał u jego filarów. W mgle 
wijącej się po nad rzeką łamały się w tęczę promie­
nie nizko wiszącego słońca. Tam okna Halicza płoną 
zachodnim pożarem! Nie doczeka się mnie fornal, 
posłany z końmi do Stanisławowa—powróci do Lwo­
wa z nowiną, że panicza niema. Krewni się będą 
martwili, a ja będę płakał całą dobę w Haliczu, bo, 
niestety, noc zapadająca była nocą piątkowa!

Słonce chowało się właśnie poza purpurowe obło­
ki, kiedyśmy się dowlekli na rynek halicki i furman 
wydał wyrok równie srogi jak nieubłagany, że za- 
szabasujemy u Chaimka...

Straszne słowa! Halicz cuduic nad Dniestrem po­
łożony; z ruinami zamku, w których ma być pełno 
skarbów zaklętych — ten prastary i sławny Halicz 
nie miał ani jednego porządnego zajazdu, Ileż to ra­
zy doświadczyłem tego w przykry sposób! Często 
musiałem tam „szabasować". Wiedziałem, że cały je­
go rynek składał sią z karczem, z których jedna od 
drugiej była podlejszą. Częste moje wizyty pozwoli­
ły mi poznać gruntownie nietylko topografię i legen­
dy Halicza, ale i wewnętrzne urządzenie jego domów 
gościnnych, a skutkiem doświadczenia, tą niepowo.



Są to dwaj przepisywacze, którzy wypadkiem spo­
tykają się pewnego wieczoru w bliskości kanału św. 
Marcina.

Jeden idzie odBastylji, drugi od strony ogrodu bo­
tanicznego.

Siadają obaj na jednej ławce, a ponieważ jest 
gorąco, obaj zdejmują kapelusze i kładą je koło 
siebie.

Jeden z nich spostrzega we wnętrzu kapelusza 
sąsiada wypisane nazwisko „Bouvard".

Drugi tymczasem z łatwością spostrzega w czapce 
towarzysza, w surdut czarny ubranego, a na ławce 
spoczywającego, wyraz „Picuchet".

Zaczyna się rozmowa, bez związku, bez konse­
kwencji zapytań i odpowiedzi, z wykrzyknikami i 
podziwieniami.

— Ja tam jestem wdowcem — mówi Bouvard — 
ale nie mam dzieci.

— Może to szczęście dla pana? — odpowiada Pi- 
cuchet — ja zostałem kawalerem, ale samotność 
w końcu bardzo slnutną się staje.

Potok słów płynie do nieskończoności, uwagi na­
stępują po anegdotkach, spostrzeżenia filozoficzne 
po opowiadaniach handlowo-przefnysłowych.

Pod względem czystej obserwacji następujących 
parę wierszy są prawdziwem arcydziełem.

„Obgadywali akademjędróg i mostów, administra­
cję monopolu tabacznego, handel, teatra, marynarkę 
i cały rodzaj ludzki — Picuchet nie cierpiał dzienni­
ków, Bouvard zaś był dla nich nieco wyrozumialszy; 
lubił on wogóle wszystkich pisarzy i autorów i w mło­
dości miał pociąg do zostania aktorem. “

Czyż to nie jest rozmowa dwuch skorupiaków, 
którzy mówią dla tego tylko, aby słyszeć dźwięk 
swego głosu, a którym zdaje się, że dyskutują de omni 
re scibili — gdy tymczasem nic nie wiedzą i nie u- 
mieją.

Jeden wyraz ciągnie za sobą drugi, jedno głupstwo 
wywołuje drugie głupstwo, aż do tego prawdziwie i- 
dealnego zestawienia — tak w gruncie rzeczy miesz­
czańskiego — pisarza z aktorem!!

Nie jest rzeczą łatwą do czytania — ten niby ro­
mans.

Trzeba studjować każdy wyraz, odgadywać do- 
myślniki pod każdem zdaniem; autor w niem nie 
pomaga tu czytającemu, nie wskazuje nic — on fo­
tografuje !

Czy portret jest piękny czy brzydki, to pozosta­
wione jest waszemu osobistemu uznaniu i sądowi.

Tak więc Bouvard i Picuchet — których obie głu­
poty dopełniają się wzajemnie, zostają nierozłączny­
mi przyjaciółmi, gdy wtem Bouvard nadspodziewa­
nie dziedziczy wielki spadek.

Jak wszyscy prawdziwi mieszkańcy paryscy, oby­
dwaj oni entuzjazmują się myślą wyjechania na spo­
kojne mieszkanie do Compiegne, i Bouvard, bogaty 
na trzykroć stotysięcy franków, kupuje majątek 
ziemski w departamencie Calvados.

Kiedy przychodzi do wyjazdu — radość niewy- 
slowiona!

Picuchet od godziny drugiej rano przechadza się 
po pokoju.

Już tu więcej nie wróci... i tern lepiej dla niego!

. 2f —

A jednakże żeby „tu" zostawić pamiątkę po sobie, 
postanawia wyryć swoje nazwisko na tynku ko­
mina...

Nareszcie są już na wsi.
Wtedy dopiero głupota ich, która w Paryżu tonę­

ła w ruchu ogólnym, roztacza się szeroko i płasko.
Mają oni pretensję bawić się rolnictwem tak jak 

W Paryżu bawili się polityką, nie znając pierwszego 
rzeczy tej początku...

Uprawa ziemi, nawozy, nawodnienie—mają manję 
próbowania wszystkiego, nie radząc się nikogo!

Ponieważ jednak, nic im się nie udąje, biorą na u- 
pór — w końcu robią kamienie młyńskie... z wilgo­
tnej słomy!

Kamienie owe się zapalają, cała krescencja idzie 
z dymem... oni dwaj tylko nie wiedzą, jaka była 
przyczyna pożaru!

Na tein kończy się część pierwsza wydrukowana 
już w A’ev«e, wydawanej przez wspominaną nieraz 
w listach moich panią Adam.

Bezwątpienia nic, zdaje się, nie może być prost­
szego, nic bledszego...

Ileż tam jednak spostrzeżeń! jakie mnóstwo szcze­
gółów pełnych znaczenia, rozpływających się w głu­
pocie, w jakiej umieścił je autor!

Powtarzam raz jeszcze — nić nie może być tru­
dniejszego do czytania; trzeba sylabizować nietylko 
wyrazy, ale ich znaczenie czasami zrzędzące, mizan- 
tropijne...

Nie wierzę, aby popularność Flauberta na skutek 
dzieła tego zyskała, ale nie straci on na wartości 
w umyśle tych, którzy zrozumieją jego zamiary i ze­
spolą się z niemi.

Oczekuję z niecierpliwością dalszego ciągu „Bou- 
vard‘a i Picuchet‘a“.

J. L.

Czem się u nas zajmie Towarzy­
stwo przyjaciół dzieci?

ii.
Po żłobkach idą ochronki, gdzie dzieci znajdują 

schronienie i wychowanie.
W ochronach dzieci rodziców niezamożnych otrzy­

mują pomieszczenie bezpłatne.
Pewną liczbę ochron (satlesdlasild) utrzymuje gmi­

na, inne departatnent, inne znów państwo, a znacz­
ną liczbę osoby lub stowarzyszenia prywatne.

Każde* dziecko bez wyjątku zostaje natychmiast 
po zgłoszeniu się rodziców przyjęte do ochronki, a 
dopiero następnie władza miejska rozstrzyga, czy 
pomieszczenie będzie bezpłatne lub za oplata.

W Paryżu w 1876 r. było 136 ochron; z tych 114 
z funduszów publicznych — schronienie w ochronach 
znajdowało 26,413 dzieci.

Dziecko ubogich rodziców po opuszczeniu ochron­
ki dostaje się do szkoły; szkół, w których pomieszcze­
nie jest bezpłatnem, posiada Paryż 273, do których u- 
częszcza 91,540 dzieci.

Istnieje nadto, od 1872 roku, szkoła przygotowaw­

cza do naukł rzemiosł (1‘icdle priparatoire h Vap- 
prentissage), wspierana z funduszów miasta, dająca 
pomieszczenie dla 122 dzieci, które w ciągu 3-letnie- 
go kursu, obok nauk elementarnych, uczą się począt­
ków chemji, fizyki i mechaniki, a jednocześnie obe- 
znawają się z obróbką żelaza i drzewa.

Zobaczmy teraz, co się w Paryżu dzieje dla dziec­
ka -- sieroty, bez względu na to, czy sieroctwo jest 
następstwem zgonu rodziców, pozostawania ich 
w szpitalu lub w więzieniu, czy wprost przestępnego 
opuszczenia.

Jeżeli dziecko sierota nie ma skończonych lat 12 
dostaje się do podrzutków, gdzie zakład zajmuje się 
jego nauką i opiekuje się niem do dojścia do pelno- 
letności.

W tymże domu znajdują pomieszczenie czasowo 
dzieci dopóki, ich rodzice nie wyjdą ze szpitala lub 
z więzienia.

Dzieci wskutek osierocenia do domu podrzutków 
oddanych bywa do 700 rocznie, wskutek zaś czaso­
wego sieroctwa w roku 1875 oddano 2,321.

Ta ostatnia cyfra jest szczególniej nauczającą; 
w Warszawie tej katcgorji sierot chwilowych bywa 
rocznie z pewnością przeszło 300 — a gdzież jest 
dla nich schronienie, gdzie opieka, z pod któręjby 
nieuszkodzone na ciele i duchu dostawały się z po­
wrotem do rodzicielskiego domu?!

Działalność dobroczynności prywatnej pod wzglę­
dem pomocy dla sierot jest w Paryżu prawdziwie ko­
losalna.

Istnieją tu rozmaite instytucje z programem mniej 
lub więcej określonym, które, o ile możności, sieroty, 
pod ich opiekę się dostające wyselają do schronień) 
sierocych (grphelinats) na prowincji w znacznej liczbie; 
istniejących.

Oto nazwiska pewnej liczby rzeczonych instytu-f 
cyj paryskich:

Towarzystwo przyjaciół dzieci (societe des amis> 
de llenfance).

Towarzystwo opieki nad dziećmi (a. protectrice df 
1‘en fance).

Towarzystwo sieroce dep. Sekwany (s. de 1'orphe^ 
linat de la Seine').

Towarzystwo pod wezwaniem Opatrzności (a. de Za 
Providence), zajmujące się nauką rzemiosł ubogich' 
sierot.

Instytucja zwracająca sieroty ich rodzinom (peutrĄ 
du repatriement des orphelins delaisses).

Instytucja św. Mikołaja (oeuvre de St.-Nicolai), daj e| 
wychowanie i naukę zawodową ubogim chłopcoml 
sierotom.

Stowarzyszenie przemysłowców i fabrykantów ul 
dzielające opieki sierotom.

Takież samo stowarzyszenie mające na celu ado-j 
ptację sierot.

Instytucja opiekuńcza (oeuvre de tutelles) nad ma-| 
loletniemi opuszczonemi.

Instytucja adoptacyjna.
Towarzystwo adoptacji dzieci opuszczonych i ubo-^ 

gich sierot.
Towarzystwo i szkoła imienia Fenelona, udziela­

jące nauki elementarnej i wiadomości z rolnictwa u-, 
bogim chłopcom.

Instytucja św. Anny, poświecona adoptacji i wy-

bną drogą nabytego, mogłem z ręką na sercu oświad- i 
czyć, że ze wszystkich karczem halickich ta właśnie 
była najpodlejszą, do której przewrotny Josio, fur­
man nasz, tryumfalnie na szabas zajechał.

W żadnym innym domu zajezdnym w Galicji dach 
w tylu miejscach nie zaciekał i takich przeciągów 
nie było w stajni i piece w pokojach numerowanych 
tak szkaradnie się nie dymiły i takim małym garn­
cem owsa nie mierzono i tyle cykorji z kawą nie mie­
szano, a wody z anyźówką, jak u Chaimka. Znałem 
dobrze tego starego sząchrąja! Czy to raz jadłem 
u niego obiad, urągający z najskromniejszych i naj­
pierwotniejszych reguł gastronomicznych? czy mnie | 
potem nie zdarto za ten obiad prawie nietknięty, jak ) 
gdybym bankietował u Georgea! i

Pamiętałem i dom i właściciela. Jak sam arendarz ' 
już siwobrody zawsze chadzał sobie w chałacie po­
łatanym (z wyjątkiem szabasu, kiedy się zjawiał ! 
w pysznym atłasowym szarafanie), a będąc kulawym 
podpierał Się laską sękatą, tak też i jego karczma 
połatała białe niegdyś swoje ściany szerokiemi szma­
tami żółtej gliny i schyliwszy się mocno na bakier, 
szukała podpory w szeregu ukośnych slupów, pod­
gniłych od starości. Wszystko i wszyscy w tym domu 
nosili znamię nędzy, zgrzybiałości i upadku. Jestem 
pewien, że i Chaimko i Chaimkowa dawno już spo­
częli snem wiekuistym na innym świecie, gdzie nie­
ma* propinacji, i że slupy zgniły do szczętu a karczma 
upadla i z ziemią zrównaną została...

Czytelnik rozumie teraz pewnie powód mego smu­
tku i złości, w chwili, gdy nie bez trudu wydobywszy 
się z niezgrabnej bryki, rozbity długą jazdą po gru­
dzie, przeziębiony do szpiku i prawie czucia w pal­

cach pozbawiony, próbowałem rozpiąć paltocik stu­
dencki, w którym w braku futra podróżować musia- 
łem.

Smutny i zły wszedłem do wielkiej sali karczemnej. 
Widok nagich stołów, ław twardych, kapiących łojó- 
wek i starozakonnych podróżników, robiących świą­
teczne przygotowania, nie mógł mnie ani rozweselić, 
ani zagrzać. Zjadłszy cokolwiek z lichej kolacji, ‘ 
przyniesionej do pokoju „dla panów" przez chrze­
ścijańską dziewczynę Chaimkowej, poszedłem prędko 
do mego* numeru. Tam zastałem piec olbrzymi, bu­
chający jako wulkan dymem ze wszystkich swych 
szpar niezliczonych. Nie palono w nim od początku 
zimy, a teraz próbowano na gwałt ogrzać izbę lodo­
watą, której okna miały więcej szyb papierowych, 
niż szklannyeh.

Przenosząc możebną śmierć od zimna nad nie­
chybne uduszenie od czadu, otworzyłem okienko i 
poszedłem do łóżka, w którem się kurczyłem i zęba­
mi dzwoniłem, póki nie zadniało. Wtedy zobaczy­
łem, że szklanka na stoliku przy łóżku była rozsa­
dzona lodem. Moje skostniałe, czerwone palce ledwie 
mi posłużyły do niedbałego wrzucenia odzieży na 
drżące ciało. Myślalem, że się już nigdy w życiu 
nie rozgrzeję...

Za oknem leżała lekka ponowa, co upadła w no­
cy. w dostatecznej ilości, żeby pokryć grudę w spo­
sób zdradziecki, ale sanny nie dać. Wolno było wno­
sić, że droga była dziś gorszą, niż wczoraj. Wiatr ( 
gwiżdżący w kominie unosił tumany śniegu ponad | 
pustym rynkiem. Z miny chłopów przejezdnych i I 
kawek zasępionych na dzwonnicy widać było, że | 
burzliwy ranek sobotni był srodze mroźny i przykry. • 

Pobiegłem do ciepłej izby gościnnej, zacierając 
po drodze ręce. Pani Chaimkowa dała mina śniada­
nie tylko czerstwe bułeczki i garnuszek śmietanki 
podejrzanego gatunku. Zrobiwszy kawę na własnej 
maszynce spirytusowej, usiadłem sobie pod piecem 
zastawionym szabasowemi garnkami i próbowałem 
jeść śniadanie, ale mnie dławiło wspomnienie mojej 
pozycji. Porównywałem ją z obrazem ciepła, wese­
la i dostatku we dworze szlacheckim, gdzie mego 
przybycia wczoraj wyglądano, ale już nie wygląda­
ją, od kiedy wrócił ze Stanisławowa fornal zkońmi... 
Teraz pewnie się gniewają na mnie za zawód, a ja 
tu siedzę, jak zaklęty!

Dziś wigilja — rozpamiętywałem dalej... Kuzyno­
wie i kuzynki fam daleko stroją choinę zieloną w cu­
kierki, złote jabłuszka, zabawki i świeczki woskowe, 
przygotowując niespodziankę dla młodszego rodzeń­
stwa. Państwo i służba są zajęciprzygotowaniem do 
szczerej wieczerzy. Wszyscy się dziwują, dlaczego 
nie przybyłem, a ja nieszczęśliwy przeklinam fur­
manów, szkapy kulawe, Chaima, świat cały i wła­
sną dolę, co mnie skazała na dobę prawdziwego wię­
zienia...

— Nie, to być nie może! — zawołałem w końcu, 
odsuwając kawę niewypitą i chodząc po izbie dłu- 
giemi krokami, ku prawdziwemu przerażeniu świad­
ków mego monologu. — Nie zostanę tutaj! Pojadę 
albo pójdę, ale będę z nimi! Z Halicza do P. nje 
trzeba jechać aż na Stanisławów. Jest krótsza dro­
ga. Chaimku, złoty panie Chaimkul...

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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chowaniu młodych dziewcząt ubogich, najmniej 
11-letnich.

Dwa stowarzyszenia mające na celu wynajdywanie 
pomieszczenia dla młodych sierot w nauce rzemiosła.

Dwa towarzystwa opieki nad terminatorami i dzie­
ćmi w fabrykach.

Towarzystwo opieki nad sierotami wyznania e- 
wangelickiego i takież towarzystwo nad uczniami 
w rzemiośle wyznania reformowanego.

Towarzystwo zajmujące się pomieszczaniem dzieci 
na nauce rzemiosła.

Wreszcie jest kilkanaście odrębnych instytucyj, 
poświęconych opiece nad sierotami po stolarzach, ta­
picerach, ślusarzach i t. p.

Zasługują jeszcze na uwagę przytułki (dwa) dla 
dzieci wychodzących ze szpitala, równie jak i towa­
rzystwa, mające na celu zaopatrywanie sierot i dzie­
ci ubogich w’ odzież.

Prócz wyżej wymienionych instytucyj posiadaPa- 
ryż około 70 przytułków dla sierot (orphelinats), po 
większej części utrzymywanych z fundacyj prywa­
tnych a mieszczących w sobie do 4,000 sierot.

Dla sierot dziewcząt istnieje znaczna liczba (prze­
szło 20) szkółek bezpłatnych dla przeszło 1,300 tych 
sierot.

Nadto dla sierot dziewcząt jest jeszcze w bardzo 
wielu klasztorach przytułek i nauka.

Dzieci ubogie a chore lub kalectwem dotknięte 
mają dla siebie przytułek w dwóch zakładach, z któ­
rych jeden jest utrzymywanym przez wyżej wspo­
mniane towarzystwo przyjaciół dzieci.

Dla uzupełnienia powyższego szkicu dodać wypa­
da, że prawo z 19 maja 1874 r. rozciąga opiekę nad 

, dziećmi pracującemi w rzemiosłach i fabrykach, a 
prawo z 19 grudnia 1874 roku ma na celu opiekę 

/nad dziećmi, które chodząc po ulicach i domach szu­
kają zarobku (les professions ambulantes).

* Na tem kończę powyższy pobieżny obraz dobro­
czynnej działalności Paryża w niesieniu pomocy nie­
mowlętom i dzieciom, pragnąc, aby się stał dla war­
szawian pobudką do rozmyślań w przededniu utwo­
rzenia się u nas towarzystwa przyjaciół dzieci.

ó't. Markiewicz.

Wykopalisko.

Owspomnianem już przez nas w wykopalisku wSie- 
łdlikowie pod Ostrzeszowem w, W. Ks. Pozuańskiem, 
Odbieramy następujące jeszcze szczegóły: 
i Posiadłość paua M. Kochanowskiego znajduje się 
pomiędzy Ostrzeszowem a Mixtatem.

< Na gruntach siedlikowskich w odległości dosyć 
'znacznej od zabudowań gospodarskich, a o 12 kro­
ków od małego strumyka, znajdował się nasyp żużla 
(fryszerskiego na przestrzeni sześciu prętów szerok., 
dziesięciu długości.

■ Żużel ten p. Kochanowski sprzedał wjesienikupco- 
|wi przybyłemu z Królewskiej Huty, który go zabrał 
tna 50 wagonach po 200 cent, zawierających do 
ISzIązka.
{ Przy uprzątaniu żużla od północnej strony nasypu 
robotnik karczujący krzak cierniowy wyciągnął z ko­
rzeniem z ziemi mały pieniążek...

Ciekawość została obudzoną, zbiegli się wszyscy 
<i zaczęto kopać głębiej...

Początkowo pod warstwą drobnego żużla natrafio­
no na żużel objętości około trzech stóp kwadrato­
wych; pod nim zaś w popiele znaleziono dopiero pie­
niążki rzymskie, Fibulae, kawałek srebra (kształtem 
podobny do tak zwanych rubli starych) i ozdoby 
w kształcie pół-księżyca z resztką łańcuszka, która się 
za dotknięciem rozsypała w proch...

' Kopiąc głębiej natrafiono znowu na drobny żużel, 
w którym nic już nie było, pod nim na biały piasek, 
nareszcie na masę stopioną kruszcu tegoż co żużel, 
na trzy stopy grubą.

Uprzątnąwszy cale to miejsce okazałosię,że skarb 
był zachowany w rodzaju studzienki — w przecięciu 
pięć stóp mającej, głębokiej na tyleż, okrągłej, ku 
dołowi znacznie zwężonej, wokoło kamieniem pol­
nym ocembrowanej.

Chociaż na dnie jej znajdowała się masa żużla sto­
pionego, kamienie na sobie śladów ognia nie miały; 
zebrany razem kamień około sążnia sześciennego wy­
nosił...

Obok studzienki wśród żużla masa czerwona i od­
łamek małej cegły naprowadzały na wniosek, że mo­
gło tu być jakieś zabudowanie, ale śladu fundamen­
tów nie odkryto.

Od południowej strony studzienki, za żużlem na­
gromadzone leżały dość duże kamienie w ziemi i nad 
ziemią.

P. Kochanowski chce dalsze poszukiwania w tem 
miejscu przedsięwziąć na wiosnę.

Adres właściciela wykopaliska p.M. Kochanowskie­
go jest: przez Schildberg (Posen) w Siedlikowie.

Dtezno, 21 grudnia 1880.
J, I. Kraszewski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE—
— Gazety petersburskie zapowiadają po Nowym ! 

roku ogólny spis ludności.
= Birżewyja wied. padają pogłoskę, iż kwestja 

podwyższenia od Nowego roku stopy opłat gildyjnych i 
zdecydowaną została w ten sposób, że podwyżka 
wynosić będzie 30% obecnej opłaty.

= Kwestja zniesienia podatku od biletów pasa- j 
żerskich na kolejach żelaznych łącznie ze sprawą , 
zmniejszenia stopy gwarancji rządowej na drogach 
żelaznych zostać ma już niebawem, jak donoszą ga­
zety petersburskie, zdecydowaną ostatecznie.

— Władza wyższa wydala do zarządów guber- i 
njalnych rozporządzenie, w którem zaleca pilne prze­
strzeganie, ażeby w gubernjach nie kursowały bilety 
zagranicznych loteryj, napływające obecnie masami 
do kraju i przeważnie stanowiące łapkę na łatwo­
wiernych.

~ W dalszym ciągu robót około osuszenia błot 
pińskich jen. Żyliński przedsięwziął w roku bieżącym 
następujące prace: 1) pomiary na przestrzeni 12 ty­
sięcy diesiatin osuszonych gruntów z podziałem na 
place, 2) oczyszczenie 500 diesiatin osuszonych miej­
scowości od zarośli, które wyrywano, składano na 
kupy i palono. Nadto uznano, za konieczne rozpocząć 
jeszcze w roku bieżącym roboty około uporządkowa­
nia miejscowości w okolicach kanałów. Nasypy zie­
mne, utworzone przez ziemię wydobywaną przy ko­
paniu kanałów, mają być. zniesione a ziemia rozrzu­
cona po niższych miejscowościach. Dalej znajdujące 
się tutaj, a wydobyte z kanałów liczne szczątki zaro­
śli będą spalone. Wreszcie ma być powiększony i ure­
gulowany system przykanalików. Roboty te obecnie 
są już w biegu.

— Petersburger Herold zastanawia się w obszer­
nym artykule nad rozbieranym w sferach rządowych 
projektem zmiany wązkotorowych kolei lewego brze­
gu Wisły na szerokotorowe, uwzględniając szczegól­
niej wpływ, jaki taka zmiana wy wrzećby musiała na 
stosunki handlowe. Szerokotorowe koleje Cesarstwa 
gazeta poczytuje za ciężki błąd. Nie odpowiadają 
one ani celom strategicznym, jakie głównie przy 
wprowadzeniu ich w Cesarstwie miano na uwadze, a 
w stosunkach handlowych spadają ciężkiem brzemie- | 
niem na handel zarówno przywozowy jak i wywozo­
wy. Słuszną robi uwagę wspomuiona gazeta, że tyl­
ko dla jednej Warszawy, gdzie kończy się system 
wązkotorowych kolei, system szerokotorowy przyję­
ty w Cesarstwie, przyniósł rezultaty dodatnie. Dzię­
ki temu miasto nasze nabrało znaczenia handlowego. 
Zmiana systemu na linjach warszawsko-wi.edeńśkiej 
i warszawsko-bydgoskiej pozbawiłaby Warszawy 
tych korzyści. O ileby straciła Warszawa, o tyle zy­
skałyby nadgraniczne miasta w Prusach i Austrji— 
handel zaś pozostałby nadal w tak samo jak dotąd 
trudnych warunkach. Wziąwszy na uwagę to wszys- J 
tko, oraz nadzwyczaj znaczne koszta przerobienia , 
torów, zaniechano projektu, a natomiast podobno 
wzięto pod bliższą rozwagę dawno już podniesioną 
myśl pobudowania linji iwangrodzko-dąbrowieckiej. 
Ta ostatnia nie obciążając skarbu tak znacznemi ko- j 
sztami jak przeróbka toru na wspomnionych dwóch 
linjach, odpowiada wymaganiom strategicznym, a 1 
dla przemysłu naszego mieć będzie pierwszorzędne 
znaczenie. _______

= Na kolei nadwiślańskiej, jak donosi organ lu- I 
bełski, ma być w'strzymane kursowanie nocnych po- i 
ciągów towarowych. Myślą także o zmniejszeniu 
liczby urzędników, szczególniej inżenierów’ oddzia­
łowych i ich pomocników. Również wzięto na uwagę 
zmniejszenie budżetu wydatków we wszystkich ga­
łęziach służby.

= Wcusz. Dniew. donosi, że rektor warszawskie­
go uniwersytetu zamierza wnieść do ministerjum o- 
świecenia prośbę o zwiększenie liczby stypendjów 
ministerjalnych przy uniwersytecie i funduszów na 
wsparcia dla niezamożnych studentów.

= W dniu 24 stycznia roku przyszłego odbędzie 
się w Warszawie zgromadzenie ogólne akcjonarju- 
szów cukrowni Zakrzówka.

= Znów nowych dziesięć podań wniesiono do 
władzy miejskiej o pozwolenie założenia składów wę­
gli i materjalu opalowego w Warszawie. Składy te 
mieścić się mają: na Miłej pod nr 19 i pod 5,234, na 
Pawiej pod nr 39a, na Pradze na Targowej pod nr 
150A, na Wolskiej pod nr 3086, na Grzybowskiej 
pod nr 2, na Dzielnej pod nr 25 i 34, na Nowolipiu 
pod nr 14 i na Dzikiej pod nr J5. Władza miejska 
wydała polecenie rewizyj proponowanych miejsc pod 
względem bezpieczeństwa.

= Z teatru i muzyki.
* W niedzielę śpiewać mają włosi „Faworytę44 (na 

abonament zawieszony).

* Pani Romana Świecka pottrwcić miała w dniu 
wczorajszym do Warszawy.

.Kontrakt znakomitej artystki skończył się przed 
miesiącem — dyrekcja więc będzie zmuszona podjąć 
z nią nowe rokowania, które oby do pomyślnego do­
prowadziły skutku!

* Koncert Maurycego Roserdala, nadwornego pia­
nisty księżnej rumuńskiej, odbędzie się stanowczo 
dnia 28 b. m.

= IFiosiia.
Do szeregu licznych wydawnictw naszych przy­

bywa od Nowego roku jedno jeszcze, prawdziwie po­
żądane.

Publikacją tą jest Wiosna, organ dla panien, na 
wzór tego rodzaju rzeczy istniejących w zagrani­
cznych piśmiennictwach.

Zamiarowi temu tylko przyklasnąć możemy, pro­
spekt zaś Wiosny w tych dniach ogłoszony zapowia­
da dobre zrozumienie celu i umiejętny dobór sił prze­
znaczonych do dźwignięcia szlachetnego pomysłu.

Życzymy Wiośnie szczerze powodzenia, pragnąc 
wraz z nią gorąco, aby zaspokoiła wszystkie umysły 
i serca dziewic polskich.

= Krzyż na Lesznie.
Krzyż żelazny na Lesznie wczoraj ustawiony zo­

stał.
Na podstawie z kamienia ciosowego wznosi się 

godło zbawienia ■— figura Chrystusa jest cala pozła­
cana w ogniu.

U stóp krzyża na piedestale kamiennym znajduje 
się napis:

„Crux spes unica
Któryś cierpiał za nas rany 
Jezu Chryste zmiłuj się nad nami44...

Całość przedstawia się pięknie i harmonijnie.
Mnóstwo osób śpieszy oglądać to dzieło, na które 

dobroczynna a zacna ręka p. Szlenkiera wydatek 
łożyła...

= Choinki.
Nietylko plac za Żelazną bramą, alei Krakowskie- 

Przedmieście obok Kopernika, oraz plac św. Ale­
ksandra zamieniły się w las choinek, które przez ca­
ły bieżący tydzień miały licznych nabywców.

I teraz, gdy to piszemy, mimo że już wieczorem 
światło choinek zabłyśnie, znajduje się jeszcze ich 
sporo na wymienionych placach.

— Na „gwiazdkę44.
Dzięki ludziom dobrej woli, dzieci najbiedniejsze, 

zaludniające sale ochron, nie są także pozbawione 
wesołego uśmiechu... gwiazdki.

Dobrzy opiekunowie stroją im choinkę i zapalają 
na niej światła...

Potem rozdają im na kolędę mnóstwo drobnostek 
przyjemnych i pożytecznych.

W dniu wczorajszym uszczęśliwiono w ten sposób 
270 dzieci w ochronie Baudóuina przy ulicy Piwnej, 
156 dzieci w ochronie 5 ej przy rogu ulic Pięknej i 
Mokotowskiej — i 180 dzieci w ochronie przy ulicy 
Furmańskiej.

== Wełna.
Donoszą z prowincji, że handlarze i spekulanci 

kręcą się już za kupnem wełny,—na rachunek przy­
szłej strzyży...

Przcdewszystkiem poszukiwaną jest wełna w’yso- 
ko cienka.

Ceny ofiarowywane są podobne płaconym w roku 
bieżącym.

Czy to można uważać za znak spodziewanej pod­
wyżki tego produktu?

Właściciele owczarń pełni są nadziei.
= Dziwnie „roztargniony/
Do jednej z cukierni tutejszych na Krakowskiem- 

Przedmieściu wszedł onegdaj pewien młody jegomość 
a okrążywszy kilkakrotnie cały zakład słodki, się­
gnął po jakąś czapkę i skierował sic ku drzwiom...

— Panie! szanowny panie—ozwał się nagle głos 
z kąta—to moja czapka!

Jegomość począł przepraszać, tłumacząc się, iż 
wziął obcą czapkę przez „roztargnienie/

Gdy jednak właściciel czapki o mało co nie zamie­
nionej domagał się, aby „roztargniony14 czapkę wła­
sną pokazał — przekonano się, że przedmiotem po­
myłki była zawiesista czapa barankowa a własnością 
„roztargnionego14 czapeczka sukienna z daszkiem!

„Roztargnionego44 poproszono więc—o ile możności 
najgrzeczniej—do cyrkułu...

= Pożar.
W słynnych z wzorowego gospodarstwa dobrach 

Piekary, w łęczyckiem, wybuchnął niedawno gwał­
towny pożar.

Spaliła się do szczętu owczarnia.
Ofiarą płomieni padło w niej paręset kosztownych 

owiec różnych ras.
Owce nie były ubezpieczone.
Przyczyna pożaru niewiadoma.
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= Fatalny wypadek.
Organ wileński donosi o następującym fakcie:
Stróż miejscowego konsystorza katolickiego, Mi­

chał Z., został posłany przez kasjera konsystorza do 
prałata Biedrzyńskiego z pakietem mieszczącym 20 
rubli.

Na drodze Z. zgubił pakiet...
To przyprowadziło go do takiej rozpaczy, że przy­

bywszy z powrotem do biura konsystorza, w przed­
pokoju powiesił się.

Dodać trzeba, że Z. był znany jako człowiek trze­
źwy i uczciwy.

Tymczasem strata znalazła się na drugi dzień.
Do konsystorza przybyła kobieta, niejaka M. i od­

dala znaleziony na ulicy pakiet.
Fakt sprawił silne wrażenie.
W konsystorza zarządzono wkrótce składkę na po­

grzeb dla zmarłego, oraz w celu zapewnienia jego 
żonie i trojgu sierotom jakiej takiej pomocy...

— Straszliwy wypadek.
p, W Kownie podczas popołudniowego nabożeństwa, 
odprawianego w dawnym kościele bernardyńskim 
a obecnie świętego Jerzego, w dniu Niepokalanego 
Poczęcia, zdarzył się—jak donoszą Gaz. warsz. — 
straszny wypadek.

. Na krzyk „gore" lud rzucił się ku ciasnym drzwiom ■ 
prowadzącym na korytarze klasztorne.

Jakkolwiek popłoch nie miał żadnej uzasadnionej 
przyczyny, powstał taki zgiełk i ścisk, że sześć osób ! 
padło jego ofiarą!

Z odwiezionych do szpitala sześciu kobiet, cztery: I 
Strzałkowska, Kaczyńska, Sudkiewiczowa i Wojtkie- j 
wieżowa, pomimo wszelkich starań, nie mogły już 
być przywrócone do życia, piąta prawdopodobnie 
również przypłaci wypadek śmiercią, a szósta, lubo 
także pokaleczona, wypuszczoną już została ze szpi­
tala.

Mnóstwo osób prócz tego poniosło mniej więcej 
ciężkie uszkodzenia na zdrowiu...

= Wypadki.
* W fabryce pp. Lilpopa i Rau’a pracującemu j 

tamże robotnikowi, Leopoldowi S., lat 29 liczącemu, i 
maszyna parowa oberwała dwa palce lewej ręki po ! 
pierwszy staw.

Rannego i z bólu prawie nieprzytomnego odwie- ■ 
ziono do szpitala ujazdowskiego.

* Mamy dziś do zanotowania aż trzy wypadki po- i 
kąsania przez psy.

Na jednej z oddalonych ulic miasta, wielki pies | 
łańcuchowy pokąsał inne psy.

_ Te ostatnie uprzątniętd, przyczyna jednak złego, i 
pies wielki, żółty, podejrzany o wściekliznę, umknął. !

Na Lesznie, mały piesek pokojowy pokąsał na ' 
podwórzu domu ńr 35, sześcioletniego chłopczyka, [ 
Bolesława K.

Psa, jako podejrzanego o wściekliznę, zabito i u- i 
przątnięto.

Wreszcie na podwórzu domu nr 20, przy ulicy Ho­
żej, na służącą, Teofilę L., rzucił się pies, który po­
darł i poszarpał na niej ubranie.

Właściciel psa posiągnięty został do odpowie­
dzialności.

—.. - —oOOO^COOo ■ ■ ■ ■ -

— Zdania.
...Kształcić swego syna tak, jakby twoja żona | 

chciała, iżbyś ty był ukształcony— wychowuj swoją I 
córkę tak. jakbyś chciał, żeby żona twoja była wy­
chowana...

...Bez wykształcenia obywatelskiego i polityczne­
go naród wszechwładny jest jak dziecię bawiące się. 
ogniem, które w każdej chwili może podpalić dom...

...Piękność nawet dla mężczyzny jest otwartym li­
stem rekomendacyjnym, który z góry zjednywa mu 
serce...

...Odmawiając cnocie prawa bycia kapitałem, da- i 
liśmy to prawo występkowi...

...Wielkie niebezpieczeństwa mają tę piękną stro­
nę, iż wyciągają na jaw braterstwa nieznajomych...

*...Do wyzyskiwania naiwności ludzkiej lepszy jest | 
głupiec, niż'najlepszy szarlatan...

— Zapoznany genjusz.
Gdybyśmy chcieli opisywać historię niedoli tych ' 

wielkich mężów, którzy dopiero po śmierci stali sic 1 
nieśmiertelnymi, zaprowadziłoby nas to zaiste za da­
leko... , _ i

Pewną wszakże jest rzeczą, że rodzaj takich od ' 
losu prześladowanych biedaków nie zaginął.

Dowodem tego biedny zapoznany genjusz, pan 
Goblard, który stanął w Paryżu przed sądem, Oskar­
żony o żebractwo;

Prezes. Byłeś pan już karany?
Oskarżony. Raz jeden.
Pr. O nie, już pięć razy.
Osk. '(-popraw-lasąc. się.,:. Ja rozumiałem; rac t» 

W tym sądzie. (Wesołość.'.
Jakie jest pańskie zatrudnienie?

Usk. (z dumą). Jestem profesorem.

- Pr. Jakim profesorem?
Osk. (uderzając się w piersi). Profesorem oddy­

chania. (Śmiech).
Pr. (zdziwiony). Cóż to właściwie za zawód?
Osk. Panie prezydencie, ośmielam się twierdzić, 

że mógłbym się stać dobroczyńcą ludzkości, gdyby 
tylko mój system był dostatecznie znany i rozpo­
wszechniony; wówczas, mój panie, widziałbyś sam, że 
coraz bardziej znika z horyrontu owa straszna cho­
roba, zwana tuberkułami../

Pr. (przerywając). Dość, dość, zostaw pan swój 
wynalazek, i staraj się usprawiedliwić z zarzutu że­
bractwa, o które jesteś oskarżony.

Osk. Czyja mam prawo bronić się, czy nie?
Pr. Masz pan, bez wątpienia.
Osk. A zatem, w wyjaśnieniu tego mego wynalaz­

ku spoczywa właśnie moja obrona. Ja utrzymuję, 
że przepisywane przeżeranie ćwiczenia przysporzy­
łyby płucom potrzebnej siły. Pan mi na to odpowiesz, 
że przecież każda żyjąca istota posiada już z natury 
środki do oddychania. Tak jest, w samejrzeczy, od­
dychać oddycha każdy, ale jak?... tędy owędy, tak 
i siak; lecz ja, moi panowie, wynalazłem sposób, aże­
by naturalnemu oddychaniu nadać Uzdrawiający .kieru­
nek. Posłuchaj pan tylko, panie prezydencie... zaraz 
się pan dowiesz o wszystkiem. Rano, gdy pan wsta- 
jesz — wieczór, gdy pan spać idziesz —- trzymaj się 
pan prosto — wystaw pan mocno piersi naprzód — 
ale bardzo mocno—potem zarzuć pan ramiona w tył, 
mocno w tył za plecy — a teraz oddychaj pan głę­
boko, bardzo głęboko...

Pr. Dość już tego; więc pan zaprzeczasz, że się 
oddawałeś żebractwu?

Osk. Przedstawiałem się w kilku domacli z propo­
zycją udzielania mojej nauki; rozmaite osoby wtyka­
ły mi do ręki frankówki, od przyjęcia których nie 
mogłem się naturalnie uchylać, ale... ■

Pr. Wiemy już, wiemy; wyrwałeś się pan nastę­
pnie z rąk ajenta, i dopiero po dłuższej ucieczce zo­
stałeś schwytany.

Osk. Tak jest, straciłem respirację. (Śmiech). Przy 
znaję, uciekałem, ale spodziewam się, że przecież nie 
będę karany za przyrodzoną instynktową chęć od­
zyskania wolności ?

Pr. Wszak to dla pana nienowego, ponieważ już 
dość często za żebractwo byłeś karany.

Osk. To smutno! Ja, profesor oddychania! Gdybym 
tylko miał potrzebne pieniądze na reklamy i ogłosze­
nia w dziennikach, nabrałbyś pan, panie prezydencie, ! 
innego o mnie wyobrażenia...

Zanim to jednak nastąpi, sędzia tymczasem zmu­
szony był skazać profesora Goblarda na 15 dni a- 
esztu.
= Wzór rachunkowości.
Pewien bankier, znany z hojności dla artystów i ar­

tystek, otrzymał list od jednego ze swoich znajo­
mych, ojca licznej rodziny, znajdującego się chwilo­
wo w kłopotach finansowych.

List opiewał krótko:
„Panie! Mara dwanaścioro dzieci, pan masz tylko 

pięcioro, pożycz mi 25 rs. Z szacunkiem etc.“
Bankier przeczytał list i odpisał nań tak:
„Znam pana i pojmuję pańskie położenie; pragnę 

najchętniej przyjść panu w pomoc, ale mylisz się pan 
utrzymując, że mam tylko pięcioro dzieci. Mam ich 
bowiem sześcioro, dlatego wybacz mi pan, że zamiast 
żądanych 25 rs. dla pańskich 12 dzieci przesyłam 
panu tylko 23 rs. 50 kop., ponieważ 1 rs. 50 kop. od­
liczam za moje szóste dziecię. Spodziewam się, że 
pan przyznasz, iż je panu i tak bardzo tanio obli­
czam. Z szacunkiem etc..."

— Złożyli w redakcji Kurjera Wargząwakiego: 
uczniowie klasy VI. i VII gimn. VI rs. 8 kop. 60 dla 
profesora Niewęgłowskiego, pułkownik J.Worońcow- 
Weljaminów rs. 2 dla biednego ucznia, J. S. rs. 5 dla ' 
biednego ucznia, Klemens Głębocki rs. 1 na opał dla i 
biednych, A. R. rs. 3, Bronisława rs. 2, K. D. kop. 50. I 
ks. Antoni Stankiewicz rs. 1, Stasia i Zosia M. rs. 3, 
B. L. S. rs 3, Józefina Domańska rs. 1, S. B. rs. 1, 
J.K.rs. 1 dla najbiedniejszych naświeta, R.M. kop. 45, 
F. G. i N. G. rs. 3 na budowę organów w kościele 
WW. Świętych; grzeczne i dobre dziewczynki Antol- 
ka i Joalka nadesłały sześć nowych kaftaników na 
wacie dla dzieci od lat 2 do 7 z prośbą, aby za po­
średnictwem sióstr miłosierdzia okryć* niemi biedne ! 
dzieci, zwłaszcza sierotki. „Bógzaplać" wimieniusie- j 
rotek. Pani Z. nadesłała sześć strucli dla biednych, i 
S. G. rs. 5, F. S. rs. 1, A. L. rs. 1 dla najbiedniej- ) 
szych na święta, W. N. rs. 1 dla nędzy wyjątkowej, j 
Betta Liza rs. 5 dla Eleonory II., I. B. rs. 1 dla bie­
dnych dzieci i rs. 1 kop. 50 dla kalek głuchotą do­
tkniętych.

— Wczoraj, o godzinie 12-tej i pół w południe, 
przy ulicy Nowolipki, w ochronie nr 13. po stoso- 
wnem przemówieniu ks. Stanisława Zdzitowieckiego, ; 
wikarjusza z kościoła Narodzenia N. Marji Panny i 
na Lesznie, a następnie odśpiewaniu przez dzieci I

„Kolendy", zebrani opiekunowie tejże ochrony, pp. 
Jakób Orłowski, Leon Jasiński, Jan Łazowski i Broni­
sław Kowalewski rozdali pomiędzy dzieci, na gwiazd­
kę, pareset łokci materjału wełnianego na sukienki, 
niemniej jabłka, pierniki, orzechy i 1. p. rzeczy; — 
dzieci zebranych wszystkich było 115.

— W dniu wczora sżym w ochronie nr 2, przy u- 
licy Ogrodowej (imienia ś. p. dra Malcza),odbyła się 
uroczystość gwiazdki w obec członków towarzystwa 
dobroczynności. Gwiazdkę rozpoczęto modlitwą i 
stosownem ręligijnem przemówieniem, poczem z da­
ru opiekunek: Józefy Sommerowej, Marji Karasiń­
skiej, Franciszki Lilpopowej, Antoniny Fragetowej, 
Pauliny Skiwskiej i opiekunów: Krystjana Michelis 
oraz dra Mieczysława Malcza rozdano dzieciom bie­
dniejszym ubrania; a obok tego wszystkim jabłka, 
orzechy i pierniki, oraz 100 strucelek nadesłanych 
ku zachęcie dzieci przez p. K., właściciela cukierni 
przy ulicy Leszno.

— Wystawa obrazów Aleksandra Kry wulta w ho­
telu europejskim, w dniu 25 grudnia, jako w pierw­
szy dzień Bożego Narodzenia, zamkniętą będzie.

— W szkole dramatycznej z powodu świąt wykła­
dy zawieszają się aż do dnia 8-go stycznia, a kurs 
trzech-raiesięczny, tak nazwany próbny, skutkiem 
zgłaszania się wielu nowych osób z prowincji, prze­
dłużonym jeszcze zostaje na trzy miesiące.

Zapisy przyjmują się tak jak poprzednio było o- 
gloszonem: w kancelarji Hotelu rzymskiego, przy u- 
licy Nowo-Senatorskiej, tylko po dzień 15-go stycznia.

Obecnie z liczby trzydziestu sześciu kandydatów 
zapisanych w r. b. na kurs próbny, weszło na regu­
larny kurs pierwszy osób 18-ście. Wykłady odbywa­
ją się każdodziennie w sali teatru Towarzystwa do­
broczynności, od godziny 12-ej do 3-ej po południu.

Przedmiotów^ naukowych udzielają pp:
Aspis (estetyka).
Zalewski (historja literatury dramatycznej). 
Filatyn (nauka tańca).
Zakrzewski (śpiew).
Deryng iGrnbiński (teorja sztuki,deklamacja,ćwi­

czenia sceniczne).
Poński (język francuski).
Baldow (niemiecki).
Składając powyższe sprawozdanie poczuwam się 

zarazem do obowiązku podziękowania pp. Zalewskie­
mu, Grabińskiemu, Gersonowi i Kotarbińskiemu, za 
bezinteresowny współudział wpracy,oraz pp.Leopol­
dowi Kronenberg i lir. Gustawowi Platerowi za ma- 
terjalną pomoc, ofiarowaną w ubiegłym kursie na za- 
kupienie utensyljów szkolnych. Emil Deryng.

JW J&Ł ,H» w JL .g* J
j- W przyszły poniedziałek, dnia 27 b. m., jako w pierwszł 

rocznicę zgenu ś. p. Konstantego Łęczyńskiego, zmarłego 
w roku zeszłym w Montonie, odprawione zostanie w kościele 
św. Krzyża, o godzinie SO-tej zrana, nabożeństwo żałobue, 
na które pozostała wdowa wraz z dziećfni zaprasza krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —30393—

f 8. p. Ludwika z Chruścińskich Marynowska, żona 
doktora i obywatela, opatrzona św. Sakramentami, w dniu 
23 grudnia, po długich i ciężkich cierpieniach, przeniosła się 
do wieczności, przeżywszy lat 28. Pozostali w ciężkim smut­
ku mijł wraz z trojgiem małoletnich dzieci, matka i rodzeń­
stwo zmarłej zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kościoła Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, na cmentarz powązkowski odbyć się mające; o go­
dzinie i dniu wyprowadzenia zwłok doniosą klepsydry.

—30422—
Dnia dzisiejszego, o godzinie 5-ioi rano, powiększył gro­

no aniołków ś. p. Czesio Dobronoki, syn Antoniego i Sa­
biny z Roszkowskich. Ciężko strapieni rodzice zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok 
Czesinka z kościoła św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
w niedzielę, dnia 2G b. m., » godzinie l-ej popołudniu, na 
cmentarz powązkowski. —30435—

-f W poniedziałek, dnia 27 b. m., jako w rocznice śmierci 
ś. p. Marji z Mentzlów Krupeckiej, odprawione™ będzie 
w kościele św. Krzyża, o godzinie flO i pół zrana, za spo­
kój jej duszy żałobne nabożeństwo, oraz msze św. za spokój 
duszy ś. p. Leona Krupeckiego, kupca i obywatela mia­
sta Warszawy, na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych. —30437—
f 8. p. Jan Studnicki-Gizbart, były oficer, ostatnio 

kontroler fabryki tabacznej w Warszawie, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pojednawszy się z Bogiem zmarł dnia 23 gru­
dnia r. b., w wieku lat 70. Stroskana żona z synem zmarłe­
go uprzejmie zaprasza krewnych, znajomych i kolegów zmar­
łego na wyprowadzenie zwłok z kościoła św. Krzyża dnia 27 
grudnia, w poniedziałek, o godzinie 3-ej pó południu, nr 
cmentarz powązkowski. —30438—

7 8. p. Szczepan Iwanow, opatrzony św. Sakramentami, 
zakończył życie' dnia 10 (22) grudnia r. b., o godzinie 10-ej 
wieczorem, po długiej i ciężkiej chorobie, przeżywszy lat 68 
Żałobne nabożeństwa za duszę zmarłego odbywać się będą 
we wlasnem mieszkaniu róg Marjanskiel i Twardej nr ó, 
codziennie o godzinie fi-ej po półudńid i b 7-ej wieczorem, 
a wyprowadzenie zwtbk nW cmentarz wolski nastąpi w nie-



'5
dzielę, o godzinie 1-ej po południu, na które pozostałe w nieu­
tulonym żalu żona i dzieci zapraszają krewnych i znajomych 

—30382—
7 Pozostali rodzice, mąż, bracia i siostry po ś. p. Eugenjj 

z Wróblewskich Mroczkowskiej składają serdeczne „Bóg 
zapłać0 szanownemu duchowieństwu, w szczególności Jkf. 
Siewierskiemu, za współudział w zajęeiu się pogrzebem, Jks. 
Dębnickiemu za śpiewy, wykonane na chórze podczas nabo­
żeństwa żałobnego, oraz wyprowadzenie zwłok, tudzież Jks. 
Sędziakowskic-inu, Skibniewskiemu, BrauHńskiemu i wszystkim 
przyjaciołom i znajomym, którzy, odprowadzając w dniu wczo­
rajszym zwłoki zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku, o- 
statnią przysługę oddać raczyli. —30428—

f Wszystkim, którzy raczyli odprowadzić zwłoki syna na­
szego Janusza na cmentarz powązkowski, a w szczególności 
kolegom, którzy na ramionach ponieśli drogie nam szczątki 
do grobu, Śkładamy serdeczne dzięki, Bóg zapłać.

—30404— Szczepan i Joanna Dramiuscy.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
X Londyn 22-go grudnia.— Jak słychać, rząd zamierza 

kazać aresztować agitatora lenijskiego Dawitta za jego o- 
statnie podburzające mowy; Dawitt wypuszczony został przed 
kilku laty warunkowo z więzienia, gdzie miał do odsiedze­
nia kilkoletnie więzienie za zdradę stanu.

X Londyn 22-go grundnia.— W tutejszych kołach grec­
kich mówią, iż król grecki oświadczył radzie ministerjalnej 
zamiar objęcia na przypadek wojny naczelngo dowództwa 
nad armją; na czas trwania pobytu króla w polu królowa 
ogłoszoną' zostanie regentką.

X Dublin 22-go grudnia.—Zamordowanie dzierżawcy Mul­
lera pod Ballinnrobe nie stoi w związku z ruchem agrarnym, 
lecz nastąpiło z zazdrości.

X Madryt 22-go grudnia.—Rząd postanowił żądać od cu­
dzoziemców okazywania pasportów przy przekraczaniu gra­
nicy hiszpańskiej.

X Koblencja 22-go grudnia.—Zmarł tu Caspar Doetsch, 
wydawca i b. uługoletni redaktor gazety Koblentzer Zeitung.

X Karlsruhe 22-go grudnia. — Z Kopenhagi donoszą do 
tutejszego obeerwatorjum, iż dr Pechiile odkrył nowego tele­
skopowego kometę.

X Berlin 22-go grudnia. — Dzienniki ultramontańskie 
zaznaczają, iż adres katolików do cesarza z okoliczności po­
święcenia tumu knloiiskiego dotychczas, dwa miesiące po je­
go wysłaniu, nie został załatwiony; dzienniki utrzymują, iż 
cesarz bada osobiście pojedyncze zarzuty.

X Berlin 22-go grudnia.— W sądzie karnym roztrząsa­
na miała być wczoraj sprawa przeciw adwokatowi Loreck 
o sprzeniewierzenie; ponieważ oskarżony się nie stawił, wy­
słano po niego komisarza, który powrócił z wiadomością, iż 
Loreck właśnie odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu.

X Wiedeń 22-go grudnia. — Miasto Zagrzeb rozpoczęło 
rokowania z wiedeńskim „Unionbank1* w sprawie zaciągnię­
cia pożyczki loteryjnej w sumie jednego miljona guldenów, 
za którą państwo" węgierskie obejmie gwarancję.

X GÓrz 22-go grudnia.— Odbył się tu pojedynek na pi­
stolety pomiędzy hr. Mikeszem i hr Arturem Coronini. Po­
wodem pojedynku obraza honoru. Wyzwanie na pojedynek 
wyszło od hr. Mikescha. Sekundowali książę Hohenlohe i ba­
ron Tacco. . x

X Praga 22-go grudnia. — Przy budowie fabryki Pota- 
sza w Smichowie zawalił się zrąb dachu. Sklepienia przebite 
i dziewięciu robotników przygniecionych zostało gruzami. 
Dwóch zabitych na miejscu.

X Peszt 22-go grudnia. — Projekt ustawy o ślubie cy­
wilnym .zaraz po ferjach parlamentarnych przedłożony zosta­
nie izbie poselskiej.

X Kraków 22-go grudnia. — Ma Się tu odbyć zgroma­
dzenia wpływowych członków klubu polskiego dla naradze­
nia się nad osobistością kandydata do urzędu marszałka kra­
jowego.

Lwów 22- go grudnia. —Nominacia marszałka krajo­
wego ma nastąpię dopiero po Nowym Roku; obecnie ukazał 
się nowy kandydat na to stanowisko w osobie posła sejmo­
wego lir. Feliksa Kozie brodzkiego, którego popiera Gro­
cholski.

X Petersburg 22-go grudnia. — Do Golasa donoszą 
z Niltołajewa, iż w jednej z fabryk portowych nastąpił wy­
buch kotła parowego. Trzech robotników zabitych, 'a dzie­
więciu rannych. Przyczyną wybuchu był niedostatek wody.

X Petersburg 22-go grudnia. — Rząd rosyjski poczynił 
u fabrykanta Kruppa z Essen zamówienia , na dostarczenie 
materiału wojennego za sumę trzech jniljonow rubli,

X Petersburg 22-go grudnia.—Książę Leon Urnsow mia­
nowany został nadzwyczajnym posłem i ministrem upełnomo­
cnionym przy księciu rumuńskim.

X Sarajewo 22-go grudnia. — Z powodu wzmożenia się 
roztójnictwa rząd ogłosił sąd wojenny dla obwodu Sarajewa 
> Tusli. .

X Nowy York 21-go grudnia.— w Chicago zawiesiła 
wypłaty wielka firma handlująca zbożem. Pasywa tejże wy­
noszą 600,000 dolarów. Upadłość, po której nastąpiły dro­
bniejsze, przypisują obniżce cen pszenicy. W St. Louis za­
wiesił również wypłaty dom handlujący zbożem. Pasywa 
50,000 dolarów. _______________ '

Przegląd polityczny.
Zgodnie z przypuszczeniami wiedeńskiej Pressy, 

w ślad za wiadomością o przymierzu prójektowanem 
między Austrją, Niemcami a Porta, nadeszło i zaprze­
czenie w formie korespondencji z Paryża w znanej 
ZoZ. Cbr. Czytamy w niej co następuje: „Jak zape­
wniają, Porta już od kilku miesięcy starała się pozy­
skać sobie Niemcy i Austrję, wszelako znajdowała 
w Berlinie i Wiedniu tylko pobłażliwość i życzliwość, 
ale nigdy pewnych danych do poważniejszego poro­
zumienia się; takie samo usposobienie żywią dla niej 
w Paryżu, lecz mniejszy czy większy wzgląd na Tur­
cję mimo wszystko, nie może jeszcze stanowić powód 
rozterki w koncercie europejskim11.

Assyrn basza, sultański minister spraw zagrani­
cznych zaprzeczyć miał wprost wobec rosyjskiego, 
francuskiego i angielskiego ambasadora pogłoskom

— SSarszauska agentura ogłoszeń 
„Rajchman i Frendleru podaje do wiadomości, że 
zarówno biuro główne (Senatorska nr 22), jak 
’./‘O" (ulica Nowy Świat nr 67), w pierwszy dzień 
świąt Bożego Narodzenia, to jest w sobotę, dnia 
25 go b. m., będą zamknięte. Drugiego dnia* świąt, 
to jest w niedzielę, dnia26 go b. m., ogłoszenia przyj-

wiekszość i każdy rząd. Oto uchwały parlamentarne 
zapadają wprawdzie większością głosów, lecz do ich 
prawomocności musi być trzy czwarte członków 
skupczyny nieodzownie obecnych. Jeżeli przeto 
opozycja posiadać będzie o jeden glos więcej, niż 
owa fatalna ćwiartka ogólnych głosów wynosi, to już 
przy każdej ważniejszej sposobności będzie mogła 
swoją nieobecnością w izbie uniemożliwiać głosowa­
nie i przeprowadzenie ważniejszych uchwał, nie zga­
dzających się z jej interesami i poglądami.

Auti-semickie burdy w Niemczech przypisuje prasa 
postępowa w znacznej części rządowi berlińskiemu, 
twierdząc, że to jego pota jemnemu poparciu zawdzię­
czać trzeba ową rosnącą agitację. Nord. Ally. Ztg. 
z oburzeniem odpiera ten zarzut i wzywm niejako, 
aby w parlamencie postawiono wniosek o ogranicze­
nie swobody zebrań publicznych, czyli obostrzenie 
małego stanu oblężenia, a rząd najchętniej z tego 
środka skorzysta, by położyć kres gorszącym burdom 
i bezcelowym naradom, które tylko do większego 
zaognienia sprawy prowadzą.

o trójcesarskiem przymierzu. Rozumowania Standar­
du, jakkolwiek nie pozbawione wszelkiej podstawy, 
nie zostały potwierdzone faktami. Bardzo być może, 
iż Turcja zamierzała kiedyś odciągnąć ku sobie Au­
strję i Niemcy z koncertu europejskiego, ale usiłowa­
nia te rzeczywistym skutkiem uwieńczone nie zosta­
ły. Fester Lloyd utrzymuje, iż Mussurus basza, poseł 
turecki przy dworze angielskim, podczas swego kró­
tkiego pobytu w Wiedniu, gdzie się zatrzymał na 
przejezdnem, odwiedził br. Haymerlego i miał z nim 
konferencję w sprawach politycznych, dotyczących 
Porty. Oświadczył on ministrowi austryjackiemu, iż 
życzeniem sułtana jest utrzymać jaknajlepsze sto­
sunki z rządem wiedeńskim, * na co br. Haymerle od­
powiedział grzecznie, lecz chłodno, że w Wiedniu ży­
wią te same zupełnie chęci i zamiary.

Pester Lloyd, dodaje zaś ze swej strony uwagę, 
że łepiejby było, aby zamiast gołosłownych zape­
wnień, dowód swej życzliwości i przyjaźni dla Austrji 
dała Porta, polecając swemu przedstawicielowi w ko­
misji dunajowej, by popierał wnioski rządu austry- 
jackiego, które niejako dotyczą także interesów tu­
reckich.

W przedmiocie sądu rozjemczego między Turcją 
a Grecją odzywają się jeszcze głosy bardzo chao­
tyczne. W Berlinie np. utrzymują, iż ten projekt bę­
dzie ostatnim środkiem ze strony mocarstw w celu u- 
chylenia wojny między Porta a Grecją; wszakżeż wa­
runek uznania prawomocności uchwał będzie kamie­
niem obrazy, o który wnioski odnośne rządu fran­
cuskiego połamią się z pewnością. Dotychczas spra­
wa cała agituje się między ks. Bismarckiem a mini­
strem spraw zewnętrznych p. Barthelemy St. Hilaire.

W Paryżu znowuż mają nadzieję, że Grecja, jak­
kolwiek teraz wzdraga się przyjąć projekt Francji, 
w’ chwili stanowczej będzie rausiała go zatwierdzić, 
teinbardziej, iż znajdzie sposobność pozyskania sobie 
większych sympatyj Europy, jeżeli Porta obstawać 
zechce przy swoim oporze względem uchwał mocarstw 
traktatowych.

Zajmujące, chociaż, Bóg raczy wiedzieć, czy auten­
tyczne szczegóły podaje Beri. Tagblatt z rozmowy, 
którą przed miesiącem niespełna miał królewicz duń­
ski, brat króla greckiego, z p. Gambettą. Prezes iz­
by deputowanycli zapytany wprost, o ile myśli do­
trzymać przyrzeczeń, danych królowi Jerzemu w spra­
wie popierania pretensyj heleńskich, odpowiedzieć 
miał, iż wmieszanie się Niemiec nie należy brać tak 
bardzo na serjo. Ks. Bismarck nie zdecyduje się sta­
wić czoło li tylko w przymierzu z Austrją całej Eu­
ropie, a gdyby to uczynił, Danja i Francja byłyby 
z tego najbardziej zadowolone (!)

P. Gambetta radzi Grecji wyczekiwać chwili naj­
sposobniejszej, mobilizację prowadzić dalej z całą 
gorliwością, a w danym momencie „kazać się zmu­
sić bądź to uchwalą parlamentu, bądź też ruchawką 
wewnętrzną do rozpoczęcia akcji zbrojnej.11 Co do 
swoich przyrzeczeń prezes izby oświadczył, iż nie 
cofnie ich wcale, jeżeli tylko będzie miał pozosta­
wioną chwilę ich Wykonania do własnego wyboru. 
Bardzo to wygodna forma obietnicy. Podobno na 
zakończenie, gdy królewicz wspomniał o zapatrywa­
niach się i zamiarach pana Barthelemy St. Hilaire 
w sprawie helleńskiej, p. Gambetta raczył tylko bar­
dzo znacząco ruszyć ramionami.

Na szczególniejsze uwzględnienie zasługuje jeszcze 
w tym przedmiocie nota turecka, rozesłana do przed­
stawicieli Porty za granicą wkrótce po znanym okól­
niku z dnia 14 b. m. N. Pr. Presse podaje jej treść 
szczegółową, z której dowiadujemy się, że w gruncie 
rzeczy Porta uważa pretensje greków za zupełnie 
bezpodstawne i urojone. Assym-basza powstaje 
wprost przeciw temu, aby Grecja swojem zachowa­
niem się podczas wojny serbsko-tureckiej i turccko- 
rosyjskiej pozyskała prawo do jakiego wynagrodze­
nia. Najpierw w owym czasie była ona zupełnie nie­
przygotowaną i niezdolną do walki,—i to prawda; 
powtóre przeszkadzała Turcji skorzystać z owych 
30 czy 40,000 ludzi, którzy musieli strzedz granicy 
helleńskiej i owej części floty sultańskiej, która dla 
bezpieczeństwa krążyła u wybrzeży greckich. Mając 
większą swobodę w rozporządzaniu swemi siłami 
zbrojnemi, mogła była Turcja jeszcze wojnę wygrać. 
Assyin basza wskazuje dalej na tę okoliczność, iż 
teraz gdy Porta zachowuje się pokojowo, Grecja 
znów zaczyna wyzywać ją i niepokoić.

Mimo to wszystko rząd sultański gotów jest jesz­
cze zrobić żądaną od niego ofiarę, ale niechaj gabi­
nety europejskie w uznaniu strat poniesionych przez 
Portę i w ocenieniu dzisiejszego położenia Turcji 
zniewolą Grecję do odstąpienia od zbyt wygórowa­
ny cli pretensyj, którym Turcja zadosyć uczynić nie 
może.

Pok Corr. hamuje radość dzienników austryjackich 
z powodu pomyślnego wyniku wyborów do skupczy­
ny serbskiej, które dowiodły jak nisko spadla partja mowane będą od godziny 10-tej rano do 1-ej po po- 
opozycyjna Risticza. Regulamin z izby bialogrodz- j łudniu. W poniedziałek, dnia 27-go b. m., czynności 
kiej bowiem posiada jeden paragraf, który wyzyska- ; biurowe trwać będą, jak zwykle, od godziny 9-te: 
ny przez opozycję może w szachu utrzymywać całą | rano do godziny 9-tej wieczorem. —30396—1—r

(Ajencji teleoraficznej Rudolfa Okręta.)
Londyn23-go.— Rada ministerjaina zwołaną zosta­

ła na dzień 30 b, m. Times dowiaduje się, że lord 
Ripon wkrótce weźmie dymisję, ponieważ nie może 
znieść klimatu ludji. Times nalega na bezwłoczny 
wybór następcy i wskazuje lorda DufFerin jako naj­
odpowiedniejszą na godność wice-króła ludji osobi­
stość. — Urzędowuie donoszą z Capstadt pod d. 21 
b. m.: Baker pobił na głowę dowódcę poindómesów, 
Umhloubto. Nieprzyjaciel utracił 300 ludzi w pole­
głych; zdobyto także znaczną ilość bydła. Umblouhto 
ratował się ucieczką. Wojsko angielskie straciło: 
1 oficera i 3 żołnierzy zabitych, 10 rannych.

Londyn 23-go. — Podsekretarz stanu do spraw 
wewnętrznych wziął dymisję ze względów zdrowia.— 
Biuro Reutera donosi z Aten: Komunduros wysłał 
okólnik do reprezentantów Grecji za granicą, z pole­
ceniem, aby propozycję sądu rozjemczego, gdyby u- 
czynioną została, odrzucili.

Londyn 23-go. —- Z Dublina telegrafują do Globe-. 
Wczoraj urzędnicy celni zatrzymali na rzece Clare 
statek amerykański „Guno“ naładowany bronią. 
Okolica tamtejsza jest silnie wzburzoną; policja roz­
ciąga nadzór nad Wszystkimi młodymi ludźmi.

Londyn 23-go. — Biuro Reutera donosi z Durban: 
Dziś rozeszła się pogłoska, że auglicy podMiddelbur- 
giem zostali przez boerów pobici, stracili 200 pole­
głych i 50 wziętych do niewoli.

Rzym 23-go.— Izby, po uchwaleniu traktatów 
handlowych z Belgją, Francją, Anglją, Niemcami i 
Austrją, odroczyły się do 24 lutego.

Sofia 22-go.— Zgromadzenie narodowe upoważni­
ło rząd do przedsiębrania kroków w celu wybudowa­
nia sieci kolei żelaznych i do zwołania w tymże celu 
nadzwyczajnej sesji Izby, gdyby się tego okazała 
potrzeba.

Paryż 23-go.— Projekt sądu polubownego w spra­
wie greckiej nie wyszedł jeszcze ze stadjum przygo­
towawczych rokowań, wszelako już wszystkie mocar­
stwa okazały przychylne usposobienie, prócz Anglji, 
która się jeszcze wcale nie oświadczyła. Plan wyko- 
nanyby był tylko w takim razie, jeżeli Turcja i Gre­
cja wystosują odnośne żądanie, do czego nakłonić je 
mocarstwa mają nadzieję.

Bukareszt 23-go.— Romanul, organ Bratiana, o- 
świadeza, że śledztwo wykazało z całą pewnością, 
iż Rumunja w zamachu Petraru nie miała żadnego u- 
działu, a namowa do zbrodni wyszła z zagranicy.

Paryż 23-go.— Najbliższa sesja parlamentu o- 
twartą będzie dnia 18 stycznia.

S Z A K A D A.
2

Jest oznaką miejscowości, 
A zwrotnie w muzyce gości.

1 3,
Zwykle codzień się powtarza, 
Jednych miłym snem rozmarza, 
Drugich zaś do życia budzi. 
Pracowitych głównie ludzi. 
W wyjątkowej jednak porze 
Wielką rozkosz sprawiać może.

!, 2, 3,
Wtedy tylko jest konieczny, 
Gdy wypadek niebezpieczny. 
A choć płynie z konieczności, 
Obowiązkiem jest ludzkości.

(Znaczenie zeszłej szarady: Mim ji>.
w ------.1 ■ *■■■ ■■ ----- - r j -I r—T ■ , T-—.
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— Warszawski komitet giełdowy podaje do wia­
domości publicznej; że z dniem 1-ym stycznia 1881 
roku zaprowadzone zostają następujące zmiany w ce­
dule urzędowej giełdy warszawskiej:

W dziale 1-szym, obejmującym weksle, kurs ozna­
cza cenę w rublach: za 100 marek w wekslach na 
Berlin i miasta niemieckie z terminem dwudniowym; 
za jeden funt szterling na Londyn z terminem trzech- 
miesięcznym; za 100 franków na Paryż z terminem 
dziesięciodniowym; za 100 florenów na Wiedeń z ter­
minem ośmiodniowym; wreszcie za 100 rubli na Pe­
tersburg z terminem trzechmiestięcznym.

Stopa procentowa każdego miejsca zamieszczona 
jest obok.

Dział drugi stanowią papiery państwowe; dział 
trzeci listy zastawne, — dział czwarty akcje, — dział 
piąty monety. —30295—

— On lit dans le Figaro de Paris:
Nous recommandons specialement a la Colonie 

russe, pour leurs achats en foulards et Cachemire 
de FInde pour robes, foulards Baudanos pour la 
poche, la Maison Le Koussel, 1, rue Auber, Paris.

Des echantillons sont envoyes franco. 
_________ —30383—1—24—

— Dr Polak, ordyn. klin, diag.warsz.
uniwersytetu, zamieszkał na Nowej Pradze, pod 
nrem 17, naprzeciwko apteki. —30372—1—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionych środków 
jako niezawierających w swym składzie części szkodliwych 
dla,zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu

Środkiem zapobiegającym i wstrzymującym wy­
padanie włosów jest: Pomada Deslauriers i 
płyn Puxine Deslauriers, które razem lub 
osobno użyte, w krótkim czasie włosy wzmacniają 
i do porostu pobudzają.

Oba te środki z opisem użycia są do nabycia: po­
mada po rs. 1 — Buxine po rs. 1 kop. 80,— u Ale­
ksandra Kocha, ulica Nowo-Seuatorska nr 6.

—29380—4—25
 

— Antonia
lies. —30410—1—3—  

Podziękowanie.
Od wielu lat dotknięty chorobą epileptyczną, zu­

pełnie wyleczony zostałem pigułkami doktora 
MADIATOBPICZA, w Paryżu, 63 rue de 
Seine, który udziela porady listownie.

A. k- liajman. 
w Kamieńcu podolskim.

—30425—1—0—

— Ur E. Hondy, Królewska, 41, przyjmuje 
od godziny 3—5. Biednych bezpłatnie.

1—12 —30409—

KoresjoMeicja jrywatua jrzyoMenana.
Do

Znańi ja tę gwiazdkę, którąś wyróżniła 
Na horyzoncie swojego marzenia;
Oby ta gwiazdka dzisiaj ci się śniła!
Tyle na teraz. Reszta do widzenia. 
 —30377—Ten, ów.

CENY Z Ił O Z A.
za pud na stacji „Praga" drogi żelaznej warsz.-tepelpolsldej 

z d. 23 grudnia 1880 r.

(wyborowa ,................ 156 — 166
średnia....................................  138 — 150

ordynaryjna  110 — — 
S wyborowe ................................ 143 — 145

średnie....,...................................... 134— 141

ordynaryjne  — — —
i wyborowy  95 — 120‘ ordy naryjny  — — —

S wyborowy . 106 —- 107
średni................ ...........................  96 — 103

ordynaryjny  — — —
Groch: ............................................................ 105 — 118

. gorszy  — — —
Gryka ............................................  . 95 — 105

i wyborowa  140 — 154Kasza jaglana l średnia  — — —
I ordynaryjna  — — — 

_ _________________________ B. Werner et Comp.

— Wysokość wody na Wiśle pod Warszawą st. 7 c 5.

Wystawa Obrazów 
nowoczesnych malarzy 

ALEKSANDRA KRYWULTA, 
w hotelu Europejskim, otwarta codziennie od 
godz. 10—4. Cena po 15 kop., w Czwartki, 
Niedziele i Święta po 71/,. k—27760—22 —48 

mawa siała Szuik i Starożytności-- 
róg ulicy hr. Berga i mazowieckiej, otwarta 
kodziennie od godz. 10—3, — Cena wejścia 
Cop. 10, w Niedziele i Święta kop- 5, we 
czwartki kop. 30. k—28368—20—24

Dolina (Szwajcarska.
W Sobotę, dnia 13 (25) Grudnia 1880 r.

Wieli! Koncert Orkiestry Warszawskiej
pod Dyrekcją

Ad. Sonnenfelda.
CZĘŚĆ I.

1. Juanita marsz (nowy) Pr. Supp’ego,
(1-szy raz).

2. Uwertura z op. „Oberon," K. M. Webera.
3. Ins Centrum, walc (nowy) J. Straussa,

(1-szy raz).
4. Herzenssensucht, gawot (nowy), T.

Schrapp’ego, (1-szy raz).
CZĘŚĆ II.

5. Uwertura „Semiramida," G. Rossini’ego,
6. Zofja polka (nowa) A. Sonnenfelda.

(1-szy raz).
7. Capstrzyk angielski, (nowy) A. Al-

berti’ego, (1-szy raz).
8. Schonka potpouri. C. Schuberta.

CZĘŚĆ III.
9. Uwertura z op. „Czarne Domino". D. Au-

bera.
10. Styx., mazur A. Sonnenfelda, (1-szy raz).
11. Ćoncert-Polonais, A. Hama. Solo na obój

i klarnet, wykonają: pp. Wockhan 
i Philip.

12. Galop-nimf, A. Sonnenfelda.

W Niedzielę, dnia 14 (26) Grudnia 1880 r.
WIELKI KOM ERT.

T’ZROG-K-A.TsZE:
CZĘŚĆ 1.

1. Ruderclub marsz, A. Sonnenfelda, (1-szy
raz).

2. Uwertura z op.. „Lestoq", D. Aubera.
3. Freie Lieder, walc (nowy) E. Straussa,

(1-szy raz).
4. Ewig Dein, gawot E. Weissa, (1-szy

raz).
CZĘŚĆ II.

5. Uwertura z op. „Wolny Strzelec", K. M.
Webera.

6. a) Cantique d’Noel, A. Adama, (1-szy
raz).

I) Pegaz, polka (nowa) Józefa Schobe- 
ra, (1-szy raz).

7. Cofrespondenzkarten, potpourri C. Zikoffa.
8. Juanita kadryl, E. Straussa, (1-szy razj.

CZĘŚĆ III.
9. Uwertura z op. „Izabella", Fr. Supp’ego,

(1-szy raz).
10. Mazur Willanowski, A. Sonnenfelda.
11. Marynarze duet na 2 trąbki Warłamo-

wa, wyk. pp. Adamek i Sledziński.
12. Banquet-galop, A. Sonnenfelda.
Wejście kop. 30. — Początek o godzinie 

4*/a po południu.
W każdą Niedzielę i Święto

KONCERT.
a—30427—1—1

i Cd Soboty 25-go ' i
Grudnia, począwszy, I 
codziennie, od 10-tej 
z rana do 10-tej wie- s 
czorem, otwartem bę- -h 

dzie przy, ulicy V
Nowy Świat / 

Nr 31

składające się z różnych grupp (Figur wo­
skowych), Telefonów, Fonografów, oraz ro­
zmaitych rzeczy mechanicznych. — Bliższe 
objaśnienia w Afiszach. k—30407—1—0

Teatr Eldorado?"
Jutro, t. j. w Sobotę: 

Der kleine Herzog, 
komiczna operetka w 3-eh aktach.

Muzyka Lecoq’a.
Początek o godzinie 71/,.

k1 — 1—304'16—  
Składy Win

ZAGRANICZNYCH 

| Zygmunta Wartskiego, | 
i poi Nr 4 przy ul. Wierztowej, § 
Bp b. hotelu Angielskim w War sza- M 
■ wie i w KALISZU pod Nr 45, B 
R sprzedają hurtowo i częściowo 

M na butelki wszelkie wina za- B 
M graniczne, porter i piwo angiel- 
B skie, oraz araki, likiery francuzkie B 
B i holenderskie, po przystępnych IS 
B cenach. k3—6—2y451—

Na czasie dla pp. Właścicieli domów .

dawniej A. Rosenberga, 
przy ulicy Długiej Nr 41, między uli­
cą Bielańską i hotelem Niemieckim.

k—29193-6—12

Numera io ’ ' i tablicz­
ki z niiiticranii dla sieni, 

wyrabia po cenach bardzo przystęp­
nych, pierwsza w kraju fabryka 
napisów metalowych, liter i 

herbów

Na czasie dla pp Właścicieli domów.
NOWY-ŚWIAT JiF4K 

Chambres garnies, 
są do wynajęcia w każdym czasie POKOJ^ 
umeblowane, z usługą, samowarem, na żąda­
nie może być i stół. * k4—6—29843—

Do tutejszego interesu fabrycznego bez 
konkurencji poszukuje się

Wsufihih, 
najmniej z kapitałem 5,000 Rs.—Offerty 
przyjmują się pod lit. X. C. w Warszaw­
skiej Agenturze Ogłoszeń, Senatorska Nr 22. 
_________________________ k2—3—30194—

Magazyn Hurtowy i Betalimj 
Okryć Damskich 

M. LIPIEC, 
przy ulicy Nowolipki wprost Prze­
jazd, pod Nr 4 2376B, w domu własnym 
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publicz­
ność, że Zakład mój zaopatrzony' został w 
w najnowsze i najmodniejsze fasony Okryć 
Damskich, Żakiety, Dolmany i t. p., po ce­
nach bardzo umiarkowanych.

k3—3—29892—

WARSZAWIE
CZERNIAKOWSKA N'64-.

ZABOROWSKI ! SURZYCKI/
FABRYKA F

i Klingi u noży niewychodzą nawet po zanu­
rzeniu we wrzącej wodzie.—Odnawianie i po- 

I srelrzanie przedmiotów zużytych, dokonywa 
t sie po cenach umiarkowanych. k!2412—41—50

Biuro kaucjonowane

Prof, de Prectemps, 
ulica Długa Nr 23 (Eldorado).

i OSOBA w średnim wieku, b. przełożona pensji, 
i poszukuje miejsca w Warszawie lub na pro- 
, wincji. k2—3—30105—

Herbata Kjachtyńska.
Przebywając długi czas we wschodniej Sy-r 

erji, miałem sposobność wypróbowania do- 
rych gatunków herbaty, którą obecnie spro- 

yyalzam i sprzedają detalicznie na Nowym- 
Święcie Nr 7, po rs. 1 kop. 50, rs. 2, rs. 2 
kop. 50 i rs. 3 za funt. Zamówienia na pro­
wincję 5 funtów i więeej wysyłać będę franko. 
6—6 —26952—k Feliks Kędzierski.

Kia rwać zębów!!!
Juljan Wolff uwalnia w każdej chwili od 

bólu zębów, bez użycia narzędzi metalowych, 
sposobem przez władzę Lekarską za nieszko­
dliwy uznanym.—Także plombuje zęby.—Róg;' 
Aleksandrii i Krakowskiego - Przedmieścia' 
Nr 16, 1-sze piętro. k—29312—3—6 ,

M. Kalisz & Cofii]].,
16 Senatorska 16, róg Bielańskiej, 

egzystujący od lat 30 poleca względom! 
Szanownej Publiczności znaczny wybór me-* 
bli, po cenaeh umiarkowanych. Magazyn ku­
puje i sprzedaje meble używane w dobrym', 
stanie, zamienia używane na nowe. Usku­
tecznia roboty tapieerskie i dekoracyjne. Me-' 
ble gięte po cenach fabrycznych, k—23134—>

Przy ulicy
Hożej Nr 2-gi.

Amatorom dobrej gorącej kawy, herba­
ty i czekolady, a przytym smacznych ró-) 
żnych ciast jak pasztecików, pączków, 
faworków, pirogów z mięsem i kapustą,) 
pierników, strucli, babek itp., wszy-: 
stko to smaczne i niedrogo, godne spraw­
dzenia, a to zaraz za drugą bramą oa rogul 
placu 3-ch Krzyży, w domu targowym p.i 
Rybińskiego w sklepie p. Łabęckiego,! 
ktoren przyjmuje i zamówienia tak ze swego,! 
jak i przynoszone ciasta do upieozena; tam-) 
że o każdej porze dostać można śmietanki 
i mleka dobrego.

Rekomenduje P. 8. Obywatelka. 
k—29194—3-3

| ZAKŁAD ZMMMZOWSKI
11Ludwika Lilpop,!
S egzystujący °d roku 1820. przy placu R 
*S Teatralnym, w domu A. Neprosa, da- R 
gS wniej Petyskusa Nr 4736/7 Zaopatrzę- S 
B nX.w znaczny wybór zegarków z fabr. B 
B Patek Philippe et Contp. r 
$ Cli-s F. Tissot i Syn, 
B oraz z innych celniejszych fabryk Ge- ® 
O newskich.
B——__A~28402—^__5-6^B

Do wynajęcia:
Sklepy z mieszkaniami, 3 pokoje, kuchnia 
z wodociągiem, zlewem i wszelkiemi wygo­
dami, oraz kawalerskie pokoje.—Ulica Zielna 
Nr 31. k—26881—i —15

Nagrody Rs. 5.
Dnia 23 Grudnia, około 1-szej po południu, 

przejeżdżając z placu Zielonego na poeztę, 
wypftdły z dorożki lufy od dubeltówki. Ła­
skawy znalazca zechce je odnieść za powyż­
szą nagrodą do Składu Kapeluszy W. Rei- 
skiego, na ulicę Niecałą Nr 12a, obok Sa­
skiego ogrodu. d—30434—1—2

^



2—2 —30256—k

OGŁOSZENIE.
W Nr 273 Kurjera Warszawskiego i dalszych terminowych ogłoszeniach, 

Zarząd Browaru w Bielawie, nie mając innej drogi do protegowania piwa 
własnego wyrobu, rzuca się na składy, a miedzy innemi i na moje (ulica 
Kozia Nr 1), ostrzegając publiczność, aby się nie narażała na zawód, ku­
pując piwo wyrabiane na sposób Kiela wski, za oryginalne Bie­
lawskie; — nie mogąc jednakże nic wyrzec przeciwko rzeczywistej warto 
ści piwa sprzedawanego w moich składach, ostrzega jedynie, że butelki 
piwa „na sposób Ilielaws!ti“ podobne są do pochodzących zBrowaru 
w Bielawie i że na etykiecie wyraz na sposób jest mniejszemi literami 
drukowany.

Zarzut śmieszny—bo przecież wszystkich prawne browarów butelki, są 
jednakowe, a wyraz na sposób, jako dodatkowy, nie może być druko­
wany takiemi samemi głoskami jak wyraz PIWO.

Niech się p. Wysokiński, administrator Browaru w Bielawie nie trwoży, 
że publiczność nieoględnie nabywa piwo z moich składów, jest ona przeko­
naną, iż piwo zwane na sposób .Bielawski jest właśnie wyrobem 
udoskonalonym, nierównie lepszym, a na pewno, nieustępującyiu oryginal­
nemu, mającemu za sobą chyba — tytuł oryginalności.

Składy moje cieszą się znakomitą wyprzedażą, co jest głównym dowodem 
wartości piwa;— kto je bowiem raz nabędzie i w nicm zasmakuje, bierze 
go i nadal odemnie. nic wiele zwracając uwagi na etykietę.

Niechże więc p. Wys..., nie wdając się w zbyteczne pochwały piwa Bie­
lawskiego, jako interesowany, spróbuje raczej, jako bezstronny koneser, 
smaku piwa wyrabianego na sposób Bielawski (tak mu stojącego 
soląwoku), a przekonasię, że niepotrzebnie troszczy się o publiczność pijącą 
ten napój. -

Ja nie narażam na zawód publiczności, deklarując jawnie piwo, sprzeda­
wane w moim składzie;—zdarza się przecież niekiedy na świecie, iż orygi­
nalny skład zasłania brany zkąd inąd towar — oryginalną etykietą!!

Piwnica Kowieńska

k—29350—9—12

SZKŁO CZESKIE i LAMPY.

—_ ----- . oddzielnl«V>
Bukiety wazonowe i ręczne, Garnitury balowe, od cen najniższych.

prasowane zagraniczne

◄ Ad. Ig. Mautnera i Syna, 
z St. Marx Wiedeń,

' istniejące w Warszawie od lat 14-tu za najlepsze i najtrwalsze 
3<j w Austro-Węgrzech i w kraju uznane, jakoteż uwieńczone 

wieloma medalami zlotemi i srebrnemi, sprzedaje i wyseła 
K. Baczyński w Warszawie, Krakowskie-Frzedmie- 
ścieNr 81, od strony zamku, naprzeciw ko- 
ścioła S-tej Anny (po Bernardyńskiego), przedtem 
r®o Senatorskiej i Miodowej Nr 2. k—28781—15—16

Magazyn i Fabryka
EDWARDA LOTH, Si 

H ulica Krakowskie-Przednileście Ar 15, 
)p poleca w wielkim wyborze

| jako stosowne podarunki aa GWIAZDKĘ: fi 
k 4 Kwiaty i rośliny sztuczne do ozdoby apartamentów, pnryzkie i wła- L J 
'Al fnego wyrobu, również osadzone w doniczkach prostych i ozdobnych, żardy- 
lWj nierkaeh, wazonach, amplach i koszykach, zmajoliki, fajansu, szkła i metalu, Iwj 
Ki począwszy od 40 kop. za doniczkę z kwiatkami.
ill Naczynia wyżej wspomniane, nabywać można oddzielnie. H
L 4 Bukiety wazonowe i ręczne, Garnitury balowe, od cen najniższych. 
roi Kapelusze ubrane i nieubrane, paryzkie i własnego wyrobu, podług naj- 
JnL nowszych modeli wykończane. fj:

Czapeczki futrzane, świeżo otrzymane z Paryża, dla dam i panien, od ■■ 
fjjl rs. 5,—a dla dzieci od rs. 2. £5

Pióra strusie, fantazyjne i inne artykuły mód. Id
Ud NB. Kwiaty i rośliny sztuczne, magazyn przesyła w odpowiedniem opakowaniu, hd 

w najodleglejsze_ nawet miejsca, a także podejmuje się przygotowania rS 
tychże do mebli i naczyń własnych, z obsadzeniem ich tak, że na miejscu n 
odrazo ustawiane być mogą.

Sprzedaż detaliczna i hurtowa.

WZ’ZE’ZELZZEZELA.S
po cenach fabrycznych najprzystępniejszych,

M. M. <£ < <»■■■ <>.
Gęsia Nr 3. *-28879-6-6

RAJCHMAN i" FRENDLER, WARSZAWA.

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ.

00 
to

CM
OGŁUSZENIA

•■^LIKACYJ

RE K L A

GAzeiy

Po cenach redakcyjnych 
bez żadnych kosztów 

DO WSZYSTKICH BEZ WYJĄTKU GAZET I PUBL1KACYJ

OGŁOSZENIA I REKLAMY
Jdrz3r3xxa.-J.5e

WARSZAWSKA AGENTURA OGŁOSZEŃ 

RAJCHMAN I FRENDLER 
Warszawa, Senatorska, 22.

I Towary Perfumeryjne i Kosmetyczne

MAGAZYN ZAGRANICZNYCH i WARSZAWSKICH MEBLI

i-

j BROKAR i Comp. i 
nagrodzone medalem na Wystawie powszechnej Paryzkiej, 

znajdują się do sprzedania

w WARSZAWIE,
W w Składach: pp. Mrozowskiego, A. Gerdawy i M. Jakubowskiego, Schlager.u Mplnka Pa
S i innych handlujących. u—2069—41—0

Krakowsk e-Frzedmieście Nr 54, wprost hotelu Saskiego, 
poleca się wyborem MEBLI od najwykwintniejszych do najskromniejszych, po cenach 
bardzo umiarkowanych.—Tamże Skład główny MEBLI GIĘTYCH, prawdziwych ■wie­
deńskich, z fabryki Braci THONET w Wiedniu. k—23748—11—20

SM Wio, .. . . . . . . , Towarów
Kolonialnych, oraz Cukru i Herbaty 
M. CHAMCA, 

plac św. Aleksandra, naprzeciw kościoła
tak na porę obecną, jak i na Święta Bożego 
Narodzenia, poleca Szamownej Publiczności 
Wina w różnych gatunkach, Bakalje świeże, 
Migdały, Rodzenki, Kasztany, Wanilją. Cy­
kata, Orzechy w różnych gatunkach, Śliwki 
francuskie, tureckie i węgierskie, Miód Lipiec, 
Buljon, Kawior Astrachański, Łosoś wodzony 
i marynowany w,puszkach, Sardynki świeże 
Oliwę Nicejska, Śledzie pocztowe, Uliki an­
gielskie, łososiowy i marynowany, Herbatę 
pierwszorzędnych firm moskiewskich, Sery w 
różnych gatunkach, Makaron włoski i krajo­
wy. Musztardy zagraniczne i krajowe, Czeko­
ladę Wedla, Biszkopty (herbatniki) angielskie 
i t. d. Wszystko po cenach bardzo umiarko­
wanych. k3—3—29886—

Ola W. Właścicieli
i Rządców domów.

Według formy obecnie przepisanej „Fla­
szki z numerami** na drzwi mieszkań przy­
gotowano są w wielkiej ilości u Lakiernika 
Galanteryjnego A. Zbrzezińskiego, Cie­
pła Nr 8, oraz u Blacharza J. Szulca, 
Twarda Nr 6 i sprzedają się po umiarkowa­
nej cenie. Wszelkie zamówienia przyjmują się. 

k—29894—3—3

Operatorka Odcisków?
Operuje odciski najboleśniejsze i zadawnio­

ne, w ciągu pięciu minut, przyjmuje każdo- 
dziennie od 10 do 12 i od 3 do 5 godziny.— 
Ulica Niecała Nr 8, parter prawy.

k6—6—28691— K. BIELIŃSKA.

Mi IjnMf Gipsowycli
M. Jabłczyńskiego,

Bług-a Ar 1O.
Przygotowałem znaczny zapas KOLUMN 
MOZAJKOWYCH w różnych kolorach i FI­
GUR gipsowych po cenach bardzo przystę- 
pnyeh, k—29891—3—6

Pragnąłbym, wziąse w dzierżawę
FOLWARK

za rogatkami Jerpzolimskiemi lub Wolskie- 
mi, za cenę przystępną. Adresy proszę skła­
dne w Warsząwskiej' Agenturze Ogłoszeń 
Raichmana i Frendlera, Senatorska Nr 22, 
pod literami C. D, 1QO. k—29929—3—6

Lekcje Tańca 
udzielam u siebie i w domach prywatnych. 
Ulica Dzielna Nr 3. — W. Puchalski- 

k—27144—10—10 1

Lekcje Tańca,
udzielam w domach prywatnych i u siebie 
Ulica Chmielna Nr 13.

E. Łambelet Art. Bak
k—29276-6—6

Bakalje, funt 3U kop. 
poleca 

Owocarnia Wioska, 
Tłomackio Nr 11.

_____________ k—29452— 5—6

UDELIKATNIAJĄCE

i UTRZYMUJĄCE 

Zdrowie i Piękność. 
KOSMETYKI, 
PERFUMY, 
MYDŁA,

znanej dobroci i nieszkodliwości jakie jefly* 
nie wyrabia 

WARSZAWSKIE LABORATORIUM 
CHEMICZNE, 

sprzedaje po cenach stałych 
FRYZJER

Roman Pietrusiński,
Świętokrzyska.

k2—2—29445—

Dowo-otworzony i 
hurtowy i detaliczny Skład szkła, B 
kryształów, porcelany, półporce- ■ 
lany, fajansu i wyrobów galante- B 
ryjnycb, z pierwszorzędnych fa- $1 
bryk zagranicznych i krajowych B 

pod firmą '

B. Madenberg, 
przy ulicy Przejazd Nr 11, I 

poleca Szanownej Publiczności oprócz H 
wyżej wymienionych przedmiotów, gu- H 
stowno i tanie różnego rodzaju lampy, 
listwy złocone i politurowane na ramki, B 
jakoteż gzemsa do okien i rozety, po B 
bardzo przystępnych cenach, o czem B 
się P. T. Publika przekonać na miej- B 
scu zechce. jL

Nadto wypożyczam cale serwisy K 
z porcelany i szkła, na bale, wesela S 
i uroczystości. Tuzin szklanek prawdzi- B 
wyeh czeskich szlifowanych, sprzedają B 
po kop. 90. k6 -6—28815— ®

^
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Piękny i świeży

biały i szary

dostać można w specjalnej sprzedaży

Sposobem domowym

Kąpiele, Książęca Kr 4,

t ■

N 
©■
9

5! 
a a 
S h

jlosBoaeuo l|en3ypon. Bapniana 12 (24) Aenafiw 1880 r.
---------------------------- Patrz Dodatek.

w gmachu dawnej POCZTY, wprost ho* 
eln Rzymskiego Pod Zegarem.

7—9 —29936—k

pierwszy dom od Nowegi-Światu,
k—13864-141—300

ktoby miał do sprzedania, zechce się zgłosić 
na ulicę Bracka Nr 9, mieszkania 7, 2-gie 
piętro, od godz. 2—5. k—27478^6—6

Oprócz wszelkiej bielizny, przyjmuje 
do prania białe Krawaty, Kamizelki 
i Chustki Kamelerowe.

Róg ul. Zielnej i Próżnej.
k2—6—30346—

z artykułami spożywczemi, przy pryncypalnej 
ulicy. — Reflektanci raczą zostawić adressy 
swe w kiosku obok Kopernika.

k3—3—29965—

na Krakowskiem-Przedm. w domu dawniej Baj era Nr 412a (9 nowy); 
„ Nowym-Świecie w domu Nr 1258a (39 nowy);
„ Senatorskiej w domu hr Przeżdzieckiej Nr 47ia (30 nowy);
„ Nalewkach w domu A. Wildera Nr 2247a (32 nowy);

nadeszły

na wiek, to jest do lat 50-ciu, z zastosowa­
niem nauki do tegoż wieku, sposobem naj­
krótszym wyucza w 20-tu kilku lekcjach 6-ciu 
tańców najpotrzebniejszych. — Wiadomość: 
Podwal Nr 20, wprost Cyrkułu. —30410

Ma zaszczyt ninięjszem zwrócić uwa­
gę Szanownej Publiczności na wyroby 
swoje z powodu nadchodzącej gwiazdki 
oraz świąt noworocznych. Posiadamy 
zawsze na składzie więcej niż 200Ó 
tuzinów gorsetów trzcinowych i 
fiszbinowych, po niezwykle nizkich 
cenach i takowe polecamy łaskawym 
względom Szan. Publiczności.

Z szacunkiem

Wilhelm Steiner i brał,
Świętokrzyska Nr 24,

k—29510—8—O

Hotel Angielski 
Polecam wybór 

Pierścionków
odznaczające się gustem, trwało­
ścią i nizltą ceną. Podejmuje się 
wszelkicli obstalunkow i napraw.

G. Schonfelder.
Hotel Angielski

—29677—4—6k

Największa 
w kraju fabryka 

GOBSETOW <

Grlpsowe Figory
geometryczne i prnainenta specjalnie do ry-

. . Ł ___ •
dzieży, poleca Fabryka Sztukaterji, plac św 

1 Aleksandra, róg Mokotowskiej Nr 23.
—5-8-29623—

BISOWANIE FALBAN na ma­
szynie od '/» kop. za łokieć;—dającym 
od razu łokci 100, za pół ceny.—Obrę­
bianie i wszelkie szycie gładkie '/, kop. 
za łokieć.—Miodowa Nr 3, fronto- 

; wemi schodami, Ill-cie piętro, Nr 21 mieszk.
k 25643—Iq—Q

Po cenie przystępnej ktoby życzył sobie 
z pp. Artystów Malarzy i Amatorów nabyć

Akwareli dawnych, 
wykonanych przez b profesora (Ch. B.j, b. 
Szkoły Sztuk Pięknych, raczy się zgłosić pod 
Nr 37 nowy, na ulicę Leszno, mieszk Nr 14. 
Tamże są ’ Obrazy olejne rozmaite, do 
zbycia, oraz Serwantka antik.—6—29492—

Szlafroki damskie, 
Ubrania dziecinne, 

po najprzystępnieiezejszych cenach nabyć 
można przy ulicy Nowy-Świat Nr £9 do­
mu, mieszkania 14, w oficynie wprost bra­
my na 1-em piętrze. k—29195—4—6

Od 1856 roku istniejącą 

flllffil lIlliOIM PIWBOWM 

BRACI HENKEBERC, 
w Warszawie, ulica Wolska Xr 15 

SKŁAD GŁÓWKI Krak.-Przedni., wprost kościoła $-lej Anny
poleca gustowne i trwałe swoje wyroby, a szczególnie zwraca uwagę na łyżecz­
ki, łyżki, widelce i uoże, wyrabiane na białym, litiweiu srebrze, któ­
re nawet po zupełnein wytarciu się srebra, zachowują swoją białość.

k—20761—26—52

Do Magazynów Tabacznych

J. ROSENBLUMA W dobracli Zacieczki. powiecie Szczuczyń- 
skim, gubernji Łomżyńskiej, 5 wiorst drogi 
za, Szczuczynem, a dwie mil# od stacji Gra­
jewa, u właściciela Kazimierza Grzybowskie­
go, jest do sprzedania

Bibljoteka,
składająca się z 738 dzieł, 1,346 tomów, 
treści religijnej, historycznej. Literatury, 
Nauk przyrodzonych, Gospodarskich, Medy­
cyny. Podróży, Poezji, Powieści w języku 
polskim, Irapciizkim i ruskim. Książki w bar­
dzo pięknej i trwalej oprawię, powiększę) 
części w skórze, ‘w pięciu eleganckich sza­
fach, za umiarkowaną cenę. k’I—3—30366—

z różnych fabryk i na różne ceny,
pakowane w skromnych pudełkach po 100 i 250 sztuk, przygotowane w tym celu, 
aby pp. palący, którzy z celem oszczędności używają papierosów zwijanych na ma­
szynce w domu, mogli zaopatrywać się równie tanio, a w sposób zna­
cznie dogodniejszy, w dobre papierosy fabryczne. Papierosy te sprzedają się 
po cenach znacznie tańszych od praktykowanych dotąd, a mianowicie: 

po kop.: 35,40, 45, 50, 55, 60, 65,75, 80, 85 i 90 

2_3 za 160 sztuk. -30298-

ft Zaproszenie Szanowne] Publiczności!1
SsF Istniejący od lat 30 Magazyn Ubiorów Męzkich w Wiedniu, a 8 lat 
JfG w Warsazwie przy ulicy Senatorskiej Nr 22 pod firmą E. ŚABffiET, 
pfi poleca Szanownej Publiczności swoje, odpowiednie na zbliżającą się gwiazdkę 
HI i kolendę, podarki, składające się z tanich i najdelikatniejszych, oraz najlepszych 

j tkanin ‘francuzkich, angielskich i brtónersluch;—mianowicie: Ubiory 
JjS Żakietowe od rs. 25. Sakowe od rs. 22; Szlafroki od rs. 14; Kamizelki z praw- 
H] dziwego Ijońskiego aksamitu rs. 5; Kamizelki jedwabne pluszowe rs. 4, przyczem 

i wielki wybór Kamizelek kortowych po rs. 2'/->.—słowem Ubiory wszelkich nazw,
Sfi w różnych gatunkach, są zawsze w wielkim wyborze gotowe na składzie.
Łkl O liczne więc odwiedzanie mego Magazynu, upraszając 
big pozostaje z szacunkiem 1E.

ŚLIWKI ŚWIEŻE i
FRANCUZKIE, S
otrzymał Handel 

Braci Wróbel 
i sprzedaje po 30 kop. za funt.

k—30192—2—6

po rs. 1, 2, 3 wydawane będą

w Restauracji S. Żięciakiewicza
Plac Teatralny Nr 7,

l-sze piętro.
Przyjmują się zamówienia na Majonesy 
z ryb i pasztety ze zwierzyny.

Artykuły spożywcze nabywane są w War- 
szawie codzień świeże. k—30274—3—3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności 
odstępuje się

IflCJ/UA FABRYKA 
hass żelaznych 
ogniotrwałych

* Roberta Bothe,
N^wy-Świat Nr 38.

W.v.ki wybór. Oaniki illu-
Strowane r rozmiarami i wagą.

k—19363—70—150

I OGŁOSZENIE. .
W dniu 23 Grudnia 1880 r. (4 Stycznia)

I 1881 r. sprzedane będą o godzinie 10 rano, 
w drodze działów w Wydziale IV Sądu 0-

i kręgowego w .Warszawie, dwie

Nieruchomości
w Warszawie pod Nr 927E i 2326B/2357 po­
łożone. Licytacja pierwszej Nr 927E rozpo- 
cznie się od sumy rs. 35,280, drugiej zaś 
Nr 2326B/2357 rożpocznie się od sumy rs. 
35,627 kop. 45. Bliższych wiadomości udzie­
lić może podpisany, zamieszkały przy ulicy 
Świetojerskiej pod Nr 16.

S. Sorgenstein Adw. Przys.
k—29930-3—3------------------------- ———--------- --------

Sala Licytacyjna
miodowa Ar 11.

Rozpoczęła wyprzedaż powierzonego jej w ko­
mis znacznego wyboru najmodniejszych towa­
rów galantei-yjnych, wyrobów z bronzu, plu­
szu, drzewa oliwkowego, skóry, szalików je- I 
dwabnych damskich i męzkich, krawatów i I 
eleganckich gabinetowych mebli, po nizkich - .
cenach. Sala otwarta dla publiczności od j sunkn służ.ące, ^dla J^zkół^ i uczącej się mlo- 
godziny 9-tej zrana do 6-tej po polpdniu. J - ■- —1 - • ’

i<4-0—29975—

Handel Win i Towarów Kolonjalnych |
przy ulicy Granicznej Ar 11

F. WYSZOMIRSKIECO, 
poleca wielkie zapasy świeżych ISakalji, śliwek i Cwru- | 
szelc suszonych, Orzechów, IKigdałów i t. p. arty- |! 
kałów.—•Wina, Miody, JPorter Angielski, Spiry- S 
tusy, Wódki i Araki F. Jankowskiego, po cenach fabrycz- || 
nych.—Piw® lagrowe po 9 kop.'h i 6 kop. na kosze i bu- $ 
telki, bardzo łagodne w smaku. k—30075- 4 -47

i po najnizszycn cen
«■ 80 ‘ korzec węgla

15 Sążeń drzewa—17 
w" ’ Klejfa, ol. Krocza Nr 13. _ 6-6 —28650-k 

Z . ' wyjazdu
są do sprzedania w mieszkaniu Redlięha, Ziel­
na Nr 17, II piętro, po bardzo nizkiej cenie 
sztychy z obrazu Matejki, Zygmunt August 
w Lublinie, rytowano przez Henryka Redli- 
cha, w ramach oszklonych lub też bez tako­
wych, oraz sztychy innych mistrzów, nadto 
szafa do sztychów lub do litografji.

I 4—4 —29787—k

Na nadchodzącą Kolendę
MiSffl ram Uss i

poleca Szanownej Publiczności
jako bardzo praktyczne podarki

wyroby swoje, znane z dokładności i elegancji.
Nadmieniani przytem, że czyniąc zadość licznym żądaniom moich klijentów, wy­

rabiam także obuwie na ceny niższe, dla każdego przystępne.

Z poważaniem ADOLF PILISCH.
I B. Plac Teatralny 7 B. k—28737—7—8

W
Redaktor Wacław Szymanowski.—Wydawca Gustaw Gebethner.

ft
1.
2.
3.
4.

r u karni Kurjera W arszawskiego.—Y\&c, Teatralny Nr 473c (nowy 5).

f

do rs. i

^

^

^



CZASOPISMO TYGODNIOWE DLA PANIEN

3.

7.

a książka dla dojrzałych ludzi jeszcze zaspakajać nie

CZYTELNIA S. CZABNOWSKIECE, Wat Mr 13
otrzymuje ciągle najświeższe nowości belletrystyczne i naukowe. n-30262—1—3

Ml

BOBATEKao KURIERA WABSMWSKKO ff 287

W
rs. 4 i
T8. 2
rs. 1

jak Natury Zagadkowe. Jest to romans 
ę*™ vicŁa»y, artystycz- 

-----------dem, znajomością społe­
czeństwa i wytwornością opracowany. 

O 3-3

W A PROWIAC.H i W CESARSTWIE:
Rocznie:
Półrocznie:
Kwartalnie: rs. 1 kop. 25

Ładny Chłopiec.
Powieść współczesna 

przez
J. I. Kraszewskiego.

2 tjmy. — Cena rs. 2.

Maurycego Orgelbranda, 
naprzeciw posągn Kopernika, Filja przy ulicy Sens 

skiej Ar 22, wyszły;

rs. 5 i na Schronienie nauczycielek kop. 10. 
rs. 2 kop. 50 „ „ kop. 5.

n n kop. 2 '/,

może. W tym to właśnie zakresie pragniemy uczynić pismo nasze pożytecznem 
i pożądanem.

Ufamy, że przy pomocy Bożej i współdziałaniu ludzi dobrej woli, cel ten 
osiągnąć zdołamy.

Najcelniejsi autorowie i autorki przyrzekli pomoc swą naszemu wydaw­
nictwu, którego zadaniem będzie przyczyniać się w miarę możności do kształ­
cenia krajowi rozumnych i zacnych obywatelek.

Czasopismo Wiosna wychodzić będzie w każdą środę, w formacie 
dużego arkusza o 16 tu stronicach i zawierać artykuły następujące;

1. Rozprawki o obowiązkach młodych osób.
2. Poezje najcelniejszych naszych autorów. 

Artykuły z zakresu sztuk pięknych.
4. Powieści i opowiadania historyczne.
5. Życiorysy znakomitych ludzi.
6. Podróże i opisy naszego kraiu^ oraz zwyczajów i podań ludowych. 

Wiadomości z nauk przyrodniczych.
8. Pogadanki hygieniczne.
9. Artykuły ekonomiczne i społeczne, popularnie opracowane.

10. Utwory dramatyczne, zastosowane do teatru amatorskiego.
11. Pożyteczne wiadomości i przepisy z zakresu gospodarstwa domowego.
12. Rozmaitości. Anegdoty. Piękne myśli z dzieł naszych pisarzy. Gry 

towarzyskie, zagadki, łamigłówki i t. p.

W ostatnich kilku dziesiątkach lat, ledwo 
kilka utworów tak powszechno uznanie zna­
lazło, —- TL"____
do najwyższego stopnia ciekawy, 
nie, z wielkiem smakiem, znajom

Z pozostaivch prac ś. p.
JCLJANA BARTOSZEWICZA,

Zamek Bialski.
(Dzieje Miasteczka. Obroży z życia Magna­

tów. Akademia Bialska)
Cena rs. 1 k. 50, z przesyłką rs. 1 k. 70.

Uwaga: Praca niniejsza nie" będzie objęta 
ogólnym zbiorem Dzieł ś. p. Barto­
szewicza.

DLA DOBRA DZIECI.
Studjum z natury

przez
Antera Kłopotów Starego Komendanta.

Utwór ten jak wszystkie ulubione­
go autora ,,Kłopotów» tchnie humorom, 

prawdą i pełną życia akcją.
Cena rs. 1 k. 50, z przesyłką pocztą rs. 1. k. 70. 

b-2893?—

Natury zagadkowe
Romans.

Fryderyka Spielhagena.
4 tomy. — Cena rs. 4.

Wychodzić będzie od 1-go Stycznia 1881 r., wydawana przez Marje Ratyń. 
tką, pod kierunkiem literackim Jadwigi Zeitheim (Jaskółki).

Nie rozwodząc się nad wpływem wzrostu piśmiennictwa czasowego na 
ogólny bieg literatury i oświaty każdego kraju, niepodobna nic uznać prawdy, 
że ludy najuksztalceńsze mają dziennikarstwo najbardziej rozwinięte i na liczne 
gałęzie podzielone. Potrzeba tego rozwoju i tego specjalizowania przedmiotów 
i u nas równie czuć się da,je; a coraz częstsze pojawianie się pism specjalnych 
przekonywa, że przedsiębiorąc wydawnictwo czasopisma, specjalnie poświęco­
nego dla panien, czynimy zadość dzisiejszemu kierunkowi ruchu umysłowego 
i rzeczywistej potrzebie ogółu.

Pismo dla dzieci, w ściślęjszem znaczeniu słowa, musi mieć nieco inne za­
dania aniżeli pismo dla panienek. Szczupły zakres najprostszych wyobrażeń 
w pierwszem, tutaj nietylko może ale i powinien się rozszerzyć, aby nie nudzić 
jednostajnośeią, wzbogacać umysł nowemi wiadomościami i zaostrzać zdolność 
myślenia. Podawanic dla drobnych dzieci samych opisów, przemawianie wy­
łącznie do wyobraźni, tutaj musi być jednoczone w pewnej mierze z rozumowa­
niem, którego, jak wszystkiego, uczyć się potrzeba, aby nie służyć w przyszłości 
za cel zarzutom, że kobiety „myślą sercem."

Zabawa, z prawa służąca wiekowi dziecinnemu, tutaj w większej lub 
mniejszej, lecz w każdym razie w znacznej części musi ustępować miejsca spra­
wom pożytecznym. Z latami z resztą, szczególniej w młodym wieku, szybko 
wyrastają po sobie coraz to nowe potrzeby umysłu i serca, których książka dla 
dzieci już nie zaspakaja, a książka dla dojrzałych ludzi jeszcze zaspakajać nie 

na Schronienie nauczycielek w Warsz. kop. 10.
„ » „ kop. 5.

„ „ kop. 2>/a.

U Wydawcy, oraz we wszystkich księgarniach znajdują się do nabycia dzieła:
1 Klin klinem, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
2. Zaklęta księżniczka, nowella J. I. Kraszewskiego. Cena kop. 60.
X Przyjaciel Dzieci z lat upłynionych w kompletach całorocznych, zbroszurowany 

*s. 3, ozdobnie oprawny rs. 4. •
4. Pamiętniki Wacław? 4 tomy, przez Elizę Orzeszkową. Cena rs. 2.
5. Macocha, przez Wilkonską. .Tom 1, kop. 70.
6*. Mrowin i Trock, przez Wilkońską. Tomów 2, ra. 1.
7’. W pałacu i chatce, Auerbacha, rs. 1 kop. 20.
Śl Zbiór powieści dla dzieci i młodzieży, wybranych przez Walerję Marennś.—I. Ka­

zio, ' ‘„Zsyłające pieniądze na powyższe dzieła wprost do Redakcji „Tygodnika Mód" 
Przviaciela Dzieci’ w Warszawie, będą miały przesłane takowe bezpłatnie.

* ’ EMIL SKIWSKI, Wydawca, ulica Chmielna Nr 20.
3_3 —29625—n

Rocznie:
Półrocznie:
Kwartalnie:

W Cesarstwie austrjackiem, we Lwowie, w księgarni Gubrynowicza i Szmidta: kwartalnie, na miejscu flor. 1 cent. 80, kwartalnie z przesyłką pocztową 
flor. 2 cent. 15.

W Krakowie, w księgarni Gebetnera: kwartalnie w miejscu: flor. 1 cent. 65. Kwartalnie z przesyłką pocztową flor. 2.
W W. Ks. Poznańskiem, w księgarni Żupańskiego, kwartalnie w miejscu 4 talar., z przesyłką pocztową 1 talar 6 sgr.

Cena pojedynczego numeru kop. 15.
Biuro Redakcji przy ulicy Niecałej Nr 8.—Prenumerować można we wszystkich księgarniach i kantorach pism, w Warszawie i na prowincji.

r,-30306-1-3 REDAKTORKA i WYDAWCZYNI, MAKJA RATYXSKA.

TYGODNIK MÓD I POWIEŚCI,
Pismo tygodniowe illustrowane dla Kobiet,

^wychodzi w fermacie pism illustrowanych warszawskich i każdy numer obejmuje półtora ar­
kusza druku części literackiej. Do każdego numeru dołączony zostaje dodatek pólarkuszowy 
illustrowany, ubiorom i robotom damskim przeznaczony, brany ze słynnego pisma berlińskie­
go Modenwelt. Dodatków tych każdy prenumerator w ciągu roku otrzymuje sztuk 80, a 
mianowicie: a) arkuszy z drzeworytami sztuk 48; b) tablic z krojami 16; c) rycin kolorowa­
nych paryzkieh sztuk 16.

Prenumerata wraz z przesyłką pocztową w ynosi 
kwartalnie rs. 2 kop. 50, półrocznie rs. 5, rocznie rs. 1O, 
w Warszawie kw artalniers. 1 k. 80, miesięcznie k. ttO.

PRZYJACIEL DZIECI,
Pismo tygodniowe illustrowane,

wychodzi w formacie mniejszego arkusza z dodatkiem w jednym tygodniu arkuszowym, a 
w druo-im półarkuszowym, w którym mieszczą się powiastki i wierszyki dla młodszych dzieci 
ozpoczynających naukę i powieści obszerniejsze dla starszej dziatwy.

r Prenumeratę z przesyłką pocztową kwartalnie rs. i, półrocznie rs. 3, 
ocznie rs. 4; w Warszawie kwartalnie kop. 75.

Adres: do Jana Kaniego dregorowicera, Redaktora Tygodnika 
Mód i Przyjaciela Dzieci, Chmielna Ar 20.

NAKŁADEM M. ORGELBRANDA
w Warszawie, wprost Kopernika,—filia Senatorska Nr 22, 

wyszła z druku:

MAPPA KRÓLESTWA POLSKIEGO, 
ułożona przez NIPANICZA, na 4-ch wielkich arkuszach, 

(Gubernie oddzielnemi kolorami oznaczone), 
PIĄTE POPRAWNE WYDANIE.

Gena bez oprawy rs. 3. Podklejana na płótnie, w teczce z płótna angielskiego rs. Ł I 
Na wałkach do zawieszania, podklejana i werniksowana, rs. 7 kop. 50. o—29109—3—3 1

Piątek.Unia 24 grudnia 1880 roku. Dnia 12 (24) grudnia 1880 roku.
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5.
12.
20.

WIECZORY RODZINNE 1 ■
Pismo tygodniowe (Ilustrowane'dla dzieci.

Wychodzi pod redakcją Ludwiki Hauke i kierunkiem literackim M. J. Za­
leskiej, w formacie dużego arkusza o 16 stronicach—dwa razy na miesiąc do­
łącza się dodatek tegoż samego formatu o 4 str. Pismo zamieszcza Obrazki re­
ligijno-moralne, Powieści i Komedyjki, Opowiadania , historyczne, Życiorysy, 
Pogadanki naukowe, Podróże i opisy krajów, Wiersze, Śpiewy z towarzyszeniem 
fortepianu, Gry, Zagadki, Łamigłówki.—Prenumerata wynosi: w Warsza­
wie: Rocznie rs. 4 i na szpital dziecięcy kop. 10.—Półroczniers.JJi naszp.dz, 
kop. 5.—Kwartalnie rs. 1 i na szp. dz. kop. 2’/s.

l¥a prowincji 5 w Cesarstwie: Rocznie rs. 5 i ua szp. dz 
kop. 10.—Półrocznie rs. 2.a(? i na szp. dz. kop. 5.—Kwartalnie rs. 1.25 i ha 
szp. dz. kop. 21/..

Biuro Redakcji obecnie Marszałkowska Nr 77. Od 1-go Stycznia 1881 r. 
przeniesione zostanie iia ŚWiętokrzyzIfĄ Mr 14.—Prenumerować można 
we wszystkich Księgarniach i Kantorach pism w Warszawie i na prowincji.

———————Jjo

CZYTELNI
Kassyldy Kulikowskiej

Mr 7. Elektoralna Irł.
przybyło wiele nowości między innemi Du­
masa syna (Les femmes), V. Hugo (L’ane), 
Malota Raphael!® Claretiego (La, maitresse), 
Jokaya (Nowy dziedzic), oraz są do nabycia 
NA GWIAZDKĘ wyborowe Gry dzie­
cinno i ksiaskf dla młodzieży.

3—3 —29985—d

„WOJNĘ“ czyli „W DOLINIE ŁEZ“ 
I. format gabinetowy z elegancką teczką r

II. „ folio * „
III. „ Royal „

Album Siemiradzkiego,
składający się z 10 fotogralji i portretu, z teczką, rs. 6.

Album Matejki,
składający się z 14 fotograf}i, z teczką, rs. 7.

En je lubelska,
sztych wielkich rozmiarów, za rs. 15 

oprawy gustowne do tegoż, od rs. 10 do 25.
n—30036— " '

WYDAWNICTWO KSIĘGARNI 
JÓZEFA UNGRA 

W PETERSBURGU, 
Plac Kazański (za Soborem) Nr 7. 

dom Lesnikowa.

„GWIAZDA" 
Kalendarz (Ilustrowany 

LITERACKI, SPOŁECZNY, NAUKOWY 
INFORMACYJNY 
na rok <

(ROK PIERWSZY) 
pod redakcją Henryka Glińskiego. 
Wyszedł z druku i jest do nabycia we 

wszystkich Księgarniach w Warszawie 
i w Petersburgu,

Każdy nabywca tego kalendarza bierze ndział 
w rozdawnictwie premjów, złożonych z trzech 
dzieł sztuki: Witolda Pruszkowskiego, 
obrazu olejnego „Bladej" (900 rs.), Kossa­
ka akwarolli „Na Hleparzu" (200 rs.) i 
kartonu Andriollego „Porwanie Dzi­
wy" (175 rs.). — Przypadające prem­
ium wydane będzie za okazaniem o- 
kładki opatrzonej tym numerom, na 
który jedno z powyższych dzieł sztuki 

przypadnie.
(Bliższe warunki i objaśnienia w Kalenda­

rzu na kolorowej stronnicy).
Cena egzemplarza kop. 60. 

Ma prowincji kop. 70.
3—6 —29300—d

Zakład Przyrodoleczniczy Motara, 
w Mowem Mieście nad Pilicą (gub. Piotrkowska pow. Rawski) 

SEZON ZIMOWY.
Zakład jak w porze letniej, tak i w zimowej przyjmuje chorych. Mieszkania ogrza­

ne i zaopatrzone w wodę, tak, że chorzy biorą kąpiele w swoich pokojach. Oszklona gale- 
rja do przechadzek, bilard, czytelnia, dwóch stałych lekarzy. W ielce skuteczne leczenie 
wodą podczas zimy w chorobach nerwowych, katarach żołądka i kiszek, niemocy męzkiej 
ltd. Bliższe objaśnienie w Warszawie w Aptece H. Kucharzowskiego, Senatorska Nr 480, 
ub w Nowem Mieście, w Zarządzie Zakładu. »—24C67—9 12

= Na Gwiazdkę!
KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT MUZYCZNYCH 

wriki mm, 
Wierzbowa Mr 613/4, Motel Angielski, 

poleca na nadchodzące Święta liczny dobór 

Książek Upominkowych, 
mianowicie: Dzieła illnstrowane w bogatych i gustownych oprawach. 
Książki do nabożeństwa oprawne tanio i ozdobnie, w skórkę, aksa­
mit, kośó itp. Książek dla dzieci i młodzieży, Gier towarzy­
skich, Łamigłówek i różnych innych zabaw umysłowych, Gil obu- 
SÓW, Mut do śpiewu na fortepian i iune istrumenta.

Zamówienia załatwia odwrotną pocztą. Katalogi bezpłatnie i franko.
»2—5—29812—

Księgarnia i Skład Obrazów
MAURYCEGO ROBICZKA,

Krakowskie-Przedmieścic Mr 41.
poleca

Na Grwiazćlkę!
ALBUM MALARZY POLSKICH, 

składające się z reprodukcji najznakomitszych malarzy polskich, 
jak: Matejki, Siemiradzkiego, Brandta, oraz Gersona, Lessera, 
Krudowskiego i innych.

Z tychże wyszło dotychczas:
I. Format (najmniejszy) gabinetowy.

123 fotografji, po kop. 50 sztuka, do 14 fotograf] i za rs. 7 dodaje 
się elegancka teczka.

II. Format (średni) Royal,
55 fotogralji po rs. 4, w pięknej oprawie po rs. 7, do 25 foto­
grafji za rs. 100 dodaje się wielka teka, bogato zdobiona, war­
tości rs. 8.

HI. Format (największy) Imperial. 
18 fotografii po rs. 10 w oprawie po rs. 16.

ARTURA GROTTGERA,

Zajmujące dziełko
dla młodzieży.

Coopera. Poszukiwanie barci. Przygody 
osadników w lasach północno-zachodniej Ame­
ryki z 6 chronolitogr. rycinami w orygi­
nalnej bogato złoconej oprawie w czer. 
won® płótno z wyciskami rs. 1 kop. 50.

dla dzieci!
Jachowicza. Bajki i powiastki z 24ryci- 

uanri Kossaka, Pilatego etc. kolor. w.o- 
prawie rs. 1 kop. 80, wydanie krakowskie.

Do nabycia w księgarń. Gerethnera i 
Wolffa. M. Orgelbranda, G. Sennewalda i 
F. Hbsicka w Warszawie.

_________6—6 —24400—»
Księgarnia i Skład hut 

Maurycego "2L ’ 
otrzymała na Skład główny kompozycję 

fortepian pod tytułem __ 

„BOLERO, 
• " przez
Leopolda Massberg.

Cena 30 kop.
Nabyć można we wszystkich składach Nut 

w Warszawie i na prowincji. 
_______________ cl—3-30328—

Po wyczerpaniu niektórych numerów „śpie­
wnika Religijnego" Filipiny Brzezińskiej, 
taż autorka wydała jeden z nich najbardziej 
upowszechniony Nr 3, na sam tylko Forte­
pian, z dodaniem nowej części i. Nr 7 rozpo­
czynający drugą serję tegoż „ŚpiewnikaReli­
gijnego* ze słowami Kazimierza Brzezińskie­
go: „Boże litośny strzeż dzieci Twe“. — Te 
więc aumera jak niemniej inne kompozycje 
tejże Fel. Brzezińskiej, poprzednio wydane, 
jako to: Preludia dla organistów,— 
Archanioł, La cloche, Nocturno, 
Attente RevSrie, La Resignation & &. 
Znajdują się do nabycia w Księgarni i Skła­
dzie Nut G. Sennewalda w Warszawie, 
przy ulicy Miodowej pod Nr 4 egzystu­
jącym._________ ni—1—30267—

Nuty za połowę ceny oraz 
książki niżej ceny kosztu 

w różnych językach wyprzedaj® Księgarń*8 

Władysława Banarskiego, 
przy ulicy Krakowskie-Przednuoście Nr 443 
(71) naprzeciw Resursy^Obywatoishoj.

Najtańszy Skład Kut!
W KSIĘGARNI

C. CENTNERSZWtRA, 
ulica Marszałkowska Nr 73, 

są do nabycia 
Nuty nowe i przegrywane. 

__________________ 5 -6 —28188—d 
ZNAKOMITE PODRĘCZNIKI 

do nauki języka ojczystego. 1
Mecberzyński prof, dr., His tor ja lite­

ratury polskiej dla młodzieży rs. 2.
Tegoż Przykłady i wzory, z najcel­

niejszych poetów i prozaików polsk. Tom I, 
wyjątki dawniejszej literatury rs. 1 kop. 85. 
Tom II wyjątki nowszej i najnowszej litera­
tury rs. 2

Tegoż Wypisy polskie, dla szkół mę­
skich i żeńskich z najcelniejszych pisarzy 
krajowych rs. i kop. 60.

Tegoż Stylistyka, obejmująca prawidła 
dobrego pisania 80 kop.

Gramatyka języka polskiego W. Lerela 
(skrócenie gramat. Małeckiego) 45 kop.

Wszystkie te dzieła wydane w Kra­
kowie, zalecają się tak do użytku szkolne­
go, jak i prywatnego, są do nabycia w księ­
garni Gebethnera i Wolffa, Maurycego Or- 
gelbrana i G. Sennewalda w Warszawie. 

d—24396—5—6

I podwójnej taMterji i 
M udziela rutynowany bnchhalter z 16-le- E 
H tnią praktyką. — Offerty uprasza się K 
H składać w Warszawskiej Agenturze H 
jąj Ogłoszeń, Senatorska Nr 22, pod lit M 
$3 H. B. 6352. d3—3—29918— K

Warszawska Izba Kontrolna
wzywa pp. przedsiębiorców, życzących przy­
jąć na siebie oczyszczanie w 1881 roku 
kloak w gmaehu Izby Kontrolnej na Nowym- 
Swiecie Nr 1286AG4, aby do 18 (30) Gru­
dnia b. r., przedstawili opieczętowane dakla- 
racje, o cenach po jakich przyjmą na siebie 
takowe oczyszczanie. O warunkach kon­
traktu, można dowiedzieć się u Rządcy tego 
domu, od godziny 9-tej rano do 3-ciej po po­
łudniu, codziennie w biurze Izby Kontrolnej.

d—30277— 2—3
Potrzebny jest

do Apteki. Kandydat posiadający świadectwo 
z ukończenia 4 lub 5 klas gimnazjum, pra­
gnący poświęcić się farmacji, może znaleść 
zaraz pomieszczenie. — Wiadomość w Kału­
szynie w Aptece A. Mieczyńskiego.
__ _______ _________ p—30203— 2—3

Pomieszczenie
dla moralnej Panienki, przy rodzinie.—Ulica 
Nowolipie Nr 2, na dole, z brnmy na prawo. 

______ d—30139— 2—3 

Potrzebni sj Uczniowie 
do fabryki kapeluszy. Krakowskie Przedmie­
ście nr <;9. W. Antonowicz. ”—30179—2—3 

Pragnąłbym
po kimś wzisść w dzierżawj Inb na własność 
Jakaś propinację, piwiarnię, kawiar­
nio', lub dystrybucję, albo też wejść do 
spółki z k»j’’,8,em, 1,000 rs, lub objąć obo­
wiązek z kaucją w jakim handlowym intere- 
sie.—Retlektauci raczą zgłasza® się listownie 
z dokladnom objaśnieniem interesu, pod adre­
sem: „Moczulski Bachmaczu, stacja dr. 
żel. Libawsko-Romenskiej.k n2—3—30135—

NIEMIECKIEGO
języka udziela w konwersacji Nauczyciel 
i Autor najnowszej metody, z wykładem 
polskim, ruskim, Irancuzkim i angielskim.— 
Ulica Chmielna Nr 6 (wprost Bollauue). 
Tamże wiadomość o dobrej kwaterze dla 
gimnazistów. »6—6—27332—

Potrzebną jest

ze stanu średniego, z kaucją Rs. 500—600 
do sklepu, w którym towar będzie miała wy­
łącznie pod swoją opieką. Pensja 30 rs. mie­
sięcznie.—Ulica Hoża Nr 6, mieszk. 8.

* n3—3—30269—

Szwajcarka
Bona, poszukuje miejsca do dzieci.—Kra­
kow skie-Przedmieścic Nr 7, pierwsze podwó­
rze, na prawe, na dole, w samym rogu, drzwi 
Uklaaae, mieaakaaia 28. b—30275— 3—3

^



Kantor Kaucjonowany,
E. Dobieckiej, 

Uiica hr. Berga Nr 11. 
Osoba Młoda posiadająca wykształce­

nie i władająca językiem francuzkim, pra­
gnie umieścić się w jednym z pierwszorzę- 
anych Magazynów, lub za Kasjerkę, z kau­
cją rs. 600._________o—30301 — 2—3

Z kaucją rs. 500
Młody Człowiek, żonaty, znając język 
polski, ruski, niemiecki i rachunkowość, po­
szukuje od Nowego Roku posady Kasjera, 
Magazyniera, Inkasenta, lub i t. p. w War­
szawie, lub na prowincji, posiadający chlu­
bne świadectwa.—Wiadomość: ulica Nowoli­
pie Nr 43, mieezk. 11, do godz. 10 rano i od 
4 do 5 po południu. b—30305— 2—3

Student Uniwersytetu, 
posiadający języki: franeuzki i niemiecki, 
udziela korrepetycje w zakresie kursu gimna­
zjalnego, lekcje przeważnie języków staroży­
tnych i matematyki, również przygotowuje do 
szkół realnych, gimnazjów klassycznych i wo­
jennych. — Offerty składać uprasza w kan­
torze Kurjera Warsz. pod liter. P. R. 25. 
____________________ »2—3-30260-

Do Cesarstwa zaraz potrzebni są

Gorzelany, 
wykwalifikowany, z kaucją i Guwernantka, 
z językami i muzyką, do dwóch panienek, 
oboje z dobremi rekomendacjami. — Wiado­
mość: Hotel Krakowski Nr 20, w Warszawie. 
____________________ n—30283— 2—2

Do apteki w mieście gubernjalnem potrze­
bnym jest zaraz

Pomocnik,
Kandydaci mogą się zgłosić listownie do J. 
Rygiera, właściciela apteki w Kaliszu.
 1)2-3-30240—

OSOBA
dobrego towarzystwa, życzy czytywać wieczo­
rami we francuzkim i ruskim języku, każdo- 
dziennie od godz. 7—10. Zgłosić się do kan­
toru p. Dąbrowskiej, Krakoweliie-Przedmie- 
ggie Nr 7. ... b2—5—302C6— \

Ktoby zpczył Bobie przyjąć aa własność

UizieciQ,
płci męzkiej, inteligentnej familjł, kilka dni 
mające, zechce zgłosić się do Rządcy domu, 
przy ulicy Brackiej Nr 6, n—302&6—2—3

Panna Sklepowa 
potrzebna jest od 1‘Stycznia, do Magazynu 
M. Stiefson, przy ulicy Wierzbowej^ dom 
hr. Krasińskiego. Znajomość języka francuzkie- 
go, lub niemieckiego jeat wymagalną.—30144

PANNY.
uzdolnione w krawiectwie damskiem, zgłosić 
się mogą do Magazynu Konfekcji.—Juljaua

Młody Człowiek 
wykształcony w języku polskim i niemieckim, 
poszukuje od Nowego Roku, jakiegokolwiek 
zajeeia w handlu, lub Fabryce. Adres: Franci­
szek Pardua, uliea Świętojańska Nr 1, czwarte 
piętro, mieszkania Nr 9, n—30165— 2—,2

w średnim wieku, tyczy znaleść odpowiednie 
miejsce w Warszawie, lub na wsi, do zarzą­
du donfu, Albo pielęgnowania Osoby słabej, 
albo też dozorowania dzieci, lub też do kroju 
bielizny. — Wiadomość przy ulicy Wspólnej 
Nr 34c, mieszkania 7. d—29946— 3—3

Alłodsza
umiejąca doskonale prać i prasować, może 
Się zgłosić na ulicę Zielną Nr 7a, mieszk. ó, 
dobre świadectwa są wymagane.

d—29528— 5—6

Piwowar
znający się na parowym, jakotei i na ręcz­
nym'browarze, poszukuje miejsca na majstra, 
Obermeleera, Biersiedera lub Kiellermajstra, 
który może przedstawić kilkunastoletnie chlu­
bne świadectwa w tym zawodzie. Wiadomość 
w fabryce kotlarskiej W. Hartmann, w War­
szawie, przy ulicy Leszno nr 59.
_____. u—3Ó140—3-3

1\/T ATVTTr A
i młodym i obfitym pokarmem. Ułiea WW- 
U, u dam 14, ■ aUaxerU £kaeee*sM<

^MASH SMWPB
7 doskonałe własnego wyrobu, czyli \

Fim SD FROTEROWANIA PODŁÓG IPOSARZEI.
ZAPRAWY LAKIEROWE 

i Farby Pokostowe, 
sjjih schaące, wyłącznie io Podłóg hi froterowania.

Piękne 1 praktyczne kolory.- poleca:
J.A.Krausse Zj

Skład Główni Farjb

d—29441—3—3

gro

Mjlwł uatniików zatraoicz- 

ojiałowo,
przy ulicy Szpitalnej Nr 8,

ŁZOM.
Mając zakupioną dużą ilość Węgli 

z r.ajlepsrych kopalń zagranicznych i 
krajowych i najlepsze gatunki, mające 
te zalety, że mniej ich potrzeba 
używać dó pieców i dobrze się 

| wypalają, sprzeda je wagonami, na 
korce i pudy z odstawą.
Korzec grubych, zagranie;'. rs. IŁ 5. 

„ „ krajowych ,, 1 „
„ kostkowych „— „ 95.
„ do samowara „ 1 ., 35.

Drzewa sosnowego sążeń w szczapach 
rs. 16 kop. 50; drzewa brzozowego są- 

I żeń w szczapach rs. 18 kop. 50; drze­
wa olszowego sążeń w szczapach rs. 17 
kop. 50.

Za porąbanie doHesa się rs. 1 od 
sążnia.

Odstewa zaraz w skrzyniach opieczę­
towanych, pod zamknięciem.

Biorącym wagonami odstępuje się 10 
procent; codziennie po kilka wagonów 
dostać można. b—29017—(5—10

Nauczycielka' ’
Rosjanka, z patentem potrzebną jest na 
kilka godzin codziennie, do początków języka 
rosyjskiego i arytmetyki. O warunkach do­
wiedzieć się można codzień nd godziny 3 do- 
6-tej wieczór. Adres: ulica Nowogrodzka do­
muNr 1, trzecie piętro, o—30232— 3—3

Widok Brochiczyna
nad Bugiem, chromolitogralja, wydanie jubi­
leuszowe dla J. 1. Kraszewskiego od Fodla- 
sian, jest. do nabycia, w Księgarniach Ge­
bethnera i ■ Wblfra, oraz Trenklera, ulica 
Vv lerzbowa i w Składach Rycin i Obrazów: 
K. Souuner, Miodowa; Robiczka, Krakow- 
skie-Przedmieście; oraż Barmerta. róg Kró­
lewskiej i Krakowakiego-Praedmie.tcfc; cena. 
egzemplarza rs. 1 kop. 20, p —30331— g—3>

Różne Tokarnie i Wiertarnie
do sprzedania. — Czerniakowska Nr 59.
_ _________ ‘________ -5—5—. <■■■.‘05-

Barazo tanio! Do sprzedania różne 
Meble i Lustra 

mato używane.
Ulica MaHuńk»waka Kr 48, l-sze piętn «d 
faMta. »ł-4—aeooi-

Przysposobienie i sprzedaż niżej wymienionego środka jako niezawierającego * swym 
składzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwala się na ogólnych zasadach handlu. M doskonalszego pomiędzy wszystkiemi kompozycjami i wynalazkami dotyczą 

cemi upiększenia ludzkich twarzy, jak ŁRYL&NTOWY KREM. des1 
tó nieoceniony kosmetyk dla osób, na których twarzy czas pozostawił ślady 
swojej neiubłaganej działalności. Zaciera on tak sztucznie i tak misterni* 
ślady więdnącej cery, nadaje jej tyle barwy i blasku młodości, szcze­

gólniej przy oświetleniu wjeczornein, że r.a.iprzenikliwsze oko ulegając złudzeniu, zs- 
przysięgnio w tej sztuce naturalną młodość i piękność.

As. 1 kop. GO.
___ - _ . pJ®Ea ANGIELSKI (nis VELOUTIN) lecz
V n 1 wTTfiP^TP^BTliTTEP odznaczający się tein, że złożony bez przymieszk
V JLdJLj V -K2J JL 11 IV . fu bismutu i wapna, r.ie zsypuje się z twarzy, pozo­

stawiając trwałą i naturalną białość.
„ , . Cena Rsr. 2, Pojedyncza Rs. i kop. SO.
Utówny Skład w Warszawie, Magazyn ii la Renaissance, uliea Wierzbowa 

Hotel Angielski. Handlującym odstępuje się stosowny rabat. d—25015—9—12

NIEDAWNO OTWORZONY

obficie zaopatrzony został we wszelkie wyroby tak własnej 
fabryki, jako też i zagraniczne, z czein ma zaszczyt polecić 

sie Szanownej Publiczności
EWAIH) Jubiler.

Serwety W y ksaty no we

aawsfe?

Woda chinowa i tonniczna. 
Filodor, 

Tualetowy i karbolowy ocet, 
Proszek do zębów Dr. Miałche, 

Eliksir do zębów.

# Oczekiwano Serwety Wykisatynowe, naśladujące
§ Gobeliny i niciaime, w różnych kolorach i wielkościach 

M otrzymał jako Nowość Skład
g B jg.

S 74. 74, wprost Swiętokrzyzkiej.
rS ■ " ?:0U3- _______ 3—3

i£
| 6t PETSllSZULSKIŁGC CHEMICZNEGO LAEORATORJUM 

za dozwoleniem Si. Petersburskiego Lekarskiego Lrzędu.
■ Pomada chinowa i tonniczna, 

Krem Oryza, 
Róż i Bielidło,

Puder Dongola a Welutyna,
Glicyrynowe i wiosenne mleko, ------- ...
Salicylowe i Karbolowe anti-epidemiezne wyroby,—Fenol płyn i proszek do 
wygubienia moli,—Ognie pokojowe bengalskie,—Płyn bez zapachu (Extrakt) 

do zniszczenia przykrych zapachów i miazm, w naezyniacn, ściekach, i t. d.
| Kantor i hurtowny skład w St. Petersburgu około Woznie- 
I słońskiego mostu, przy Ekaiorynińskim kanale Nr 80.

gąr OSTRZEGA SIE ŻE NAŚLADOWNICTWA -W
do jakich uciekają oię uiektóizy labrykanci, przybierając nazwiska firm, podobnie 
nazywających się jak firma St. 1'etersburgskiego Chemicznego Lnboratorjum i na­
śladując powierzchowne oznaki jej wyrobów. Lżpraszasię zwracać uwagę przy ku­
powaniu każdego przedmiotu na tożsamość firmy:

St. PETERSBURSKIE CHEMICZNE LABORATORIUM
Wyroby St. Fetersburgskiego Chemicznego Laboratorium znajdujące się w sprze­

daży i wiadomych w handlu perfumowemi wyrobami Drogistow i Aptekarzy 
w Rossjńr-Ulica Niecała domu Nr 2. iw agazyn Ruski, o—29140—2—3
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Cena za stoik 
z przepisem 

rsr. 1 kop. GO.

Powyższa pomada 
ma tę zadziwiającą 
własność, że po krót­
kim czasie jej użycia, 
plamy, liszaje, piegi, 
oparzelizna i krostki, 
znikają z twarzy— 
skutek pewny.—Ko­
lor twarzy staje się 
czystym, jednem sło­
wem przybiera świe­
żość i młodzieńczą 
gładkość.

* Głównie służy dla

Parowa Fabryka Krochmalu Pszennego A
TT Q A HT T? "D A “ oh

ł»

przy ulicy łfluranowskiej ł¥r 4* A

POLECA KROCHMAL I PUDER SWEGO WYROBU *
Sprzedaż burtowa na miejsca. 125—0— 17836 —

PS. Pasta Eugenia jest użyteczną i dla tyci), którzy choć nie podlegają 
wyżej wymienionym słabościom skórnym, pragną jednak mieć czysty i świeży 
kolor twarzy,—Powyższe środki opatrzone są’ marką labryczną Kupidyna 
i podpisem wynalaczyni Berthy Ries.

Pomada z Morskich Muszli do rąk (de Coquille).
Ta pomada jest chemicznie przysposobioną tak, iż po 

jej użyciu, ręce nabierają gładkości, miękkości i białości, j»- 
kicj ani gliceryna, ani Gold-Cream tymże nadać nie potrafi, 
zachowując te przymioty przy ciągiem użyciu do późnego 
wieku. — Cena za słoik z przepisem rs. 1 kop. 3Ó.

NIGRITINE VEGETALE RIES’A,
. DOSKONAŁA FARBA DO WŁOSÓW na GŁOWIE i BRODZIE.
I Farbuje siwe włosy na kolory: szatyn, eiemnoszutyn i ezarny; zaraz po jednorazowem 
użyciu. Posiada tę zaletę, że po ufarbowaniu włosy nie tracą koloru wciągu najmniej 6-ciu 
tygodni, który niezawodz’i i zawsze wychodzi czysto naturalny, nie wpadając w żadne róż- 
jnobarwne kolory, jakto często bywa przy innych podobnych larbach —Cena za pudełko 
z przepisem rs. 3.

BALSAM TOKAJSKI RIES’A,
jedyny najpewniejszy środek na wygubienia odcisków i chroniący od otu ardnienia skóry. 

j Cena za słoik kop. 60.

Główny i wyłączny Skład tych artykułów na Warszawę, u 
ALEKSANDRA KOCHA, 

Perfumerjn, przy ulicy Jowo-Senat orski ej ATr 4.
,, (Gazeta Lekarska). o—29382—2—0

KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS
wyrobu D-ra Glin Nagroda Montyon.

Kapsułki Mathey-Caylus z eseneyi drzewa sandałowego w połączeniu z esen- 
cyami balsainicznemi są zalecane przez lekarzy na choroby zastarzałe i nowopowstałe, 
białe uplawy kobiet, na choroby kanału moczowego i wszelkie przypadłości dróg moczowych."

,,Przyjemna ich forma ujęta w karuk esencyonalnie połączony czyni użycie 
Kapsułek Mathey-Caylus możliwem dla osób najmątlejszych i nie szkodzi w ni- 
czśm żołądkowi.“

(Gazeta Szpitali Pary złach.) 
Szczegółowy opis dodaje się do każdego flakonu.
Należy wystrzegać się podrobień i na zabezpieczenie każdy fla­

kon kapsułek Mathey-Caylus zaopatrzonym jest w markę fabryki 
oraz w podpis Clin et Cle i medal nagrody Montyon.

Nabywać można w Paryżu u Glin et C-ie ulica Rassyna Nr. 14.—w Warsza­
wie u Pp. A. F. Galie, Ludwika Spiesa, J. Mrozowskiego, Ł Sierzputowskiego drogi- 
jZetów i w Apteee p. K. Lilpop. <

Przysposobienie i sprzadaż niżej wymienionych środków, jako niezawieraiąeych w swym 
ładzie części szkodliwych dla zdrowia, dozwolone na ogólnych zasadach handlu.

Szwajcarsko-Alpejska Roślina.
Tjsiąee osób piękność swych włosów za­

wdzięcza jedynie sprzedawanej za granicą ro­
ślinnej Chinino-glieery nowej pomadzie z szwaj­
carskich alpejskich roślin wyrabianej, służącej 
do wzmacniania i porostu włosów. Rzeczona 
pomada wypróbowaną zostaia przez wiele le­
karskich znakomitości, zaleconą jest przez 
profesora chemji przy sądzie " okręgowym 
w Wiedniu pana Kleczyńskiego i dozwolona 
przez władzę lekarską w Moskwie.

W ostatnich czasach użycie tako­
wej wielkie miało powodzenie.

Przyczynia się ona przez swą własność toniczną, do większego wzmacniania i porostu 
i włosów, zapobiega szkodliwemu tworzeniu się łupieżu, chroni włosy od wypadania, nadając 
im w krótkim czasie naturalny połysk, a jako nadzwyczaj aromatyczna, może być ozdobą 

.‘najwykwintniejszej toalety.—Cena za słoik z przepisem rs. 2.

Pomada Pasta Eugenie.
osób pragnących mieć 
pleć białą i delikatną. 
Za skuteczne działa­
nie poręcza wynalaz­
czym’, jak również piś­
mienna rekomendacja 
profesora chemji pana 
Kleczyńskiego, oraz 
pozwolenie władzy le­
karskiej.

Przysposobienie i Sprzedaż niżej wymienionego środka, jako nięzawieraiącego w swym 
składzie ezęśei szkodliwych dla zdrowia, dozwala sie na ogólnych zasadach handlu.

PUDER W PŁYNIE lEV”.“
Dowodem jego doskonałości i wziętości, może służyć dążność amatorów cudze) 

własności, do podrabiania i naśladowania tego kosmetyku, rozpowszechniając tę fabrykację 
pod różnemi wymyślonemi firmami. Prawdziwy puder w płynie jest dzieleni uniwersalnym 
z wyrobów toaletowej chemji. Wszystkie te i owe Eau dć rese, de lys, perles, są ni- 
czeni więcej jak tylko 0, to jest zerem, w porównaniu z pudrem w płynie, który nie ulatnia 
się, nie ‘ zsypuje się z twarzy, a najwięcej, że oczyszcza twarz od piegów, wyrzutów i wysy­
pek, nadając takowej natychmiast prześliczną białość. Powyższe zalety posiada on tylko na 
ten czas, gdy jest prawdziwym, lub nienaśladowanym; dla tego należy uważać aby na nie­
bieskim pudełku była banderola z ostrzeżeniem drukowanem w pięciu kolorach i w pięciu 
ęzykach, z fabryczną marką, i podpisem właściciela

DOBRZAŃSKIEGO,
Główny skład pudru w płynie, w jego perfumerji ulica Wierzbowa, hotc! An­

gielski, w Warszawie. »—25e u—9—12

J
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Magazyn Mebli r 
Nowych i Używanych X 

>* a K (- IB O « et O i
Marszałkowska Nr 60, róg Zielonego Pktcti, 1 i 2 piętro. 

Znaczny w ybór mebli potowych krajovt y eh i za grain < z- 
nych.—Posiadając uJaśiie warsztaty stolarski*- i 
tapicerkie, przyjmuje obstalunki na roboty: stolarskie- 

meblowe, tapicer^kic i dekeraeyj^e.
r»—3611—»4—<■'

KUPUJE MEBLE UŻYWANE ŚWIEŻEGO FASONU. f?

F- .<
c

‘3 N V Alt O K U V I tU fl A N 3 3

tak żółty jako też i biały parowy,
poleca 

po cenach przystępnych 

skład mniunh ittićnftl 

LUDWIKA SPIESSA i SYNA, 
placTeatralny Xr 464/5.

d26419—11—0

NOWO WYMLE7JO5Y AJPPAMAT

PATENT

i

cym z prowincji pod adresem Ludwik Kaufman 
ponoszą.

do ostrzenia noży maszynowych, 
bez wyjmowania ich z maszyny. 
O ile użycie maszynki tej Jest zwykłe, 
działanie szybkie i skuteczne, o tyle ce­
na jest odpowiednio nizką. Łatwo 
można obliczyć o ile pilniki i inne t p. 
narzędzia, których używalność łatwo się 
spotrzebowywa, więcej kosztują jak ni­
niejszy aparat

Maszynka ta dla swego odbyto, by­
wa podrabianą, zwraca się przeto 
uwagę, że oryginalne opatrzone są wy­
rżniętym napisem ,D. R. Patent Nr 11076 
Berlin, Wollkepf & Seuftleben. Cena 
rs. 3. — Do nabycia w Składach WW. 
Berm. Goldenringa, Prądzyńskiego, Tryl- 
skiego & Comp., Grigotowicia & Rudni­
ckiego, Adolfa Ungra, oraz na Składzie 
Głównym u L. Kaufmana w Warszawie. 
Handlującym odstępujerabat—Prospekta 
na żądanie franco, gratis.—Nadsyłaja- 

Warszawie, rs. 3, kosztów przesyłki nie 
»—30006—

GŁÓWNY SKŁAD MASZYN DO SZYCIA
U. Grossmann,

ryki i

przy ulicy Wierzbowej Nr 638, obok by­
łego hotelu Angielskiego,od lat czter­

nastu w tem miejscu egzystujący.
Poleca Szanownej Pubhcznośei wielki wybór maszyn de ezyeta 
ręcznych i stolikowych, najlepszych i najbardziej roz­
powszechnionych systemów pierwszorzędnych labryk Amc- 

ecnach przystępnych, a gwarancją dwu i trzy 
letnią.

Niei, jedwab, tłuszcz do smarowania wnclh*'* przyrządy de 
maszyn po cenach umiarkowanych. 3 8—0 8720—

Są do sprzedania

Karety,
Powozy, Faetony, Wolanty, Bryczki, Sanki, 
za cenę bardzo przystępną, przy ulicy Świę­
tokrzyskiej Nr 31. »—28864—4—6

Wielki Dom
składający się ze 100 pokoi, rdatny na Be­
tel, Szpital szkołę lob fabrykę do wynajęcia 
Inb cprzedania. — Wiadomość Piękna Nr B6, 
a właściciela. >3—«—8014*-
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po bardzo nizkicb cenach.
Mxjarya ten posiada wielki wybór Mebli Warszawskich i Zagranicznych. 

d—28305—6—6

cSLas>
Srtbro stołowe, Lichtarze i wszelkie naczynia platerowane, naj- 

tilbrcwe, mosiężne, miedziane, cynkowe i bronzowe, powyższym 
proszkiem posrebrzają się na poczekaniu bez żadnych przyrzą­
dów. Każde pudełko zawiera bardzo łatwy przepis użycia. Pro­
szek ten nie zawiera ani merkurjuszu, ani kwasu pruskiego, na- 
] otyl anych w podobnych preparatach; zatem btz wszelkiej oba­
wy do.sztućców stołowych może być używany.

Sprzedaż hurtów a i pojed) ńcza u

A. F. GALIE w Warszawie,
W Składzie Materjnlów Aptecznych, Senatorska 

Air 1S pod błoniem.

bez niycitt szczotek. Sposób użycia znaiduje się 
gatunkacb.—A) Czarny do zwykłego obówia i . 
wy do skór i obówia te złocisto-oronzowym polyi

Główny Skład Amerykańskiego Gla 
i". A. f. fi AT J-K, ulica Senarorska hr 18 pod „fi

Premjowany n* wszystkich wystawach, ostatnio na Wystawie Wiedeńskiej gl 
Mgniiżnty

Medalem zasługi

AMERYKAŃSKI CLANS
do damskiego i dziecinnego obówia wyrabiany przez

HAUTHAWAY & SONS |
W BOSTONIE. I

Wyrób ten nieporównanej dobroci, łatwy w zastosowaniu i tani, ożywa się K 
w miejsce lakieru lub szuwaksu do wszystkich wyrobów skórzannych Inb tekturowych la 
i .-u o <■. •" J-1- -yna każdej llaszce. Wyrabia się w 2 ||l

wyrobów siodlarskich; B) Bronzo- K 
yekiem.
lansu w Warszawie powierzyliśmy 

------------------, ---------------------- pod „Słoniem,'' udzie sprzedaż burtowa i 
deUbMX bigot już urządzona została.

Boston, i-go Listopada 1875 r.
257-0 — 18861 — HAUTHAWAY & SONS

atóW Z powodu zupełnego zwinięcia.

J^MAGAZYN MEBLlUfe
przy ulicy Miodowej Nr lo,

Wiedeński fabryczny Skład ILauip
NALEWKI 30.

tSprzodaje: Lampy, Ample, Żyrandole, oraz przybory do Lamp o 10% taniej podług 
Cenników fabrycznych, oraz poleca

I. Bfafty Amerykańskiej gar. ważący 7 ’/2 fun. 60 kop.
II. „ „ „ » 57< 46 „

ŁEOS llECliTlLUD.
30. NALEWKI 30. 4-10

Kiniejszcm mamy zaFzczyh zawiadomić, iż sprzedaż naszych | 
i powszechnie znanych, niefeżkodliwych, zupełnie wolnych od | 
| arezeniku |

| FARB ANILINOWYCH,
3 poruczyliśmy Domowi Handlowemu A. I?. CwAŁŁE w War- | 
| szawie, ulica Senatorska „pod Słoniem/1 gdzie hurtowne zamó- || 
i wienia przyjmowane będą i żądający otrzymywać mogą cenniki | 

■ i próby tychże kolorów. |
Dla rozpowszechnienia użytku Anilinowych farb, na jakie £ 

s one zasługują, takowe sprzedają się pojedynczo w małych pu- | 
I szkach, wystarczających na ufarbowanie jednej sukni z druko- 
I wanym przepisem na każdej pustce, podług którego farbowanie £ 
i w domu bardzo łatwo może być wykonane.

Berlin, dnia 1 Lipca 1879 r.
i Akcyjne Towarzystwo wyrobu Farb Anilinowych 

w Berlinie.

■

SKŁAD MMW fi®

W

Eoztwieracze do tychże rur.

Srubstaki zwyczajne i równoległe.

Pasy do machin.

Pakunek amerykański.

Oliwiarki.

II. SON Y A 8 ($■. :*A 
w Warszawie, ulica Marszałkowska STr 41. daJ 

d—4003—29—0 ,Aó'<k

Toł err.ie najlepszych konstrukcji,0 
różnej wielkości, tak pedałowe jakÓ 

i do pasów zastosowane. Q
Wźertarnio wszelkich wielkości,!

do ruchu ręcznego, pedałowego i doz 
pasóri, od rs. 25. z

Hebla rule do metali ido drzewa 
Gwinciarki do śrub i do mutr, r
Nożyce do cięcia blachy metelo-Ó 

wej ~i żelaza, od rs. 25. O
Tłocznie do wybijania dziur wx 

metalowej blasze, różnych wielkości,)} 
od rs. 25. x

Maszyny z pilami taśmowemi dla O Wentylatory do ognisk kowal- 
stolarzy do ruchu ręcznego. ó skieh w miejsce miechów.

Kóżne Maszyny pomocniczo q Gazę jedwabną szwajcarską, w ć?- 
dla blacharzy Q najlepszym gatunku i wszelkich

Rury żelazno do lokomobil i ko- Q numerów (na cylindry młyńskie), 
tlów. .< u

O Olej do maszyn.

wszystko w wielkim wyborze i po cenach umiarkowanych polec*

łl'7 . ■ ..I

Gumowe Węże, Płyty i Sznury.

Kuzienki przenośne (połowę).

Bloki różniczkowe z lańcuchamu

LUDWIKA SPIESSA i SYNA,.
przy ulicy genatorskłej po«« ®r C44/5, obok kościoła 

PP. Iń a non łezek.
B P L E C A -.

Cliwę nicejska iyrowaneką w najlepszym gatunku.
Gcct kuchenny do marynat, winny i estragonewy.
Wodę Jhclońską, powszechne uznanie mającą.
Łx trakt co u, cay kcloiskiei (najtańszy sposób i przygotowania w domn 

wody kolonakiej).
Po-lumy irancurkie na wagę.
Łlionir z kwasem salicilowym do czyszczenia konserwowania dziąssŁ 
Łer.zinę do wywabiania pianina flaszki i lunty.
Płyn na mole, najskuteczniejszy j dotąd znanych środków. 
Proszek Okcya do czyszczenia i ostrzenia nożów.

FarbkKrochmale i Błyszcz do bielizny.
Nadto skład ) etiuda w zapafib wszelkie materiały apteczne używane w “^podarstwfe 

o selnictwie. 'j—26566—90—0

Skład Materjalów Aptecznych

Ażeby uniknąć otrzymania imitacji, należy zażądać u wszystkich fryzjerów 
i w składach perfumerji wyraźnie:

„Lohsego Perfum z lilji Konwalji,"
______  _______ ______ d—26902—5—12

Lohsego Perfumerja Konwaljowa.
Lohsc’go Perfumy Konwaljowe.
Lohse’go Mydło Konwaljowe.
Lohse go Fixatoar Konwaljowy. 
Lohse go Olejek do włosów Konwaljowy. 
Lehso’go Pomada Konwaljowa.
Lohse'go Octy: toaletowy i kadzidłowy, Konwaljowe. 
Lohse’go Brylantyna Konwaljowa.
Lohse’go Wonne poduszeczki Konwaljowe.

OSTRZEŻENIE.
Częsta i bezczelna imitacja mych perfum z Konwalji, którym brak chaiakte- 

rystycznego zapachu liści konwalji i nawet podrabianie myeh nadpisów, zmusza 
mnie poprosić Sz. Publiczność o zwracanie uwagi przy nabywaniu powyżej wy­
mienionych perfum, na niezbędną następującą firmę;

ZE. KRUPSKIEG O,
Nowy-Świat Nr 51, róg Wareckiej,

ma zaszczyt polecić:

TRAN RYBI LEKARSKI,
żółty naturalny i biały parą oczyszczany. *

OLIWĘ prowacką i nicejską świeża, w wySOFOWyill OtUfillL
‘ a6-&-27207—
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Skład Win i Delikatesów

Nowy dąży
Jest do sprzedania

W nowo otworzonym

—agw a* ■■»

i sprzedawane są po kop 22V, za 1 fast 
ni 5-0—26233—

7 Garniturów Mebli jedwabny kotlina, 
Sergę, Lano i Brekatoią kryte, oraz różnnch 
wiele mebli i materacy. Prowadząc od kilku­
nastu lat Zakład, jest moją zasadą kouten-

W Zakładzie L Brenert 
ulica Mielna Ar 11.

n6~10—29199

Pacht Krów j 
dający mleka w ciągu roku za rs. 600, w o- I 
dległości 5 wiorst od Warszawy, jest do wy­
dzierżawienia od Nowego Roku.—Wiadomość 
na Pradze, ulica Brukowa Nr 381, 1-sze pię­
tro. 13—3—30148—

Kwity Lombardowe, niech się zgłosi na 
ulicę Chmielną Nr 23, mieszkania 9, w pra­
wej oficynie na parterze. »h—6—28472—

Piękne Koszule, i 
do sprzedania zkretonu zdrowia, z cień- | 
kieini webowemi gorsami, kołnierzami | 
i mankietami po rs. 1 kop, 50 i rs- 1 ■ 
kop. 80 sztuka. — Przy ulicy Długiej i 
Nr 4, na 1-szem piętrze w oficynie H 
w mieszkaniu Nr 8.—Tamże przyjmuje E 
się bielizna do szycia.

d8—8—26780 E

Sanki rozmaite 
i Powozy 

są do zbycia po przystępnych cenach, przy 
placu 4w. Aleksandra Nr 5, stróż wskaże.

d5—6—29741—

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy­
mienionego środka, jako nie zawierają­
cego w swym składzie części szkodli­
wych dla zdrowia, dozwolone na ogól­

nych zasadach handlu.

CHoroby nasfcórne słowy i wyjadanii

eeseneja z nnfty do użytku lekarskiego, 
aptekarskiego i toaletowego. 

Ctabiwli Mann/ & Comp, 
w Ne w-Yorku.

Towarzystwo ręczy za chemicznie czysty 
produkt. Słoik po kop. SO.

Ostrzeżenie. Wykryto za granica li­
czne fałszowania w podrabianiu Vaseliny 
szkodliwie działającej.—Główny Skład 
na Królestwo u Ajenta:

JULJANA BERG, w Warszawie, 
Miodowa Nr tO, przy Składzie 
Maszyn. 38—0 n— 8906 —

NAJLEPSZA 1SZTARDA
w różnych gatunkach, w niczcm nie ustępu­
jąca zagranicznym, nabyć ją można w każ­
dym ezasie. w fabryce A. SCH WE JTZER, 
w większych lub mniejszych ilościach, to jest na 
GARNCE. KWATERKI, oraz w SŁOIKACH, 
po umiarkowanej cenie, przy ulicy Królew­
skiej, w domu p. Hessego Nr 19.
_____  i>6—6—29337— ____

Pomada Deslauriers.

A £1

Bowtti Sklepów Stowarzyszenia
„Merkury"

nadeszły

Powidła Węgierskie,

Hotel Garnie
Pokoje .'meblowane, z opałem, usłu­

gą i samowarem
po 25 kop. dziennie i wyżej.
Marszałkowska Ńr 4.

obok mleczarni leczniczej, asfaltowy 
trotuar do samej bramy.

15—20 —28005—d

Niszczy 
prędko .

ŁUPIEŻ p g
i wszelkie dole- 
gliwości na-, Ktw. 
skórne głowy, 

ŁAPOBIEGA i WSTRZYMUJE WY­
PADANIE WŁOSÓW;

w Paryżu u Chemika Deselauriers. 
Skład główny i jedyny na 
Warszawę i Królestwo 

u ALEKSANDRA KOCHA, 
Nowo senatorska nr 4.

Zażądać należy na opakowaniu podpi­
su Deslauriers i stempla w kolorze 

niebieskim rządu francuskiego.
Cena za Słoik rs. 1.

n—11735—25 -25

W dobrach Skoki,
« 10 wiorst od Brześcia Litewskiego położę* 
nych, odchowywać będą za opłatą po 150 rs. 
i 5 rs. stajennego dwa ogiery czystej krwi 
angielskiej od dnia 10 (22) ’Lutego 1881 r.

Owen gnlady lat 7, po ogierze Lestareł 
z klaczy Janna po King Toin. etc.

Okarros gniady lat 7, po ogierze Percy, 
z klaczy Evelina no ogierze Flatterer etc.

»3—:l—27856-

Fortepian
palisandrowy, najlepszej zagranicznej fabry­
ki, nowego systemu, jest do sprzedani.-, za 
umiarkowaną cenę. — Ulica Karmelicka Nr 5, 
stróż wskaże. d3—3—29903—

Wierzbowa Nr 5, 
Otrzymał świeżo: 

Owoce Marsyiijskie (Fruite-gla- 
cćs), w pudełkach ozdobnych 
i skrzyniach.

Daktyle Marokańskie. 
Śliwki Wisbadeńskie.

I Czekolady francuzkie.
Cacao van Houten. 
Miód Narboński w słoikach. 
Piernik i Norymberskie (Łob- 

kuchen).
Pierniki Toruńskie. 
Śliwki Francuzkie. 
Pasztety Strasbnrskie. 
Pasztety z różnej zwierzyny. 
Konserwy różnych ryb, mię­

sa, jarzyn.
Wino z pomarańcz (Yin

d’Oranges). i>—29705— 5—6

Fortepian
w dobrym stanie, oraz różne meble z powo­
du wyjazdu do sprzedania. Tamka 29, mie­
szkania 4. d3—3-30034—-

Broszka
z'brylancikami, w kształcie strzały, do sprze­
dania u Szwajcara w Hotelu Paryzkim.

 o3—3—30198—

| męzkie, elki, mało używane, jest do sprze- 
I dania za bardzo przystępną cenę, zgłaszać 
(lię można od godz. 1 do 6 w wieczór.—Uli­

ca Leszno Nr 25, 2 piętro, mieszkania 9.
d3—3—30180—

Do sprzedania:—————■

Trzy Lustra
w ramach złoconych, nadto Beduina ko­
ronkowa, czarna, duża i śliczny Wachlarz 
rzeźbiony ze słoniowej kości. — Wiademośó 
Nr 16 ulica Marszałkowska, piętro 2, mie- 

, szkapia 12, od godz. 9 do 12 rano.
»3—3—30177—

stróż wskaże._____________ __
Do sprzedania 

kilka par SANEK 
nowych i używanych, wygodnych na pro­
wincję, parokonnych i pojedynki, jedne w ga­
ście petersburskich i dla kuczera ruskiego 
ubranie zimowe. r>3—3—30015—

>«®. MASZYNY DO POŃCZOCH uznane za
■nailona^Ci  Skład Maszyn, Miodowa 10.—J U LJ AN BERG.— Wszyscy moi klijonei na obecnej Wystawia w Muzou1* 
llcŁi za wyręby aa maazyaMA a nago zJUada, zaaiexyeeni acetali — • — —*- -* •

KAWIARNIA
wraz ze sklepem pieczywa, w korzystneni miej­
scu, z powodu zmiany interesu jest do odstą­
pienia.—Wiadomość ’na Świętokrzyskiej Nr 15 
w kawiarni.—Tamże jest do sprzedania Fu- 
tro elki pod szubę. d3—3—30159—

Hurtowy i detaliczny
M Wla Kaffiimego i Drzewa 
St. Żywelskiego, 

Złota róg Sosnowej Nr 28, 
posiada znaczny zapas jedynie węgli zagra­
nicznych najlepszych, które spizedaie od 
kop. 95 do rs. 1 kop. 5 za korzec, drzewo 
zas brzozowe, dębowe i sosnowe, zupełnie 
suche, w szczapach lub rąbane od 17 do 20 
rs. za sążeń, z odstawą w ciągu, 24 godzin. 
Kapującym mianowicie z okolicy ulicy Złotej 
z powodu blizkiej dostawy, odstępuje się 5 
kop. taniej na korcu. Obstalunki mogą byó 
przysyłane miejską pocztą, lub czyniono 
w moim kantorze, urządzonym w byłym gma­
chu pocztowym, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście pod Nrem 27, na 1-em. gi^trze.

Dla panów Handlujących

Ważna Wiadomość!
Z powodu nie przewidzianych okoliczności 

jest do odstąpienia Sklep przechodni, przy 
| jednej z pryncypnlnych ulic w Warszawie, 
' wraz z towarem Galanteryjnym i Materiała­

mi piśmiennemi, elegancko urządzony.—Wia­
domość na miejscu w sklepie przy ulicy Kra- 
kowskie-Przedmieście Nr 75, lub przy ulicy 
Piwnej pod Nr 17, na 3 piętrze od frontu.

d3—3—30207—

w Krośniewicach.—Wiadomość u właściciela 
na miejscu, lub u K. Olsztyńskiego, w Ban­
ku Polskim w Warszawie. r>6—6-—29286—

Bestanracja.
Są do zbrcia: Szafa, Kontuar, 22 Stolików 

1 2 okrągłe Stoły do domina, lub szach, 
wszystko dębowe, nowe zupełnie, w Zakła­
dzie Stolarskim J. Wodezy oskiego. — Ulica 
Nu^Senaterska Nr 5, opas Szaty orzechowe 
oszklone, do interesu galanteryjnego fryzjer­
skiego, dystrybucji i t. p.; Kontuar i Kanto­
rek U/ywane, mogą być przerobione podług 
życzenia. c—30226— 3—3

wojskowy lub cywilny, podbity wyborowemi 
szopami, tanio do sprzedania.— Zakroczym­
ska Nr 17 2-gie piętro. p2—2—29957—

Lo sprzedania

Fortepian 
piękny? czarny, mało używany, o siedmiu 
oktawach, krótsi, fabryki Sehweisfhofera in 
Wien z piątą i szprejcami metalowemi, za 
przystępną cenę. . Strojenie i wszelkie repa­
racje przyjmują się w Fabryce Biernackiego. 
Ulica Krucza Nr 12, róg Alei Jerozoiimkiej.

ń—29772— 3—3

Z powodu zmiany interesu, jest do odstąpienia

Skład Węgli 
i Drzewa, 

z kontraktem trzyletnim, wszelkiemi przyrzą­
dami, w dobrym puukcie. Warunki dogodne. 
Potrzebny kapitał do interesu 300—400 rs. 
Adresy uprasza się składać w Kantorze 
Kur. Warsz., pod lit. S. W.

I >>—29739— 3—3

Jest do sprzedania

Fortepian.
krótki, z eałym metalowym blatem, 4 szprej- 

• cami, za przystępną cenę, przy ulioy Nowo­
lipie Nr 36, wiadomość u Akuszerki.

 O—30211— 3—3

MAGLE
do sprzedania w każdym ezasie.—Ulica Mnra- 
neweka Nr 10, w podwórzu. o3—3—29076—

Do sprzedania

Jest do sprzedania:
Mufka 1 kołnierz z kantorków, trzy 

palta jedwabne z szopami i barankami, sy- 
berynowe z kasztankami, suknia wieczoro- , 
wa niebieska.—Marszałkowska, niedoehodząa I 
Złotej Nr 36, stróż wskaże. r>3—3—30205— ;

Rs. 4,000,
jest do ulokowania na hypotekę domu Boro­
wanego, zaraz po Towarzystwie, pod korzy- 
stnemi warunkami. — Wiadomość w każdym 
czasie pod Nr 28, przy ulicy Elektoralnej, 
w mieszkaniu Kr 15. d3—3—30183—

Julji S.,
przy ulicy Długiej Nr 8, odrabiają się Su­
knie najstrojniejsze w przeciągu 12 godzin, 
podług najświeższych fasonów po cenach do­
tąd niepraktykowanych.

n_0U748- 4-4

rzeźbione, stołowe, u H. Celler. — Ulica Be-
dnarska Nr 3 nowy.____ r>10—12—‘.-8482—

Zaraz do sprzedania

Maszyny do szycia
Whelera i Wilsona, krawieckie i do ręka­
wiczek, pozostawiono do sprzedania po cenach < n>io>u i«>. i.>v>ą .-o-uą
przystępnych, u mechanika Steinke, nlica ' tować się małym zyskiem a częstem. 
Dzika Nr 44. »5-6- ’9572- f.............................. - “

Ogłoszenie.
' Z powodu zmiany interesów familijnych jest 

do sprzedania

Kawiarnia,
z całym urządzeniem, zaraz lub od Nowego 
roku.— Ulica Chłodna Nr 9/930, obok Tunelu 
Nr & d3 —3—30065—

Drzewo opałowe.
W lasach należących do dóbr Brzoza i Ko- 

łodziąż, położonych przy kolei Petersbur­
skiej stacji Zieleniec, jest do sprzedania 
Drzewo twarde, olszowe i inne, wyrąbane 
w sążnie, jako to: szczapowego sążni 313, 
okrąglakowego sążni 44 i gałęziowego sążni 
2,12’6.— Wiadomość powziąść można w Knn- 
celarjl Głównej br. Zamojskich, przy ulicy 
Rymarskiej Nr 6. d—3QQ96— 3—3

Do sprzedania za bardzo przystępną cenę 

'SŚgf Garnitur Mebli 
' OKZfiCHOWY, 

brokatelą kryty, mało używany, oraz 2 Sza­
fy rozbierane orzechowe, Lustro, Stolik do 
kart, Kozetka, 6 Napoleonek, Szeslong skórą 
kryty i Szafka do bielizny. — Ulica Sienna 
Nr 19, w bramie na dole, mieszkania Nr 1. 

04—6—29995—

czystej angielskiej rasy, mający rok jeden. 
Wiadomość: ulica Piwna Nr 7 nowy. 2-gie 
piętro, J. Akierberg, zastać można do godzi- 
py 12-tej w południe. o2—3—30271— .

Jest do sprzedania

’ Futro Niedźwiedzie, I 
bardzo mało używane, za przystępną eenę. !

-Bliższa wiadomość: ulica Erywańska Nr 6, 
strój wskaże. »3—3—29990—

ulica Miodowa Nr 6. p-27619- 3 -6

THAN LEKARSKĄ 
tegoroczny, żółty i biały parowy, 

ma zaszczyt polecić
Skład Materjałów Aptecznych



v w •*

OttłDszenie.
Warszawski Forteczny Zarząd Inżynierski, 

podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 
18 (30) b. m. Grudnia, o godzinie 12 w po­
łudnie, odbędzie się w tymże Zarządzie sprze­
daż z licytacji, 23 dużych drzew będących 
w obrębie obozu artyleryjskiego na Powąz­
kach, które w tym roku złamane zostały 
przez burzę i dnia 9 (21) Października.

d—30416- 1—1

CZŁOWIEK
Średnich lat, przybyły z Petersburga, mający 
chlubny atestat, życzy, przyjąć obowiązek 
kamerdynera lub oficjalisty, posiada język 
polski i ruski Wiadomość przy ulicy Chło­
dnej domu Nr 6, mieszkania 12, 2 piętro le­
wa oficyna. n—30390— 1—-3

—KANTORY:
Guwernerów i Guwernantek, Oficjalistów i 
Służących, oraz Inkassowy, mogą być odda­
ne osobom fachowym w administrację.. Wia- 
domóść Grzybowska Nr 48, do godziny 10 
z rana u właściciela domu.

d—30421—1—3

Długa Nr 23, (Eldorado).
Francuzka mająca kilka godzin 

wolnyeh, życzy dawać Ickcyj konwersacyj 
za rs. 5 na miesiąc, codziennie. 
____________________p—30370— 2 -3

JBiuro Hancjonowano 
Prof, de Prechamps, 
Długa Nr 23. (Eldorado). 

Żądana Nauczycielka z doskonałym 
ruskim, francuzkim, niemieckim i muzyką, 
za rs. 400. d-30371- 2-3

ze świeżym pokarmem, bez długu, jest przy 
Ulicy Szpitalnej Nr 2, mieszkania Nr 14, 
u Akuszerki.cl—1—30417—

bruneta, ze świeżym i obfitym pokarmem, 
do wzięcia. — Wiadomość: ulica Kapitulna 
Nr 3, na 2-a piętrze u Akuszerki.
____________________ p2—2—30350—

Dystrybucja,
w połączeniu z materjałami piśmiennemi, 
w dobrym punkcie, urządzona elegancko i 
dobrze procentująca, do sprzedania za przy­
stępną ceuę; komorne do 1-go Kwietnia r. b. 
zapłacone.—Ulica Bracka Nr 5.

__________________i>l—1—30392—

Książki francuzkie.
Kilkaset romansów i powieści, tyleż dzieł 
innej a najrozmaitszej treści, do sprzedania 
pojedynczo po kop. 7—50; na Tamę; Nr 13, 
mieszkania 7, D1—*—30402—

wykończają się suknie zwyczajne i balowe, 
0(j 2—4 rs., podług żurnali paiyzkich, po­
spiesznie.—Róg Marszałkowskiej i Chmielnej 
Nr 29. _  A. Łojewska. 14—3—30408—

Rs. 250
Sotrzcbie na 9 miesięcy. — Bliigza wia*

omość pod Nr 4 przy ulicy Czystej, lewa 
oficyna 2-gie piętro, gdzie karta różowa.

J ° r * ^11__ QA41Q

DOM
s 4-m* oficynami i ogrodem, przy ulicy Ogro­
dowej pod Nr 838/9 położony, jest do sprze­
dania, przestrzeń gruntu 12,000 łokci Q— 
Wiadomość przy ulicy K rakowskio-Przeclmie- 
ścle, w domu hr. Potockiego, Nr 15, w Ma­
gazynie rękawiczek Romanowskiego.

dI—5—30185—

pachwinowe i pępkowe, umiejętnie ze świado­
mością rzeczy dopasowywane, polecają się.— 
Ulica Królewska Nr 23, pod fiamą

oil—12—28278—

Krowiarnia
“*'y "S '

parokonne, jedną zimę używane. — Ulica 
Nowolipie Nr 70. d4—8—29842—

Para Ogierów 
szpakowatych, pochodzących ze stadniny JW 
Hrabiego Branickiego w Biało-Cerkwi, w sió­
dmym roku, ujeżdżonych do powózu, oraz 
zdatnych do rozpłodu, jest do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość na miejscu u 
właściciela domu Nr 724 (nowy 23) przy uli­
cy Leszno. n—30419.— 1—2

Przysposobienie i sprzedaż niżej wy- 1 
mienionego środka jako nie zawierają- E 
cego w swym składzie części szkodh- E 
wy eh dla zdrowia, dozwolona na ogól- fc 
nych zasadach handlu. S

Jest do odstąpienia

Restauracja
z Bilardem i z kom piętnom urządzeniem, 
istniejąca od lat 30, z dobrem powodzeniem, 
w każdym czasie. — Wiadomość na miejscu, 
przy uliey Czerniakowskiej pod Nrem 98, 
obok Fabryki Gazowej. d—29865— 6—6

wynalazku A. Maczuskiego w Wie­
dniu, wyrabiany jest z zielonych łn- i 
pin orzecha włoskiego i farbuje najpe- n 
wniej i najlepiej siwe włosy na kolory: | 
blond, szatyn, ciemno-szatyn i czarny, i 
bez brudzenia skóry na głowie jako też § 
bielizny.—Ekstrakt orzechowy jest pre- 
paratem czysto roślinnem, nie zawiera Ś 
w sobie żadnych przymieszek metalicz- 
nych, przoto ani zdrowiu, ani włosom 3 
me szkodzi. Płyn ten mieści się w 1-m s 
flakonie i kosztąie rs. 2 kop. 70.— i 
Tenże sam preparat sprzedajo się ta- I 
kże w 6-ciu flaszeczkach mniejszych, S 
za rs. 3 kop. 30, które dla osób potrze- B 
bująeych tylko małą ilość na raz wygo- Bi 
dnieszemi w praktyce się okazały.— g! 
Oprócz jest jeszcze Pomada orze- M 
chowa i Olejek orzechowy, 
które służą tylko do przyciemniania 
włosów na prędoc. Cena tychże po rs. 1 
kop. 20.

Skład Główny na Warszawę 
W PERFUMERJI 

ALEKSANDRA KOCHA
Nowo-Senatorska Nr 4.

n—28687—2—12

Owocarnia
przy ulicy Senatorskiej Nr 2, wprost 
domu Roozlera, z czerń polecam Się 
Szanownej Publiczności, iż z powo­
du wielkiego zapasu owoców, to

jest; jabłek, gruszek, winogron, daktyli a- 
merykańskich, fig sultańskich, śliwek wę- 
gierssich, suszonych gruszek, miodu lipco­
wego, grzybów, orzechów greckich, amery­
kańskich, tureckich i włoskich, masło litew­
skie solone i bez soli, konfitur, w różnych 
gatunkach, marmolad, bakalji, i tym podobne 
różne towary, któro wyprzedają się po cenie 
kosztu, tamże nadszedł świeży transport pier- 
ników toruńskich. r6—8—29768—

Sprzedaje się

Futro szopy,
za cenę przystępną. — Ulica wilcza domu 
Nr 13ti, stróż wskaże.d2—2—30062—

TANIO!
z powodu wyjazdu są do sprzedania piękne 
Meble, Książki i Sprzęty domowe.— 
Nowy-Swiat Nr 68, mieszkania Nr 25.

. d2—3- 30330—
Są da sprzedania

nowo założona, gdzie można dostać Mleka 
prosto od krów, po kop. 10 kwarta, Śmie­
tanki wyborowej kop. 20, kwaśne Mleko 
kop. 10 na garnuszki. Polecam się Szano­
wnej Publiczności. — Tamże są Krowy do 
sprzedania na ocieleniu i po cielęciu. — 
Nowy Świat Nr 8, przy Straży Ogniowej, 
w podwórzu, w Starej oficynie, na prawo, 
gdzie znak.______ d—30285— 2-2

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Magle Wiedeńskie
za przystępną cenę. — Ulica Chmielna Nr 54. 
____________________ d3—3—29784—

Para Koni
powozowych, bułany i Klacz kara, ra­
zem; lub pojedynczo, do sprzedania. — Aleja 
Jerozolimska Nr 11. d—30244— 3—3

Zakład najmu Powozów, 
przynoszący miesięcznie przeciętnie rs. 750 
dochodu, z powodu nagłego i musowego wy­
jazdu jest zaraz, lub od Nowego Roku, za 
cenę przystępną do ostąpienia.—Wiadomość: 
róg ulicy Brackiej Nr 11, w Kantorze. — 
Tamże pozostawione Karetę dwuosobową, 
tanio do sprzedania, d—29954— 4—6

Do kerzys nego interesu 
przemysłowego, wymagającego kapitału 
od 3,000 do 4,000 rs., a zapewniającego bar­
dzo wysoką dywidendę, poszukuje się 
wspólnika, który, oprócz powyższego kapita­
łu, winien ofiarować swą pracę. Wiado­
mość u adwokata Szymańskiego, Długa, 
nr 1-7, od 10—11 zrana i od 3 do 6 po połu­
dniu, bez pośrednictwa osób trzecich.

n5—6—29609 —
Jest do sprzedanie

Garnitur Mebli,
. ,„,zy i Sofa, Biurko, Oto­

man, Stół jadalny i Łóżka. — Królew­
ska Nr 19, u Tapicera- d3—6—30202—

za przystępną cenę do sprzedania: Garnitur 
czarny, Stół dębowy, obiadowy, rozsuwany o 
4 blatach, Komoda orzechowa i Szafa orze­
chowa.—ZAKŁAD STOLARSKI, Nowy-Świat 
Nr 24.______________ Pg—3—30209—

Korzystny Interes!
W jednym z miast powiatowych, jest do 

sprzedania nowo urządzony BROWAR, 
z lodownia i wszelkiemi utensyljami, cieszący 
się rozległem w okolicy powodzeniem, na bśr- 
dzo korzystnych warunkach.—Kapitał potrze­
bny od 11 do 12 tysięcy rs. — Wiadomość 
w Składzie Wódek Nr 8, ulica Twarda. 
_____________________ d3—3—30176—

Maszyny do szycia 
Groveur, Backer i Herkules krawieckie, 
nowe, pozostawiono do sprzedania po cenach 
bardzo nizkioh, w składzie Maszyn do szy­
cia J. Taycherta. — Ulica Elektoralna 
Nr 17. d—20444— 5—6

| Księiaraia i Skład Otaćn

I Maurycego Miczka,
I Krakowslie-Przegmieście Nr 41.
I Zaopatrzywszy się w naj- 
| I1OWS5KC reprodukcje z dzieł 

8ztukijak:oleografje,szty- 
? chyl fotograf je, orazra- 
| my najnowszych fasonów, poleca 
| takowe z okazji zbliżających się 
I ŚWIAT i GWIAZDKI, po "cenach 
| umiarkowanych.
| 1¥ ft bywać można także 
| w ratach miesięcznych.

d—30035—3—3

Do sprzedania za przystę­
pną cenę

2 Garnitury Mebli, 
rypsem krytych, oraz Szafy orzechowe, Kre­
densu dębowe, Łóżka, Komody, Biblioteki, Sto­
liki do kart, Umywalnie i t. p meble.—Wia- 
demość: róg Hożej i Kruczej, u stolarza Nr 15. 

_____  . . d—30223— 3—6

—28078-7—10

białej, po cenach przystępnych

Kupuje Meble
nżywaae, dobrego wyrobu, wraz z calem urzą­
dzeniem domowem. — Magazyn Mebli, Mar­
szałkowska Nr 63, Niecała Nr 4, miesz. &

Zalęski Sc Como.
d 1977—104—0

Zaraz lub od 1-go do wynajęcia

Salon i Pokój 
sypialny, umeblowane, bardzo blisko Teatru, 
z obsługą i samowarem za rs. 30 miesięcznie. 
■Wiadomość w dystrybucji R. Bema, Nowo- 
Senatorska, wprost hotelu Rzymskiego.—Tam­
że do sprzedania Lisy pod salopę i Maszy­
na ręczna co plisowania, pół cenr kosztu. j 

z Ł-—3—30208 — 1

Jert do wynajęcia

Mieszkanie
umeblowane, przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
mieszkania Nr 5, stróż wskaże, od 1 Sty­
cznia 1881 r.________d—30420—1—3

SALON
z przedpokojem, umeblowany, z oddzielnem 
wejściem, w każdym ezasie do wynajęcia.— 
Ulica Aleksandrja Nr 14, mieszkania Nr 23.

umeblowany, duży, zaraz do najęeia i Fu­
tro do sprzedania, aksamitem kryte.—Ulica 
Wspólna Nr 14. ol—3—30412—

pl—3—30414—

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia 
e r3 o k o i 

umeblowanych, wraz z kuchnią i sprzętami 
kuehennemi, na miesięcy 6, lub "też na kwar­
tał.—Aleja Ujazdowska Nr 27, na parterze. 
____________________ ul—3—30413—

Pokoje umeblowane 
do wynajęcia, suche i cieple, z usługą, samo­
warem i opałem. Na żądanie mogą byó ze 
stołem. — Chmielna Nr domu 1, w bramie na 
prawo na wschody, drzwi Nr 3.

ni—1—30403—
Do wynajęcia każdego czasu

Dwa Pokoje, przedpokój, kuchnia ze zlewem, 
wodociągiem, piwnicą i górą wspólną, na 2-m 
piętrze, w domu Nr 20, przy ulicy Nowo­
grodzkiej, za Rs. 16 miesięcznie, stróż wskaże. 
_______________________ dI-3—30400-

Z powodu wyjazdu są do najęcia

2 Pokoje
z kuchnią, na dole, za rs. 300, każdego cza­
su.—Róg Leszna i Rymarskiej Nr 737/8, mo­
gą posłużyć na kantor bardzo dobrze.—Wia­
domość u Rządcy domu. dI—2—30374—
Potrzebny jest zaraz lub od 1-go Stycznia

na Zakład Stolarski, o 10-ciu warsztatach 
i przyległych 2-ch—3-ch pokoi, z wozownią 
lub szopą, na skład materjałów. Lokal taki 
pożądanym jest przy ulicach: Krakowskie- 
Przedmieście, Nowy-Swiat, Królewska, Mar­
szałkowska, Miodowa, Senatorska, lub in­
nych bliżej położonych.—Oferty proszę zosta­
wiać w kantorze Redakcji Kur jera WarBŁ 
pod adresem: -Korab-. dI—1—30389— 

Sklep z mieszkaniem, 
Dystrybucyjny i Wiktuałów, dobrze procentu­
jący, piwnica zaopatrzona na zimę, komorne 
opłaca się miesięcznie Rs. 16 kop. 66, z po­
wodu nagłych nagłych interesów familijnych 
jest zaraz do sprzedania za przystępną cenę. 
Ulica Śliska Nr 8. dI—1—30394—

Nagrody rs. 25.
Kilka dni temu przechodząc ulicami: Pań­

ską, Wronią, Chłodną i Elektoralną aż de 
Banku Polskiego zgubiłem pugilares z 78 ru- 
olami: a mianowicie 2 po 25 rs., 2po l0rs, 
jedno pięciorublowe i 3 pojedyńcze, oraz 
kwity: jeden na 40 rs. przez Józefa Amsel, a 
drugi na 52 rs. przez Izraela Ledermana na 
moje zlecenie, oraz kontrakt najmu lokalu na 
lat 4 przez pana Hermanowskiego właści­
cielem domu Nr 1243A, a p. Frydmanem 
szynkarzem; upraszam Szanownego znalazcy 
o odniesienie do podpisanego na ulicy Pań­
skiej pod Nr 78, lub do Redakcji niniejszego 
pisma za nagrodą jeżeli takowej żądać będzie.

Mordka Frydman.
____________________p—30424— 1—1

W dniu 18 Grudnia, t. j. w Sobotę, po 
skończeniu teatru Rozmaitości, wydaną zo­
stała przez omyłkę znajomej z widzenia oso­
bie czarna jedwabna

PARASOLKA 
(póldeezczówka), z rączką czarną, hebanową, 
przepasaną srebrnym wężykiem. Przez wzgląd 
ze strata ta dotknęła biednego lożmajstra, 
obarczonego liczną rodziną, najpokorniej u- 
prasza się o łaskawy zwrot rzeczonej para­
solki do kancelarji Teatrów Warszawskich.

p—30395— 1—1

Nagrody rą, 5.
Zgubioną dnia 23 Grudnia zegarek zło­

ty damski, z czarnym dżetowym łańcusz­
kiem, między ulicą Pawią a Żelazną Bramą. 
Łaskawy znalazca zechce odnieść na ulicę 
Nowogrodzką Nr 29, mieszkania Nr 2.

d—30411— 1—1
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wo-

go

Za 90 rs. do sprzedania

Do wynajęcia od 1 Stycznia 1881 r.

W Drukami Kurjera Warszawslcieao.—^iac Teatralny Nr 473 (ncwy 5).

®

SKŁAD MIBB JltÓW P1ŚKWB, BY- 
mem galaktebji i mnm.

O& I
2 h «

rj O

przy ulicy Bielańskiej Nr 4, 
rozmaitego rodzaju, Garnitury. Szafy 
Szeslongi, Kozetki i 2 Garnitury uży­

wano, no cenach nizkich.
„2—6—30309—

WIEDEt 
Wóhring, Herrengasse 

Nr 74-76, 
poleca wyrabiane przez się n- 

__ znane jako niedoścignione, pre­
miowano przy wielu konkurencjach

sosnowego, z odstawą na miejsce, zaraz.— 
"Wiadomość u stróża: Jerozolimska Nr 26.

„3—3—SO 93—

5 Pokoi, przedpokój i kuchnia.
2 Pokoje, przedpokój i kuchnia z wszel- 

kiemi wygodami do wynajęcia.
„5—6—29823—

U Akuszerki Pomorskiej, 
osoby potrzebujące odbyć słabość lub przyje­
zdne na kurację, mogą znaleźć pomieszcze­
nie w , oddzielnym lub wspólnym pokoju. — 
Nowy-Switit Nr 36. 5—6 —279W—r>

z meblami i drugi bez, z wygodami, zaraz do 
najęcia lub od Nowego-Roku.—Świętokrzyzka 
Nr 35 i róg Marszałkowskiej.

n 3—3-30078—

Obrazy olejne, stare lub nowe, jakiej bądź 
treści, chociaż by bardzo uszkodzono, 
raczy nadesłać swoi adres do Kiosku, przy 
Placu Bankowym, pod lit. E. A. D.

„-26945- 7—12

WazMneMwego,
puch czysty, wata wyborowa, i w całych 
arkuszach nod kołdry, zawsze gotowa, pole­
ca Fabryka Waty, ulica Nowy-Świat 
Nr 68 - KAROL KRETSCHMER.

„6—16—28840—

c

C. K. uprzyw. labryka maszyn

A. Krauss

- familijne, suknem wybite. — Wiadomość przy 
przy ulicy Miłej Nr 13. d2—3—30289—

Hotel Rzymski.
KARETY i POWOZY do wynajęcia na 
dżiny, oraz na dnie i miesiące, tanio.

, 8-12—28373—

Kareta potrójna
w dobrym stanie, zupełnie odnowiona i Kocz 
Landarowy, do sprzedania — Aleja Jerozo­
limska Nr 11. n—30245— 2—3_______

poleca 
Winiarnia Krakowska 
J. KORNECKIEGO, 

Nowy-Świat 40. „—28898—6—6

41. UTowyoSwiat 41, 
ma zaszczyt polecić na Gwiazdkę: Pu­
dełka z kajetami i przyborami do pisa­
nia, Ilajeta ozdobne i wszelkie materjały 
piśmienne, Farby i Pędzelki do akwa­
reli!, Papiery listowe z wytłaczanemi li­
terami, monogramami, oraz ozdobne, świeżo 
z zagranicy otrzymane, Bilety wizytowe 
drukowane i litografowane Albumy i Ram­
ki do fotografii, Portemonety i iune, Skó­
rzane towary galanteryjne.

CENY NAJUMIARKOWAŃSZE.
n5 —6—29992—

parokonne, mało używane za przystępną ce­
nę. — Ulica Mazowiecka Nr 4, wiadomość. 
u stangreta Andrzeja,____ n3—3—30046—

Jest do sprzedania, za rs. 65Fortepian 
mahoniowy, w dobrym stanie.—Ulica Pawia 
Nr 3, stróż wskaże. p—30142— 2—3

składający tię z 6 Pokoi, kuchni i przedpo­
koju, spiżarni, wygódki i odddzielnoj góry, 
na 2-giem piętrze, od frontu, z 2 piwnicami, 
w domu Nr 15, przy ulicy Miodowej za rs. 900 
rocznie.—Wiaddmość u Rządcy domu.

d—29757— 3-3

Do sprzedania 

W Fabryce PowozOw 
przy ulicy Erywańskiej Nr 7. 

Karetka przyjęta wzamian, petersburskiej 
roboty na jednego konia, zupełnie świeża.— 
Tamże nadeszły Sanie petersburskie, a także 
kilka sztuk ruskich używanych, na jednego 
konia i do powożenia samemu..

„3—3-30200—

li Akuszerki Siennickiej, 
jest pokoik do wynajęcia z wszelką wygodą, 
dla osoby mającej odbyć słabość. — Ulica 
Elektoralna Nr 1(1 nowy. d3—3—30112—

Do wynajęcia każdego czasu

Trzy Pokoje 
przedpokój, alkowa z kuchnią z lewem i ■ 
dociągiem, waterklozetem za rs. 330 rocznie. 
Pokój kawalerski z meblami za rs. 9, mie­
sięcznie z opałem.—Nowogrodzka Nr 1.

r>2—3—30152—

do korkowania
(jedyna maszyna, która nie psuje korka).

Maszyny korkują 750 butelek przez godzi­
nę bez tłuczenia. Cena 40 guld. W. A. Han­
dlującym rabat. Prospekt* gratis i franco.

„9-12-25398—

U U. X U. V

od 1 Stycznia wspólne Mieszkanie, w du­
żym Pokoju, dla kogoś lubiącego spokój i 
nie palącego.—Bliższa wiadomość: ulica Nie- 
cała Nr 7, pierwsze piętro, n—30319—2—2

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1881 r.

LOKAL na 1-szem piętrze.
Salon z balkonem, 4 pokoje i kuchnia za 

400 rs. rocznie. — 2 pokoje z kuchnią za 
20 rs. miesięcznie, na żądanie mogą być z me­
blami.—1 pokój z kuchnią za 10 rs. miesię­
cznie i kilka pojodyńczych pokoi z cy­
gankami od 6 do 9 rs. miesięcznie.—Wiado­
mość w Łazienkach Kurca nad Wisła, u wła­
ścicielki. „2—3—30156—

Na dom inurowanw środku miasta położony 
potrzebna jest suma

Rs. 18,000,

Osoby życzące odbyć słabość, znajdą w ka­
żdej chwili osobny Pokój, za cenę umiarko­
waną, za troskliwą opiekę i sekret porę­
czam", oraz przyjmuję dzieci na wychowanie, 
któro znajdą opiekę prawdziwie macierzyń­
ską.—Uliea Nowy-Świat Nr 49.

Akuszerka
Nesteruw przyjmuje oboby .spodziewające się 
słabości przyjezdne i tutejsze, w wspólnych 
i w osobnych pokojach z osobnem wej­
ściem, od rs. 15, z umieszczeniem 
dziecka. — Nowolipie Nr 7, czwarty dom od 
ulicy Przejazd, z bramy na lewo, parter.

 d—29902— 4-6

Mam honor zawiadomić
JW. Państwa, że w KANTO­
RZE KAUCJONCWA- 

NYM, przy ulicy Krakowskie-Przcdmieście 
pod Nrem 67, vis-a-vis Resursy Obywatel­
skiej, są do ulokowania: Kucharki, Mło­
dsze, Niańki, Lokaje, Kucharze, Pisarze, 
Ekonomi, i w ogóle wszelkiego rodzaju słu­
żba prywatna, którą mogę lokować i po 
prowincjach, polecając się Szanownej Pu­
bliczności, aby mię 'raczyła zaszczycić jak 
lat poprzednich, trzymając Kantor, przy 
ulicy Kapitulnej przez 'lat 14 i przytem 
w tymże Kantorze załatwiają się wszelkie 
sprzedaże Domów, Bawarji, Restauracji, Ko­
lonii i wszelkie pośrednictwa, oraz pisanie 
Próśb do wszelkich Władz. — Adminstrator 
Kantoru Kauęjonowanego Emilji Dobieckiej 

„—28474—8—16 Sawicki.

Do wynajęcia od 1-go Stycznia 1881 r.

Dwa Pokoje 
przedpokój i kuchnia na 1-em piętrze z wo­
dociągiem i zlewem, piwnicą i komórką, 
1 pokój z komórką, mieszkania suche i we­
sołe.—Ulica Pros:a Nr 4, drugi dom od rogu 
Twardej. Wiadomość u właściciela domu.

r.3—3—30033—

MEBLE!!!
orzechowe, bardzo mało używane, Garnitur 
brokatelą kryty, oraz 2 Szafy rozbierane. 
Szafka do bielizny, para Łóżek, 2 Stoliki 
konsolkowe do kart. Garnitur angielski. 
Lustra, Biuro o 5 szufladach, Szeslong 

. skórą kryty, Toaleta damska. Kredens 
masie szabowany, Stół jadalny z krzesłami, 
i Garnitur francuzki- — Ulica Chmielna 
wpyost komory Nr 52, w oficynie na dole na 
lewo, Nr 8 mieszkania. „3—3—29943—

Dla Jednego, lub dwóch 

Studentów Uniwersytetu, 
jest POMIESZCZENIE przy famil ji, z usłu­
gą, opałem i stołem, lub bez stołu, stosownie 
do umowy—Wiadomość .przy ulicy Wspólnej 
Nr 15, na 1-m piętrze.—Stróż doprowadzi.

Dia pp. Właścicieli domów.
Od Nowego Roku poszukuje miejsca za 

Stróża, Człowiek ze wsi, który może robić 
wszelką domową reperację, mularską, cie­
sielską i t p. Adresy proszę składać w Re­
dakcji tegoż pisma, pod lit. A. K.

u—30365— 2-3

ą .MAGAZYN 
łBa KEBLI 

przy ulicy Bielańskiej Nr 8, 
zaopatrzony w rozmaitego rodzaju Meble kra­
jowe i zagraniczne i sprzedaje po cenach 
nizkich

A. Mursztyn.
n2—6______________ —30308—

Są do sprzedania:

Za rs. 120 jest do sprzedania

^-Fortepian 
mahoniowy, w dobrym stanie.—Chmielna Nr43, 
mieszkania Nr 1. _______ „3 — 3—29997—

Są do sprzedania

jest do wynajęcia przy familii, w każdym 
czasie, na dolo. — Ulica Zielna Nr 7A. stróż 
wskaże. „2—3—30264—

Z powodu wyjazdu są do wynajęcia każde* 
go czasu

Dwa Pokoje 
umeblowane, przedpokój i kuchnia.—Ulica 
Złota Nr 16, w domu X-cia Lubomirskiego. 
Wiadomość, w razie nieobecności u stróża.

„2 -3—30292—

Jest do sprzedania

Kołnierz tumakowy 
duży, mało używany, oraz Suknia czarna ba- 
ryżowa, widzieć można w domu Nr 7, przy 
placu św. Aleksandra, a miesk. 6, drugie 

piętro. _________ „—30132— 3—3_____

Tuzin Koszul 
męzkich z gorsami webowemi, przypadko­
wo są do sprzedania, razem lub częściowo 
po 2 rs. sztuka. — Ulica Gboźna Nr 4, mie­

szkania Nr 13.______ „3—3—29888—______
Za przystępną cenę do sprzedania

na spłatę takiejże sumy po towarzystwie. — 
Wiadomość w Kancelarji Rejenta Hypote- 
cznego Rutkiewicza. „—29280— 3—3_____

Sprzedają się

przyjmuje do siebie osoby spodziewające się 
słabości po umiarkowanej cenie.—Sta re-Mia- 
sto Nr 21. „5 —10—29519—

2 fi} <p

S ®H itof

Kto ma do zbycia

Do wynajęcia zaraz, albo od 1 Stycznia

Dwa Pokoje, 
przedpokój i kuchnia, wodociąg i zlew, cie­
płe i sucho. Pokój dia osoby pojedynczej — 
Ulica Wspólna Nr 4, pierwszy dom od Placu 
św. Aleksandra_____ n—29570— 6—6

Do wynajęcia zaraz

Dwa Pokoje
z przedpokojem i kuchnią. — Krakowskie- 
Przedmieście Nr 36, wprost Saskiego placu, 
stróż wskaże.___________„2—2—30241—

W ogrodzie dawniej należącym do Kon­
trolnej Izby: jest do wynajęcia zaraz

Mieszkanie
zimowe: dwa Pokoje na piętrze, rs. 15 
miesięcznie, wejście od alei Jerozolimskiej, 
brama nowa.________„—30101— 3—3______

do wynajęcia każdego czasu, z osobnym 
wejściem, pod Nr 1117b nowy 20, przy ulicy 
Żelaznej, może być ze stołem.

___________________ „3—3 —30072—

Dwa Pokoje 
umeblowane, w pierwszym koąiinek, do wy­
najęcia od i-go Siycznia 1881 r,, za rs. 10 
miesięcznie; tamże kilka Dzieł Lekarskich 
w języku franeuzkim do sprzedania i Eney- 
klopedja Historii Naturalnej, z kolorowancmi 
atlasami, w oddzielnych teczkach, także w ję­
zyku franeuzkim, przy ulicy Nowolipki Nr 10, 
stróż wskaże. „2—2—29403—

Od 1 Stycznia, w okolicy Placu Zielonego,’ 
ktoby miał do wynajęcia na dwa lub trzyj 
miesiące

porządny Lokal, 
z meblami, składający się z siedmiu czY 
ośmiu pokoi i kuchni, raczv przysłać wiadoJ 
mość ulica Bracka Nr 12 i mieszk. 12. 
____________________ „2—2—29804— , 

Sklep Wiktuałów
jest do odstąpienia pod bardzo korzystnemi^ 
warunkami, z towarem lub bez.—Elektoralna 
Nr 39._______________  1)3—3 —29984— 1

Sklep i dwa pokoje, . 
zajmowany dotąd przez Felczera, do wynaję-! 
cia na rezurę lub inny proceder, o.t 1 Styez-i 
nial881 r., przy ulicy MarjaftskieJ" Nr 1 nowy,* 
1216b._______________ „3—3—30076— t

do odstąpienia za przystępną cenę, z urządze-l 
dzeniem lub bez.—Wiadomość uiica Rymar-I 
ska Nr 2 nowy, u Rękawicznika.

____________ „3—3—30160— _ i 

Sklep z oknem, 
pokoikiem, kuchnią i przedpokojom zaraz d« 
wynajęcia.—Grzybowska Nr 8, trzeci dom od! 
Granicznej.____________ n5 —6 —29799—

SKLEP, 
obszerny, z kuchenką, przy ulicy Freta Sze-i 
rokiej Nr 8, do wynajęcia w każdej chwilij 
bez żądania odkupnego. p2—3—30282—

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia 

Sklep Wiktuałów, 
dobrze procentujący, w każdym czasie. Chło-‘ 
dna, nr 8.____________p 30149—3—3 >

Nagrody rs. 300.
Wieczorom dnia 19 Grudnia na dworca 

Warsz. Wied, kolei zgubiłem portmonetkę 
w której znajdowało się rs. 70 gótowizną- 
oraz weksli około 10 sztuk, jedno wj stawio­
ne in bianco, drugie bez terminu, z podpi­
sem „M. Kosman ot Comp.' Uprasza się każ­
dego mającego o owej zgubie jakąkolwiek 
wiadomość, lub też łaskawego znalazcę • 
oddanie portmonetki na ręce p adwokata 
przysięgłego Jana Finkeihausa, Mio­
dowa Nr 16, lub też do niżej podpisanego 
pod adresem: .M. Knsman, Góra kalwarja, 
dla cukrowni Mniszew", za nagrodą rs. 
300, którą W-ny Finkelhaus niezwłoczni* 
lub też ja odwrotną pocztą wypłacę.

„3—3—30294—M. Kasman.

Zasrinione.

jl.osBOjeno HeasypoKr

W dniu 17 b. m., wysłany człowiek za 
skrzynką towaru z napisem Pawłów w Mła­
wie, dla oddania pod udzielony mu adres, 
powróciwszy wstanie nie trzeźwym, nie wie 
gdzie takową zostawił. Ktoby o powyższej 
skrzynce wiedział, uprasza sią o danie znaj 
za nagrodą do Fabryki Pierników, Czekolady 
i świec woskowych Jana Wróblewskiego 
przy ulicy Kapitulnej i róg Miodowej Nr 484, 
F p-30268- 3 -3


